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SENSACYJNE 


o przewrocie „zamordowaniu Stalina i aresztowaniu jego zauszników 
Sowiefy stoja przed poważnemi zmianami w polityce wewnęjrznej 


Bunt w lzmaiłowie? 


BERLIN, 22 XI. (PAT). Pra- 
ga dzisiejsza, donosząc © krążą 
cych od kilku dni pogłoskach © 
wybuchu rewolucji w Rosji so- 
wieckiej i zamordowaniu Stali- 
ma podkreśla, że POGŁOSKI 
TE UTRZYMUJĄ SIĘ W DAL- 
SZYM CIĄGU. 

„Tass“ oświadcza wpraw- 
dzie, że pogłoski te są fanta- 
styczne, pochodzące z kół an- 
tysowieckich iÍ pozbawione 
wszelkich podstaw, jednakże 
twierdzeniu temu zaprzeczają 
wiadomości, nadchodząee z ró- 
mych krajów. I tak — dzienni 
ki angielskie donoszą, że po- 
głoski o przewrocie w Moskwie 
ukazały się również w Nowym 
Jorku, Londynie | Paryżu. 

Według „Dailiy Express“, 
DWA BATALJONY REKRU- 
TÓW ZIZMAIŁOWA W PO- 
BLIŻU MOSKWY ZBUNTOWA 
ŁY SIĘ I ROZSTRZELAŁY 
SWOICH OFICERÓW. Zbwn- 
towane te wojska  maszerują 
na Moskwę. 

Według dalszych wiadomo- 
ści, połączenia telefoniczne -z 
Rosją sowiecką sa przerwane. 
Również z. Helsingforsn dono- 
szą, że połączenia telefoniczne 
1 telegraficzne z Rosją sowiee- 
ką w piątek były przerwane. 

Biuro Conti podkreśla też, że 
mimo zaprzeczeń ze strony s0- 
wieckiej, pogłoski © wybuchu 
rewolucji utrzymują się w dal- 
szym ciągu. Faktem jest, że 
połączenia telefoniczne z Mo- 
skwą i inmnemi miastami Rosji 
są przerwane 1 POŁĄCZEŃ 
TYCH NIE MOŻNA OTRZY- 
MĄĆ. Tak naprzykład dziś 
przed poładniem nie można by 
ło uzyskać połączenia Berlina 
z Moskwą ani przez Rygę, ani 
przez Kowno, ani nawet przea 
Królewiec. Berliński urząd tele 
graficzny tłomaczy to warunka 
mi atmosferycznemi. Natomiast 
POŁĄCZENIE ISKROWE Z 
MOSKWĄ FUNKCJONUJE RE 
GULARNIE. 

„Telegraphen Union“ donosi 


Tel 


Cena 33 groszy 


„Głosu Porannego“ 


æl dycja Nr. 


efoniczna rozmowę z Moskwą 


prowadził wczoraj wieczorem berliński korespondent 


BERLIN, 23 XL Godz. 1 min.40 w nocy. (Korespond. „GłosuPorannego* telefonuje: 

W ZWIĄZKU Z UPORCZYWEMI POGŁOSKAMI O WYBUCHU REWOLUCJI I © PRZE 
WROCIE W ROSJI, USIŁOWAŁEM UPEWNIĆ SIĘ CO DO FAKTYCZNEGO STANU RZE 
CZY. WSZYSTKIE POŁĄCZENIA OKAZAŁY SIĘ USZKODZONE. 

DOPIERO PÓŹNYM WIECZOREM UDAŁO MI SIĘ OTRZYMAĆ BEZPOŚREDNIĄ ROZ 


MOWĘ TELEFONICZNĄ Z MOSKWĄ PRZEZ HELSINGFORS. 


MIARODAJNY INFORMA- 


TOR ZE STOLICY ROSJI ZAPEWNIŁ MNIE, ŻE ACZKÓLWIEK WZMOGŁY SIĘ W OSTA- 
TNICH CZASACH FERMENTY i BYŁY NAWET WYPADKI LOKALNYCH BUNTÓW WOJ 
SKOWYCH, TO JEDNAK CHWILOWO SYTUACJA POLITYCZNA W SOWIETACH JEST 


NIENARUSZONA. 


M. KAROÓW. 


SESHTEY WEWN RE FE FOTE TT TOP W OTTPSETE WZEEPTOC W A FRTTOTEMEEPERZA CBE CEZ ES FA 


saeh krążyły również i tam po- 
głoski o buntach w Moskwie. 


Spisek w Charkowie? 


WILNO, 22 XI. Jak donoszą 
z Moskwy, z polecenia G.P.U. 
w Charkowie dokonano no- 
wych licznych aresztowań z po- 
wodu wykrycia rzekomego spi- 
sku przeciw związkowi sowiec- 
kiemu. Dotychczas aresztowa- 
no 91 osobę, między niemi sze- 
reg wysokich urzędników rzą- 
du ukraińskiego. ? 


Wrażenie w Rydze 

RYGA, 22 XI. (PAT). Krążą 
tu najróżnorodniejsze wiadomo 
ści co do wydarzeń w Moskwie. 
M. im. mówią, że Stalin został 
zabity. W związku z temi wia- 
domrościami, wywołały one z% 
męt w kołach giełdowych, skut 
kiem czego KURS CZERWOŃ- 
CA SPADŁ Z 3.60 W DNIU 
WCZORAJSZYM NA 3. 


Poselstwo w Warsza- 
wie zaprzecza 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go“ (Fr.) telefonuje: 

Wczoraj wieczorem obiega- 
ły tu sensacyjne wiadomości o 
dokonanym 
PRZEWROCIE W ROSJI 56 
WiIECEIEJ, O ZAMORDOWA- 

NIU STALINA, 


aresztowaniu iego zanszników 


a Kowna , że w ostatnich cza-ii i. iu 


Wiadomości te przybyły do 
Warszawy drogą okrężną przez 
Berlin z Londynu i Ameryki 
względnie z Rygi i Sztokholmu. 

Korespondent waSz zdołał u- 
stalić, że istotnie zgodnie r 
wiadomościami  kolportowane- 
mi w Warszawie, 
POŁĄCZENIA TELEGRAFICZ 
NEGO I TELEFONICZNEGO 
WARSZAWY Z MOSKWĄ U- 

ZYSKAĆ NIE ZDOŁANO. 
> Jednakże, jak nas czynniki 
odpowiedzialne objaśniły, przer 
wą w komumikacji telefoniez- 
nej spowodowana jest 
USZKODZENIEM PRZEWO. 
DU NA ODCINKU BARANO- 

WICZE — WARSZAWA. 


Korespondent wasz zwrócił 
się o informacje do poselstwa 
sowieckiego, które oświadczy- 
ło, że w drodze iskrowej otrzy 
mało 
KATEGORYCZNE ZAPRZECZE 
NIE WSZELKICH POGŁOSEK 
O DOKONANYM PRZEWRO- 

CIE, 
morderstwie, względnie areszto 
waniu szeregu wybitnych oso- 
bistości, 

Z kół dobrze poinformowa- 
nych w polityce sowieckiej wy 
jaśniają, że prawdopotobnie 
WALKA WEWNĘTRZNA W 
ROSJI SOWIECKIEJ ZOSTA- 

ŁA ZAOGNIONA 
I doprowadziła do pewnegn 
punktu kulminacyjnego; wszel 
kie iednak wizdomości o deko 


nanym przewrocie należy uwa 

Żać za 

BEZPODSTAWNE 1 PRZED- 
WCZESNE. 


wyrażają bowiem przekonanie. 
że sprawy wewnętrzne jakkol- 
wiek daleko posunięte, z uwa- 
gi na politykę zagraniczną nie 
przekroczyły ustalonych gra- 
nie. Liczą się w kołach poli- 
tycznych x możliwością pe- 
wnyeh 

ZMIAN W WEWNETRZNEJ 
POLITYCE SOWIETÓW, A 
NAWET PRZESUNIĘĆ PERSO 

NALNYCH, 

które powinny nastąpić nieba- 
wem jako wynik wewnętrz- 
nych zmagań polityki sówiec- 
kiej. ` 


Sfalin zachwiany 


KOWNO, 22, 11. (AR.). W związ 
ku z pogłoskami o rzekomych za- 
mieszkach w Moskwie, ze źródeł 
moskiewskich donoszą, że 


POGŁOSKI TE SĄ CONAJMNIEJ 
MOCNO PRZESADZONE. Stalin w 
ostatnich czasach poniósł wpraw- 
dzie kilkakrotnie klęskę w polit- 
biurze, gdzie go częstokroć prze- 
głosowano i wnioski jego większoś 
cią głosów przez co 
STANOWISKO JEGO NIECO SIĘ 
ZACHWIAŁO, Wkrótce jednak u- 
tworzyła się w politbiurze mowa 
grupa pod przewodnictwem Woro- 
Szyłowa, która popiera politykę 
Stalina i, celem utrzymania dotych 
czasowego Kursu politycznego w 


kraju, postawiła sobie za zadanie 
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IADOMOSCI Z ROSJI 


zwałczanie opozycji, tak z prawej, 
jak į z lewej strony. Woroszyłow 
i członkowie jego grupy są zdania, 
że zmiana w biurze politycznem 
partji Komunistycznej dzisiaj ze 
względu na sytuację międzynaro- 
dowa jest niewskazana. 

PRZYCZYN KLĘSKI STALINAŃ 
NALEŻY SZUKAĆ W KRYZYSIE 
GOSPODARCZYM i braku środ- 
ków do życia, jak i również w po- 
Etyce deflacyjnej rządu sowieckie- 
go. 

Dalej niezaprzeczoną jest rzeczą 
że w dniu 21 listofada między go 
dziną 11 i 12 Stalin — mimo po- 
głosek o jego śmierci, jakie się po- 
jawiły w prasie zagranicznej 
był jeszcze przy życiu i swoim 
ROLLS-ROYCEM W TYM CZA- 
SIE JEŻDZIŁ Z GOREK do siedzi 
by centralaego komitetu partji w 
Moskwie. 


Gamarnik w niełasce 


KOWNO, 22, 11..(AR). Jak dono 
szą z Moskwy, w porozumieniu mię 
dzy Stalinem i Woroszyłowem PO- 
STANOWIONO USUNĄĆ GAMAR- 
NIKA ze stanowiska Komisarza 
zarządu czerwonej armji i mary- 
narki i na jego miejsce zamiano- 
wać zwolennika Stalina. 


Na olfarzu zwycię- 
stwa kumunizmu 


RYGA, 22, 11. (ATE). - — Prze 
wodniczący 'CIK'a ZSRR. Kalinia 
wygłosił w sowiecie moskiewskim 
znamienne przemówienie © przy* 
czynach dotkliwego braku artyku- 
łów pierwszej potrzeby na rynku 
sowieckim. Kalinin zaznaczył, że 
urzeczywistnienie pięcioletniego pla 
nu gospodarczego wymaga niezwy 
kłego naprężenia wszystkich Środ. 
ków produkcji, a  przedewszyst” 
kiem ciężkiego przemysłu. Wobec 
tego inne gałęzie przemysłu znala- 
zły się w trudnej sytuacji, nie bę- 
dąc w stanie pokryć zapotrzebowa 
nia. Naprężenie gospodarcze bę- 
dzie usunięte z chwilą wykonania 
planu pięcioletniego, a do tego cza 
su robotnicy i włościanie w imię 
wielkiej idei komunistycznej po- 
winni pogodzić się z obecnym sta- 
nem rzeczy. Obecne cierpienia lud- 
ności sowieckiej są ofiarą, złożoną 
przez robotników i włościan ne 
ołtarzu komunizmu 


— „GŁÓS PORAŃNY'— 1930 


Spowiedź kk 


Nr. 


320 


$traszna lista 104 osób, powieszonych przez Ryszarda Fremia 


W numerze 3-cim „Niepodle- |da Naczelnika Zarządu Žan- 


głości* kwartalnika, poświęco- 
nego dziejom polskich wałk wy 
zwoleńczych w dobie popowsta- 
niowej, pod Świetną redakcją 
Leona Wasilewskiego znajduje 
my w dziale „dokumenty“ ©- 
gromnie ciekawa dia łodzian 
„Spowiedź“ znanego nam do- 
brze w Łodzi na parę lat z 
przed „wielkiej wojny“ krwa- 
wego kata Ryszarda Fremla. 
Podaję ge w całości wraz z nad- 
piskiem redakcji »Niepodległo- 
sei‘: 

„Otrzymaliśmy numer pisma 
rosyjskiego „Nustrirowannaja 
Żiźń*, wydawanego w Peters- 
burgu po obaleniu caratu. Nu- 
mer pierwszy, który posiadamy, 
nie nosi żadnej daty, ale z tre- 
śei jego i z pisowni możnaby 
wnosić, że ukazał się wkrótee 
po przewrocie bolszewickim, 
jakkolwick ma charakter orga- 
nu raczej nie - bolszewickiego. 
Numer ten zawiera niezmiernie 
charakterystyczny dokument p. 
t „Spowiedź kata“. Jest to po- 
danie, złożone, jak informuje 
redakeja wzmiankowanego pis- 
ma przez „kała łódzkiego, niem 
ra Ryszarda Fremla w roku 
1999 dyrektorowi departamentu 
policji N. P. Zujewowi*. O o- 
sobie Fremla wiemy z polskiej 
literatury rewolucyjnej, że istot 
nie był kaiem i że, między in- 
nymi, powiesił w Łodzi własne- 
go szwagra, Kołduńskiego. U- 
przednie Ryszard Freme| wraz 
z dwoma f?) braćmi należał do 
anłyniepodległościowej organi- 
zacji socejalistyeznej — „Socjal- 
demokracja Królestwa Polskie- 
go i Litwy“, która też usiłowa- 
ła ich zgładzić, jako zdrajców 
i prowokatorów*) Dokument, 
przytoczony przez nas poniżej 
w tłomaczeniu z zachowaniem, 
o ile to było możliwe, właściwo 
ści jego stylu, ma wartość głów 
nie ze względu na listę osób, 
powieszonych przez Fremla, a 
wśród których znajdują się zna- 
ni działacze rewolucyjni. Doku- 
ment ów brzmi: 

„Mam honor donieść Eksce- 
leneji o mojem położeniu, któ- 
re mię spotkalo po długiej służ- 
bie w m. Łodzi. 1907 podejrze- 
wali mre, jako szpiega, a ponie- 
waż brat mój, August Fremel, 
był członkiem jednej rewolucyj 
nej partji i ja jemu ohjaśniłem, 
że mię chea zabić, to myśmy 
między sobą umówili się iść 


t+) „Przedświt! z roku 1908, 


zeszyt 10, str. 395, artykuł M. 
Osta — „Przypomnienia, 
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darmskiego i oddać swoje przy- 
sługi; eo wiedzieliśmy, wSzystko 
oświadezyliśmy  Naczelnikowi 
Zarządu Żandarmskiego, ppłk. 
Słobaczewowi, który nas przy- 
jat jako jawnych agentów. Myś 
my chodzili z patrołem i aresz- 
towali wszystkich nam majo- 
mych rewolucjonistów. Rewolu- 
cjonistom myśmy bardzo prze- 
szkadzali w pracach, to oni po- 
stanowili mnie i brata mojego 
jakimkolwiek sposobem zabić 
albo otruć; 1907 p. była przez 
nas otrzymana informacja, że 
zrobiono zasadzkę i muszą nas 
obowiązkowo zabić, ale gdzie 
zasadzka i na jakiej uliey, nie- 
wiadomo było: i myśmy wyszli 
do miasta, i mnie udało się za- 
brać rewolucjonistom 38 brau- 
ningów i'około 300 kul. Zamach 
im nie udał się, to oni postano- 
wili rzucić pod nas bombę, któ- 
rą w miesiącu maju 1907 roku 
rzucili na Koustantynowskiej 
ulicy około domu 48, od której 
brat mój otrzymał 86 ran, a ja 
otrzymałem przepuklinę w wiel 
kim rozmiarze i błony w nosie 
popękały, na które ja do dzisiej 
szego dnia choruję, ale brat 
mój szybko wyzdrowiał i myś- 
my pracowali w dalszym Viągu. 
Potem byliśmy odkomendero 
wani z m. Łodzi do m. Warsza- 
wy, gdzie byliśmy 1 miesiąc i 
z powrotem do m. Łodzi odko- | 
menderowani, Tam byliśmy do 
miesiąca sierpnia, a stamtąd 
brat mój pojechał do Warsza- 
wy. a ża do m. Rygi, ale w Ry- 
dze nie było wakansu, to by- 
icm odkomenderowany do m. 
Częstochowy, gdzie przesłuży- 
łem 3 miesiące, a brat mój po- 
jeekał z m. Warszawy do mi 
Łodzi we własnych sprawach, 


Za cała służhę ja teraz zosta- 
łem bez kawałka chleba i bez 
mieszkania ze swą żoną; nie 
mogę otrzymać posady dlatego, 
że ludzie mówią, dawniej wie- 
szał ludzi, a teraz przychodzi 
do nas i nawet są ludzie, któ- 
rzy znajdują się na służbie rzą- 
dowej, którzy powinni mnie u- 
ważać za kolegę i oni „zakłady- 
wajut* (wyraz niewiadomo co 
oznaczający. Red.)**) przeciwko 
mnie. 

Mam honor  jaknajpokorniej 
prosić Ekscelencje wejść w po- 
łożenie ginącego człowieka i po 
móe jakąś zapomogą, jako ra- 
niony od bomby, dlatego że ina 
czej więcej nie zostało, jak 
pozbawić siebie i swąjej Żony 


**) Dziwne, że „Redakoja* 
nie wie, co oznacza ten wyraz. 
Oznacza on poprostu „są* — 
„są przeciwko mnie* — przypi- 
sek M. P. 


Humor polityczny 


- wd, 


Francja ma cztery atuty w grze 
(Jugosławja, Czechosłowacja, Pol- 
ska i Rumunja) 


gdzie był zabity przez rewolu- | "8 


ejonistów na Piotrkowskiej uli- 


cy 13 kulami, ale mnie nie mo- ; $ 


gli dostać w swe ręce, to oni. 


postanowili zabić stryja mego, | 
który utrzymywał restaurację 
na rogu Dzielnej i Widzew- 
skiej, Józefa Fremla, to oni my 
śleli, że ja przyjadę na pogrzeb, 
to miała być rzucona bomba i| 


tak urządzono, że jabym już ŚR 


nie uszedł, ale ja otrzymałem ' 
informacje i nie poszedłem na 
pogrzeb, 

W m, Łodzi zaproponowano , 
mi przyjąć obowiązki kata, Bs; 
co zgodziłem się, dlatego, 
jeśli wiem, że mogę przynieść , 
korzyść rządowi, to ja na 


wszystko godzę się. ja spelnia- | 


łem obowiązki kata 1 rok, tak 
dłago, jak było potrzeba. 


Daig i dni następnych! 


Bohater filmu 
„Trójka“ 


Meżczyzna, 


} 
U 
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że, | 


RAMON 


W ARCY 


który szuka 


» 


PORUCZNIK 


życia, bo ja ze swoją żoną żyję 
u obcych ludzi, u których też 
dużo niema. Ja myślę, że Eksce 
lencja sam nie dopuści do tego, 
żebym pozbawił się życia i zro- 
bił taką radość rewolucjoni- 
stom, dlatego, że oni wciąż mó- 
wią, że ludzie, którzy przyno- 
szą korzyść rządowi w czasie 
rewolucji, to potem muszą 
prosić taski rewolucjonistów, 
tak jak i ja teraz muszę zro- 
bić. 


Przyczem ,przysyłam  Eksce- 
łeneji listę powieszonych przeze 
mnie w m Łodzi od 28 lutego 
1908 ao 10 marca 1909 r. i spis 
miast, gdzie poszukiwałem po- 
sądy i przyczem list od pułkow 
nika Słobaczewa do pułkowni- 
ka Zawarrina, 

Mam hono: najpokorniej pro 
sié Eksceleneję, czy nie uzna 
za możliwe umieścić mnie w m. 
Warszawie, w Wydziałe Ochra- 
ny czy w śledczym, bo uważam 
siebie za zdolnego na tych sta- 
nowiskach, i tylko jedyny ratu- 
nek dla mnie. gdyż jeśli otrzy- 
mam paszport pod ohcem na- 
zwiskiem, a teraz chodzę bez 
broni i bez ochrony, tak, że mo 
ga na każdym kroku zabić al- 
bo napaść. 

Zawsze gotowy do usług. Słu- 
ga Ekscelencji, były agent i kat 

RYSZARD FREMEL<. 

„Lista powieszonych przeze 
mnie: 1) Pilarek,*2) Kucharski, 
3) Bartosiak, 4)?... 5) Trenkel, 
6) Jan. 7) Kozłowski, 8) Worec- 
ki, 9) Melke, 10) Szatnowski, 


11) Nieznanego nazwiska, 12) 

Satorius, 13) Pęcherz, 14) Stra- 

szak, 15) Nieznanego nazwiska, 
16) Kołduński 


(szwagier Fre- 


mla), 17) Nowik, 18) Walczak, 
19) Walczak, 20) Kasprisiak 
(Kasprzak?), 21) Ciechanowski, 
22) Olszer, 23) Wolszański, 24) 
Nyga, 25) Olesienkiewicz, 26) 
Strzała, 27) Nowieki, 28) Gra: 
lak, 29) Banaszkiewicz, 30) Bum 
cler, 51) Nieczekaj, 32) Głusz- 
kowski, 33) Zając, 34) Gajew- 
ski, 35) Kielański, 36) Wasiak, 
37) Pacuszka, 38) Pacnszka, 39) 
Wichorski, 40) Olczak, 41) Kiel 
piński, 42) Świerczyński, 43) 
Felisiak, 44) Klat, 45) Witkow- 
ski, 46) Wojeieehowski, 47) 
Nieznanego nazwiska, 48) Wie- 
czorck, 49) Radwański, 50) Per- 
dek, 51) Rybieki, 52) Nieznane- 
go nazwiska, 53) Wieczorek, 54] 
Błaszczyk, 55) Gabrysiak, 56) 
Grzanka, 57) Łuczak, 58) Kolaj, 
59) Zgierski, 60) Mot, 61) Ku- 
biak, 62) Mucha, 63) Pel, 64) 
Leśniewski, 65) Bąk, 66) Pierz- 
chalski, 67) Stasiak, 68) Zom- 
czyński, 69) Włodarezyk, 70) 
Fornalski, 71) Tymczak, 72) To 
polski, 73) Głydziak, 74) Ży- 
chowski, 75) Pokowski, 76) Bu- 
kowski, 77) Stępiel, 78), Stępiel, 
79) Wasilewski, 80) Pyrek, 81) 
Radziejewski, 82) Henkel, 83) 
Sobczyński, 84) Doliwka, 85) 
Osipski, 86) Neda, 87) Pokożo- 
wik, 88) Frank, 89) Mikołajczyk 
90) Rotke, 91) Tomaszewski, 92) 
Wolski, ' 93) Szymański, 94) 
Kubera, 95) Królikowski. 96) 
Sztajnke, 97) Mane, 98) Filip- 
czak, 99) Bednarek, 100) Pa- 
włowski, 101) Barański, 102) 
Hajduk, 103) Miętus, 104) Soke- 
łowski*,***) 

Krótka notatka redakcji na 
wstępie tego ponurege doku- 
mentu mówi, że „mā on war- 
tość głównie ze względu na Mi- 


||stę osób. pewieszonych przez 


Frenkla*. Według nas ma on 


5%) jeszeze inną daleko większą 1 


ARMANI 
NOVARA 


donioślejszą wartość: świadczy 


|| wogóle (a nawet uczy) o czło 


wieku! Ten okropny czło- 
wiek, któremu na imię Fremel, 
jest przywiązany, jak wynika z 
powyższej „spowiedzi* do rodzi 
ny, kochał żonę i... tęsknił do 
ludzi... skarżył się, że nim p% 
gardzaja... Przytaczamy ten de 
kument nietylko ze względu na 


| |25-tą rocznieę rewolucji 1905 


roku, ale też i z tego powodu 


SA |o którym wspomnieliśmy: 


H.A Schiettow 


(Bial 


«acaws 


FILMIE: 


milości. . 


M. P. 


*+*) Nazwiskom, widocznie 
znickształconym w transkrypcji 
rosyjskiej, usiłowaliśmy przy- 
wrócić brzmienie pierwotna. 


i niezrówn” tragik 


WALTER MLL 


o zazdrości) 


Nr. 320 


Straszna katastrofa kolejowa 


Parowóz i trzy wagony w nurtach Loary 


PARYŻ, 22, 11. Wczoraj o godz. 
10 wieczorem między stacjami 
Oudon i Clermont pociąg pospiesz- 
ny Paryż —: Nantes wykoleił się 
wskutek obsunięcia się rozmokłe- 
go nasypu. 

Parowóz oderwał się od pociągu 
1 z całym rozpędem runął do rze- 
ki Loary. Trzy następne wagony, 
w tem dwa osobowe, przewróciły 
się i osunęły również na dno wez- 
branej rzeki Reszta wagonów zo- 
stała poważnie uszkodzona. 

Z Nantes wysłano pociąg ratun- 
kowy, jednak prace z powodu cie- 
mności i wysokiego stanu wody na 
Loarze są bardzo utrudnione. 

Wagony są pogrążone na kilka 
metrów pod powierzchnią wody. 

W innych wagonach są ranni. 

Liczby ofiar nie udało się do- 
tychczas ustalić nawet w Przybli- 
żeniu. Zginął również maszynista, 
natomiast palacz zdołał wysko- 
czyć z lokomotywy i uratować się. 

Niezwykle tragiczną śmiercią 
zginął dróżnik, który zauważyw- 
szy podezas obchodu podmycie to- 
ru, chciał ostrzec pociąg przed nie 
bezpieczeństwem. Z latarnią w rę- 
kn biegł gn naprzeciw pociągu, sta 
rając się rozpaczliwemi sygnała- 
mi świetlnemi zatrzymać go. Ma- 
szynista nie zdążył zahamować po 
ciągu i nieszczęśliwy dróżnik zgi- 
nat pod kotami parowozu, który w 
kilka chwil później stoczył się w 
narty rzeki. 

PARYŻ, 22, 10. (PAT). Omawia- 
jac katastrofę kolejową pod Nan- 


Wybory do senafu 
w sfolicy 


Ospała akcją wyborcza do sr 
natu w dniu wczorajszym Gży- 
wila się nieco, Jest ona w po- 
râwnaniu z poprzednia kampa- 
nią do sejmu minimalna. Pe- 
wną aktywność wykazały wie- 
czorem BBWR., Str. Nar. i sa- 
natorzy - żydzi, natomiast in- 
ne stronnietwa prawie, że nie 
ruszyły się. Panuje przekona- 
nie, że wałka o 4 mandaty w 
stolicy rozegra się w pierw- 
szym rzedzie pomiędzy BBWR. 
a Str. Nar. 


RIZR 22 Wwa. io 


tes „Le Matin“ donosi, że w wago- 
nie, który uległ całkowitemu zato 
pieniu, nie było wcale podróżnych. 
Znajdował się tam jedynie mecha- 
nik, który poniósł śmierć na miej- 
scu. Wiele osób Iżej rannych prze- 
więziono do Nantes, 


NANTES, 22, 11. (PAT). 
Wediug ostatnich doniesień władz 
kolejowych w Nantes mechanika, 
który uległ Katastrofie nie odnale- 
ziono. Wykoleifo się 6 wozów, przy 
czem dwa wpadły do Loary. Z jed 
nego wagonu, który woda zalała 
do połowy, część pasażerów udało 
się uratować. Trzech urzędników 
kolejowych odniosło ciężkie rany, 
9-ciu doznało Kontuzji. Istnieje na 
dzieja, że liczba ofiar już nie wzroś 
nie, 


NANTES, 22, 11. (PAT). Potwier 
dza się wiadomość, że w katastro- 
fie kolejowej poniósł Śmierć tyl- 
ko mechanik pociągu. Prócz tego 
są 4 osoby ciężko tanne. zaś 10 
iżej. 


| Ogólno-Żydowski Narodowy Blok | 
Gospodarczy do Sejmu i Senafu. § 


Bezczelność grynbaumowców łódzkich przechodzi wszel- 
kie granice. Niedość, że świadomie oszukują wyborców, po- 
dając jako rzekomego swego kandydata do Senatu A. Joela, 
gdy w rzeczywistości jest ním nacjonalista niemiecki Spie- 

erman, pozwalają sobie na wprost karygodne inwektywy EE 
bezsilnej złoś 
my przeciwko ludności niemieckiej. 


i insynuacje. W swej 
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ci rzucają na nas oszczerstwo, że w 


ESY TEWKVEO TW 


odezwach naszych jakoby szczuje- | 


Z całą stanowczością odpieramy nikczemną insynuac ję. Ze społeczeństwem niemieckiem żyliśmy | 
zawsze w zgodzłe I nadal lojalny wobec niego stosunek zachowujemy. W odezwach naszych, skie- § 
rowanych wyłącznie w stronę sjonistycznych zdrajców i rozDijaczy jedności żydowskiej, wskazu- 


jemy jedynie, że ich kandydatem do Senatu jest stolarz niemiecki Spiekerman, półanalfabeta o psycho- 


logji i inteligencji majstra cechowego. 
Przeciwstawiamy mu postać wybitnego flnansisty i finantropa, Prezesa Centralnego Komitetu | 


Opieki nad Sierotami w Polsce, 


rzekomego 


3 wkońcu ucierpieć mogą sami żydzi”. 
i Pogróżek panów leaderów Volksverbandu nikt na szczęście się nie boi! 


Ale emisarjuszom grynbaumowskim winszujemy godnych wspólników, 


Prezesa amerykańskiego komitetu J. D. C. Rafała Szereszew- 
skiego. Niestety w sukurs rozbestwionej klice grynbaumowców przyszli wczoraj ich kontrahenci niemieccy, 
którzy pozwalają sobie na pogróżki, że wskutek naszego 


z 


podniecenia nienawiści rasowej 


którzy w łerwo- f 


rze walki zdradzili swe prawdziwe oblicze... Teraz właśnie zobaczymy. czy jeden głos 
żydowski padnie na reprezentanta sojuszu sjonistyczno-niemieckiego Spiekermana. Naszym | 


kandydatem jest wypróbowany działacz społeczny, 


Warszawy 


Rafał Szereszewski. 


Cała ludność żydowska, kupiectwo, świat 
rzemieślniczy i inteligencja głosują na jedy- 
nego kandydata żydowskiego 


Rafała Szereszewskiego 


Głosujcie na fisie Nr. 18. | 


Śmierć pod kołami pociągu 


poniosła służąca i 5-letnia dziewczynka na przejeździe kolejo- 
wym przy ul. Srebrzyńskiej 


Wczoraj wieczorem mna przejeź- 
dzie kolejowym przy ul. Srebrzyń- 
skiej wydarzył się straszny wypa- 
dek, który pociągnął za sobą 
śmierć dwojga osób. 

Około godz. 9 min. 5, pociąg o- 
sobowy Nr. 523, zmierzający z 
Warszawy do Łodzi zbliżał się do 
przejazdu kolejowego przy ul. 
Srebrzyńskiej, Dróżnik, pełniący 
siużbę obok wspomnianego wyżej 
przejazdu kolejowego, opuścił me- 
chaniczny szlaban, dając znak, iż 
nadchodzi Pociąg i że przejście 
przez tor Kolejowy jest wzbronio- 
ne. Kilka chwil przed nadejściem 
pociągu do szlabanu zbliżyła się ja 
kaś kobieta z kilkuletnią dziew- 
czynką i nie zważając na sygnały 
przeszła pod szłabanem, poczem 


Rzeki wylewają 


Spustoszenia na wybrzeżach Renu. — Wybuch 


wskutek 


KOBLENCJA, 22 XL (Ar.) == 
Poziom wody w Renie podno 
si się z godziny na godzinę. Pa 
obu brzegach Mozeli najbar- 
dziej ucierpieli właściciele win- 
nie, którym woda zalała piwni 
ce, wypełnione beczkami mło- 
dego wina, Wzhiera również 
Saara, a Lehma wystąpiła m 
brzegów zalewając okoliczne 
pola i winnice. siclis 


CHARLEROI, 22 XI. (PAT). 


powodzi 


cy, zatapiając okoliczne gminy 
i miefseowości. Musiano ewa- 
kuować szereg domów w niżej 
położonych dzielnicach Char- 
leroi, Chatelineau i Couillet. 
W Couillet woda wtarguęła do 
jednej z fabryk, w której znaj- 
dowało się około 40.000 klg. 
karbidu i 150 balonów z tle- 
nem. Nastąpił straszliwy wy- 
buch, który zniszczył Szereg Q- 
kelicznych budynków. Rozsze- 
rzenie się powodzi doprowadzić 


Rzeka Sambra wylała dziś w no | może do groźnej katastrofy, 


CAET 
Teatr świetlny 


„Przedwiośnie 


- 


Zeromskiego 74-76 
róg Mopernika. Dojazd tramwajami 
5, 6, 8, 9i 16- 


Ostatnie 2 dni! 
MELODJA SER 


razem z towarzyszącą jej dziew- 
czynką usiłowały przebiec przez 
tor, mimo  ostrzegających okrzy- 
ków dróżnika. 

W chwili gdy kobieta ta i dziec 
ko znajdowały się na torze, nadje- 
chał Pociąg. Maszynista na widok 
kobiety z dzieckiem, przechodzą- 
cych przez tor, usiłował zatrzymać 
parowóz, jednakże wskutek szyb- 
kiej jazdy, nie udało mu się zaha- 
mować na miejscu. 

Krzyki śmiercj przerażonej ko- 
biety i dziecka  zmieszały się z 
krzykami dróżnika, maszynisty i 
licznie zgromadzonych  przechod- 
niów przy szlabanie, którzy byli 
świadkamj strasznego wypadku. 

Pociąg udało Się maszyniścre za 
trzymać dopiero po przejechaniu 
około 150 metrów, poczem z pod 
kół wydobytę zmasakrowane zwło 
FET WIEZSBTWE TZ SŃ ZEE RZE DOTRZE TA 


Aresztowania i zwol- 
nienia h. posłów 


Warsz. kor. „Głosu Poran- 
nego* (Fr.) telefonuje: 

Donqszą, że we wsi Mokra 
Strona koło Przeworska w Ma- 
łopolsce aresztowany został Ste 
fan Janusz, b, pos. Stronnie- 
twa Chłopskiego. Aresztowane- 
go odstawiono do dyspozycji 
prokuratora w Rzeszowie. 

Z polecenia prokuratora kra- 
kowskiego zwolniono z aresztu 
śledezego w Tarnowie b. pos. 
„Piast“ Henryka Kciuka, a 
resztowanego przed kilkoma ty 
godniami pod zarzutem wzywa 
nia chłopów do niepłacenia po 


datków, 


| Z Z 


ki kobiety i dziewczynki, które po 
ciąg wlókł za sobą na przestrzeni 
przeszłe 100 metrów, Zawezwany 
lekarz pogotowia ratunkowego 
stwierdził _" momentalną _ śmierć 
dwóch ofiar wskutek pęknięcia 
podstaw czaszek i zmiażdżeniu 
klatek piersiowych. 


«Jak ustalone zabitą kobietą jest” 


27-letnia Marja Kowalska, służąca 
u państwa Szczepańskich, zamiesz 
kałych przy ul. Srebrzyńskiej 81 
w domach magistrackich na Pole- 
siu Konstantynowskiem, zabitą zaś 
dziewczynką 5-letnia Marja Szcze- 
pańska która wraz ze służącą uda- 
ła się do sklepu po bułki. (p) 


b. senator, 


radny m. st. | 


Marsz. Daszyński 

opuścił mieszkanie w 
gmachu sejmu 

WARSZAWA, 22, 11, — Wezo: 
raj w godzinach popołudniowych 
marszałek sejmu p. Daszyński o- 
puścił mieszkanie w gmachu sejmo 
wym taksówką, nie czyniąc użyt- 
ku z przydzielońego mu samocho 
du. Rzeczy p. marszałka przewio- 
zła jedna z firm ekspedycyjnych. 
P. marszałek Daszyński zamieszkał 
w swem frwnem mieszkaniu przy 
Alejach „trozolimskich, © Przepro- 
wadzka ta nie wpłynie ma tok pra 
cy marszałka, Który urzęduje w 
myśl konstytucji do czasu wyboru 
nowego marszałka. Sekretarz mar- 
szałka sejmu p. Dwernicki ustąpił 
z zajmowanego stanowiska. Obo- 
wiązki p. Dwernickiego pełni jæ 
den z urzędników kancelarji sejma 
wej. Nominacja nowego sekretarza 
nastąpi po wyborze marszałka 


| 


p h E JADY IE Ry A ) SR AE 


Tarcia w labour party 


LONDYN, 22, 11. (PAT). Liczne 
osobistości, zwłaszcza ze ster kon 
serwatywnych, przepowiadają ry- 
chły upadek rządu w związku z 
wewnętrznemi tarciami w Labour 
Party. Ostatnio wewnętrzne trud- 
ności tego stronnictwa wzrosły ną- 
skutek decyzji skrajnego skrzydła 
deputowanych Labour Party o pod 
trzymanie kandydata labourzysty 


w uzupełniających wyborach w 
East Renfrew, który został wyklu- 
czony ze stronnictwa przez zarząd 
giówny. Członkowie rządu uznają, 
iż naskutek braku jedności ze 
wnętrznej powstały pewne trudnoś 
ci, twierdzą jednak, iż pogłoska, 
jakoby te trudności mogły wywo- 
łać upadek rządu, jest całkowicie 
bezpodstawna. 


Trzesienie ziemi 


TIRANA, 22 XT. (Ar). 
W dniu wczorajszym 6 wsi w 
okręgu Walony (południowa 
Albanja) dotkniętych zostało 
silnem trzęsieniem ziemi, które 
wyrządziło znaczne szkody. 
Szereg domów leży w gruzach, 
lub doznało tak znacznych u- 


Prześliczny film miłości z puszczy węgierskiej. Wzruszający do głębi 
dramat dziewczęcia wiejskiego, zakochanego w dziarskim wojaku p.t 


produkceji 


szkodzeń, że mieszkańcy do: 
tkniętych miejscowości, nie ma 
jąc dachu nad glową, obozują 
na wolnem powietrzu, Dotych- 
czas zanotowano 30 zabitych, 
liczba rannych jest - również 
znaczna. Na miejsce katastrofy 
wysłano lekarzy i sanitarjuszy. 


RT są TST" s 


Najnowsze arcydzieło kierownika 
ERYKA POMERA 


W rolach głównych: czarująca DITA PARLO i bohaterski amant WILLI FRITSCH 
Muzyką symfoniczna pod batutą p. A. CZUDNOWSKIEGO. mmm Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 po poł. 


W niedziele i święta o g. 2 


PP. 


Ostatni seans o godz. 10-ej w. 


Ceny miejsce: I m. 1.25 


Bilety ulgowe w sobotę, niedzielę i święta nieważne. 


gr. I m. 90 gr., IU m. 60 gr, 


W sobotę 22 listopada o godz. 12 iw niedzielę dn, 23 listopada o godz. 11 rano. Poranki dla dzieci i młodzieży 


odegrany będzie arcywegoły film p.t. „DJABELSKA PRZEŁĘCZ w roli głównej: KEN MAYNARD, Ceny miejse: dla dzie 
20 gr. dla dorosłych 50 gr. Następny program: KATARZYNA I. W rolach głównych: Lil Dagower i Dyu try fmin 


ał 
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spowodowała dymisje ministra sprawiedliwości, Pereta 


Minister sprawiedliwości Peret za- 
wikłany w Skandaj bankructwa 
banku Onustric, podał się do 
dymisji, 


Pisaliśmy już w swoim cza- 
sie w „Głosie Porannym o roz 
głośnej'w Paryżu aferze olbrzy 
miego banku Oustrica, który 
w zeszłym miesiącu b. r. zawie 
sił wypłaty, grzebiąc fortuny 
tvsiącznej rzeszy swej klijenteli 
i wstrząsające podstawami fi- 
nansowemi całej -kulisy giel- 
dy paryskiej, 

Ciekawa to była historja i 
bardzo charakterystyczna. Nie 
dla finansów i bankowości fran 
cuskiej, pracujących maogół w 
ogromnie solidny 
sposób — ale dla pewnego ty- 
pu spekulantów  pówojenno - 
inflacyjnych, którzy rodzili się 
i ginęli w każdym chyba kraju, 


którego dwie te klęski nawie-|France utopił 


dziły. Mieli Niemcy swego Stin- 
nesa, ma leraz i Francja swego 
Oustrica, tego Oustrica, który 
jeszcze w rokn 1914 był bez- 
płatnym praktykantem w jed- 
nym z bamków francuskich, a 
którego upadek o mało co nie 
pociągnął za sobą upadku gabi- 
netu Tardieu. - Jeżeli zresztą 


Jedyna pociecha 


Jutro będą o nas pisali tłustym 


drukiem 


i poważmy |chach paryskich 


dzięki układowi sił w izbie de- 
putowanych udało się p. Tar- 
dieu wyjść cało z tej opresji, to 
w każdym razie dołożył do niej 
swoją tekę minister sprawiedli 
wości, pan Raul Peret — ten 
sam p. Peret, którego wymie- 
niano slale jako kandydata na 
stanowisko prezydenta Francji. 
Kto wie, czy teraz ambitne te 
plany nie skończyły się już 
raz na zawsze... 

Afera Oustrica nie zajęłaby 
zresztą tak bardzo opinji pu- 
blicznej we Francji, gdyby nie 
powstał naokoło niego drażnią- 
cy zapaszek skandalu, Gazety 
opozycyjne piszą już dzisiaj 
o nowej Panamie, prasa zaś rzą 
dowa najchętniej całą tę spra- 
wę przemilcza, dyskretnie tylko 
i bez komentarzy informując 
swoich czytelników o dymisji 
pana Pereta, Zawsze złośliwa i 
zawsze skłonna do wszelakich 
podejrzeń publiczność francu- 
ska gotowa już jest uwierzyć 
we wszelkiego rodzaju najbar- 
dziej fantastyczne pogłoski. któ 
re przez to już chociażby znaj- 
dują posłuch, iż rzeczą niewąt- 
pliwą i oficjalnie nawet stwier- 
dzona jest fakt udzielania przez 
Banque de France poważnych 
kredytów bankowi Oustricą i ło 
już wtedy, kiedy wróble na da- 
śpiewały o 
tem, iż stan imteresów tego ban 
ku jest fatalny i że katastrofal- 
ne bankructwo jest tylko kwe- 
stją czasu. Mimo to Banque de 
w przedsiębior- 
stwie Oustrica przeszło 140 mil 
jonów franków. 

To właśnie mie daje spokoju 
ludziom, wietrzącym w całej 
tej sprawie coś nieczystego. Dla 
czego Banque de France uwa- 
żał za wskazane ratować inte- 
resy Oustrica? 

W komunikacie oficjalnym 
rządu, wydanym w odnowiedzi 
na interpelację w izbie deputo- 


wanych, stwierdzono wpraw- 
dzie wyraźnie, iż Banque de 
France jest jednostką autono- 
miczną, na którą rząd nie ma 
i nie może mieć żadnego wpły- 
wu, ale w Paryżu nie przekona 
ło to nikogo. Szeroka opinja 
paryska skłonna jest uwierzyć 
w to, iż gabinet p. Tardieu jest 
w tej ezy innej formie zamieszą 
ny w skandaliczną aferę Oustri 
ca; niełatwo będzie odwieść od 
tego przekonania. 


Mimo to odnośna interpela- 
cja w izbie deputowanych skoń 
czyła się uchwaleniem votum 
ząufamia dla rządu. Gabinet p. 
Tardieu nie potknie się o spra- 
wę Oustrica — potknął Się o 
nią jedynie p. Peret minister 
sprawiedliwości, który w trzy 
dni po uchwaleniu votum zau- 
fania dla całego gabinetu podał 
się nagle do dymisji. 

Dlaczego? 

Dokładnie nie wiadomo, nie 
wiadoma bowiem, co przez te 
trzy dni zaszło i pod jaką pre- 
Sja zdecydował się p, Peret zło 
żyć swoją tekę. Są ludzie w Pa- 
ryżu, którzy przypuszczają, iż 
presja ta wyszła z łona samego 
gabinetu, któremu nagle udział 
w rządzie p. Pereta wydał się 
okolicznością mało sympatycz- 
ną. Pan Raul Peret miał bo- 
wiem jedno nieszczęście: był 
mianowicie radcą prawnym 
koncernu QOustrica w latach 
mniej więcej 1926 — 1928, t. } 
w tym czasie, kiedy nie był już 
wprawdzie ministrem, ale, kie- 
dy w każdym razie był ciągle 
członkiem izby deputowanych. 

Zasadniczo niema w tem nie 
zdrożnego. Pan Peret jest z za- 
wodu adwokatem i jako taki, 
ma prawo prowadzić interesy 
każdego klijenta — trudno jed- 


nak zaprzeczyć, iż w ten spo- 
sób wytworzyła się dla niego 
sytuacja bardzo niemiła, Raul 
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Irządienia woei? 


z różnego szlachetnego 
drzewa pg. ostatnich mo- 
deli poleca tylko 


FABRYRA MEBLI 


L. Salomonowitza 
6 6 


6 PIŁSUDSKIEGO 6 
(Wschodnia) 
tel. 134.25 


004 9949909095090000040049 00001904 009491 170099000 


Niemcy dążą do rewizji granicy z Polską 


LONDYN, 21 listopada. 
Niemiecki sekretarz stanu dla 
specjalnych  poruczeń baron 
von Rheinbaben przesłał wy- 
dawcy „Timesów“ list, w któ- 
rym nawiązując do poprzed- 
nich artykułów dziennika w 
sprawie rewizji traktatów po- 
kojowych pisze: „Jako polityk 
niemiecki, który przez długie 
lata doszedł do przekonania, że 
po Lokarnie naszej polityce za- 
granicznej nie uda się drogą ro 
kowań i wspólmych układów o0- 
siągnąć z Polską modus viven- 
di, uważam problem polsko - 


niemiecki jako kwestję otwar- 
tą wobec Europy i pokoju świa- 
towego. Niemcy nie mogą i ni- 
gdy nie będą uważały swej gra- 
nicy wschodniej za uregulowa- 


ną, Do rewizji dążą Niemcy 
środkami pokojowemi i mam 


nadzieję, że problem polsko - 


niemiecki znajdzie się na po- 


rządku dziennym przyszłych de 
bat międzynarodowych, jako 


akcja godna największego wy- 
od 
której załatwienia zależna jest 
pacyfikacja Europy wschod- 


siłku międzynarodowego, 


niej“, 


; 


Peret, minister sprawiedliwości 
ma teraz zajmować się i sądzić 
działalność przedsiębiorstwa, 
którego interesy prowadził, mię 
dzy innymi, p. Raul Peret, a- 
dwokat? P. Peret znalazł wyj- 
ście z tej sytuacji, podając się 
do dymisji. P. Tardieu dymisję 
tę przy jął. 

Ale mimo to, po całej tej 
sprawie pozostał zapach nieprzy 
jemny. Byłoby oczywiście prze 
sadą twierdzić, żeby cała ta 
sprawą rzucić miała _ jakikol- 
wiek cień na finansjerę fran- 
cuską. Ludzie zresztą tej naj- 
bogatszej dziś chvba w Świecie 
finansjery, nie boją się jakich- 
kolwiek cieni i wiedzą, iż nara- 
zie nic nie wpłynie na podko- 
panie zaufania powszechnego 
mietyle do nich samych, ile do 
worków ze złotem, na których 
siedzą. Afera Oustrica wskazu- 
je jednak na to, iż w mentalno- 
ści rentjera francuskiego, szu- 
kającego stale dobrej lokaty dla 
swych kapitałów, pozosłało coś 
niezmiernie szkodliwego — że 
kulisa giełdy paryskiej jest źle 
zorganizowana i że daje się zu- 
żyć za narzędzie w rękach aie- 
rzyStów a la Oustric i że wresz- 
cie trudno jest czasami pogo- 
dzić urząd ministra sprawiedli- 
wości z wykonywaniem zawo- 
du adwokata — nawet wtedy, 
kiedy dwuch tych funkcji nie 
sprawuje się jednocześnie. 


+ + $ 


Podczas dyskusji w izbie fran 
cuskiej nad propozycją socjali- 
stów i radykałów socjalnych 


przeprowadzenia ankiety par- 
w sprawie kra- 


lamentarnej 


Cheron b. min. finansów został mia 
nowany następcą Pereta. 


chów „finansowych. sprawo» 
zdawca odczytał projekt rezolu 
cji, w myśl której izba jest zde 
cydowana przestrzegać zasady 
rozdziału kompetencji władz, 
pozostawiając władzom wymia- 
ru sprawiedliwości odszukanie 
winnych i ustanowienie odpo- 
wiedzialności karnej, pozosta- 
wiając sobie wyjaśnienie wpły- 
wów politycznych, z których 
mogli korzystać giełdziarze i 
spekulanci w swoich machina- 
cjach. W związku z tem izba 
postanowiła mianować komisję 
złożona z 38 członków, któ- 
rych zadaniem byleby, nie 
wchodząc w kompetencje władz 
wymiaru sprawiedliwości, wy- 
jaśnić wszelkie fakty. związane 
z krachami. 


Tardieu oświadczył. że wszeł- 
kie akta, znajdujące się w po- 
siadaniu rządu, — są do dyspo- 
zycji komisji. 


Ę 


WYTNE 


Na międzynarodowej wystawie zn aczków pocztowych w Berlinie wy 
stawiono między Inñemi kopertęz 2 markami z Mauritius po 1 pen 
ny z roku 1847 (na górze), które przedstawiają wartość 250,000 ma 


rek niemieckich oraz odbitkę tych znaczków na płycie 


miedzianej 


(na dole). Płyta ta przewyższa tysiąckrotnie wartość takiej sameł 
płyty ze szczerego złota 


Rr. 326 £ 
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Polityka czy kurtuazja ? 


Cel. wizyty hr. Bethlena w Berlinie 


BUDAPESZT, 22 XI. (PAT) 
Premjer hr. Bethlen przed od- 
jazdem swym do Berlina œ- 
świadczył przedstawicielom pra 
sy, iż z wielką radością skorzy 
stał ze sposobności udania się 
do Niemiec. Premjer wspo 
mniał o wielkiej mowie poli 
tycznej. wygłoszonej przez dr. 
Curtiusa, stwierdzając, że pali 
tvka zagraniczna Niemiec i 
Węgier, zmierzająca do analo- 
gicznych celów,. nietylko nie- 
przeszkadza w niczem. w ile 
chodzi o środki, któremi się po 
sługuje, utrzymaniu pokoju, 
lecz przeciwnie zdolna jest przy 
czynić się do jego utrwalenia. 

Premjer oświadczył, że jest 


Strzelanina na pograniczu 


Starcie partyzantów ze strażą sowiecką 


WILNO, 22. 11. (PAT). Nocy 
wczorajszej na odcinku granicznym 
Łowczewicze, patroj KOP'u zaalar 
mowany został odgłosami walki, 
toczącej się w pobliżu granicy pol 
skiej. 

Wyjaśniła się, iż koło wsi gra- 
nicznej Przacowiee grupa uzbrojoa- 
nych ludzi usiłowała przedostać 
się do Polski. Patrol sowiecki od- 
ciął drogę do granicy, wskutek cze 
go wywiązała Się walka, Która 
trwała blisko pół godziny. ` 


E "FETEMIESEFT"INAAZYEEZEK OSK 
ATT | TO 


. Proces na migi 


We Lwowie odbyła się foz- 
prawa, oryginalna z tego wzglę 
du, że występowało w niej kil- 
kanaście osób głuchoniemych. 
Na ławie oskarżonych zasiadł 
głuchoniemy dentysta Czernic- 
ki. były sekretarz towarzystwa 
głuchoniemych „Nadzieja', - któ 
ry sprzeniewierzył z kasy upo 


śledzonych biedaków kwotę 
4.196 zł. i 30 dolarów. 
Czernicki dawał trybunowi 


wyjaśnienia przy pomocy  tło- 
macza sądowego Fr. Szeinera, 
obecnego kierownika lwowskie- 
go zakładu dla głuchoniemych. 
Tak samo zeznawali śŚwiadko- 
wie głuchoniemi w. liczbie 14. 
Czerniekiego"skazano na 8-mie- 
sięcy więzienia. 


Mloda fancerka 


zamordowałaprzyjaciela 


BERLIN, 20 XI. W komisa- 
rjacie poliejj w Lipsku. zgłasi- 
ła się ubiegłej nocy 25-letnia 
tancerka Koch i zeznała, że na 
szosie Grimma — Lipsk za 
strzeliła swego przyjaciela, kup 
ca Thraenhardta. Zeznaje ona, 
że już od pół roku nosiła się z 
zamiarem zabicia przyjaciela 
i popełnienia samobójstwa. 
Thraenhardt prowadził dom 
na wielkiej stopie, a ona musa 
ła mu dawać pieniądze. Gdy nie 
była w stanie dostarczyć mu 
pieniędzy, postanowiła zamiar 
wykonać. Wracając samocho- 
dem oddała da siedzącego przy 
kierowniey przyjaciela 
strzałów rewolwerowych, a pó 
źniej straciła odwagęinie była 
zdolna da popełnienia samobńj 
stwa. 


Straszny wyńuch 


Spłonęło 500 wagonów 
benzyny 


BUKARESZT, 22, 11. (PAT). — 
Donoszą z Ploesti: Niezwykiej sily 
eksplozja gazowa spowodowała po 
żar rezerwoarów towarzystwa naf- 
towego Astra Romana, zawieraja- 
cych 500 wagonów benzyny. Caly 
zapas spłonął doszczętnie: Piossie- 


nie wzniosły się na wysokość 60 | skwpszonv. 1% emol vo za 


metrów, 


kilka | 


przygatowany na to, iż w związ 
ku z jakiemkolwiek nowem u- 
ukażą się ponownie w prasie 
liczne kombinacje na temat u- 
tworzenia bloku rewizjonistycz 
nego Bethlen podkreślił wyra 
śnie, że wizyta jego w Berlinie 
nie pozostaje w żadnym związ- 
ku z jakimkolwiek nowem u- 
grupowaniem, a ma głównie na 
celu podkreślenie szacunku na- 
rodu węgierskiego dla cenione- 
go niezwykle przez cały Świał 
prezydenta Rzeszy niemieckiej 
oraz wyrażenie gorących uczuć 
przyjaźni, jakie naród węgier- 
ski żywi dla wielkiego narodu 
niemieckiego, 


Według wiadomości, podanych 
przez ludność, zamieszkałą na po- 
graniczu, był to oddział partyzan- 
cki, złożony z 15 osób, który był 
ścigany przez oddziały G. P. U. i 
zamierzał przedostać się do Pol- 
ski, 
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Teraz 


ilo świata! 


"Na calym świecie 
mydło toaletowe Lux 
)zjednało sobie nie- 
i | zwykłą popularność. 


stanie się ono 


iu nas niezbędne — 
gdyż jest — doskonałe, 
a przytem tanie. 


MYDŁO _- 
: - TOALETOWE 
najulubieńsze w świecie . 


Każdy chce uchodzić za mordercę 


Tajemnicza zbrodnia mie może znaleźć rozwiązamia 


_ (Korespondencja własna „Głosu Porannego“) 


Jej aż... do południowej Amery- 
całą | ki. 


Paryż, w listopadzie 
Od szeregu miesięcy 
Francję pasjonuje niezwykła 


sprawa, której wątek zaj 
się tragicznie przed przeszła 
dwóma laty w znanej miejsco- 
wości nadmorskiej Paris-Plage, 
szczególńie chętnie odwie- 
dzanej przez anglików. Pewne- 
go dnia, w rozpoczynającym się 
właśnie sezonie, w zaroślach, 
tuż obok drożyny, wiodącej na 
plac golfa, na którym grywa 
często książę Walji, znaleziono 
zwłoki zamordowanej angielki, 
miss Wilson. Pełniła ona ongiś 
obowiązki siostry miłosierdzia 
podczas wojny; a po wojnieo-' 


siadła ńa stałe w Paris + Plage. 


Morderstwo bygło dla wszyst- 
kich zagadką, Miss Wilson pro- 
wadziła życie dość odosobnione 
i nie spotykała się niemal z ni- 
kim. Na plac golfowy chodziła 
nie dla gry, lecz dła przechadz- 
ki. Rabunku nie popełniono na 
jej osobie żadnego, natomiast 
położenie zwłok wskazywało, 
że morderstwa mógł się dopu- 
ścić sadysta, 

W czasie, w którym dokona- 
ną zosłała zbrodnia, przecho- 
dził w pobliżu kapelmistrz or- 
kiestry kasynowej, p. Matres, 
który zeznał w- śledztwie, 
widział na miejscu zbrodni mło 


dego cyklistę, który go pozdro- |. 


wit: Wygłądał'tak i tak, ubrany 
był tak i tak. 

W pościg. Policja rzuciła się 
tem pilniej na poszukiwania cy 
klisty. że znalazł się wkrótce 


|małżonek zamordowanej, o któ 


rego istnieniu dotychczas nikt 
nie wiedział i który wyznaczył 
za odkrycie mordercy nagrodę 
w wysokości 10.000 franków. 
Pościg nie dat żadnego rezulta- 
tu, z wyjątkiem zaniepokojenia 
wielu. bardzo wielu cyklistów 
A mordercę należało znaleźć za 
wszelką cenę. Ta też wkrótce 
ślędziwo skięrowało się po pe: 
wnym czasie w zgoła inny 


kierunku. Zaniechano poszuk'- 


wań za enigmiatycziym CNE 
dd, a wzięlaow Krayfawy mgr 
pyleń -sputegy Bort aira. E 
rnadem obronił sie hieðsk i 
rmityto nie obilo, wypali  Frun 


że |, 


Przez dwa lata cisza wokół 
zbrodni przerywana była tylka 
wzajemnem ndenuncjowanieny 
się zagniewanych na siebie ku- 


moszek i. napadami młodego. 


mężczyzny na samotne kobiety, 
które wskazywały, że zbrod- 
nierz grasuje jednak w okoli- 
cy. Aż pewnego razu jedna z na 
padniętych spotkała na ulicy 
napastnika i poleciła go aresz- 
tować, Okazał się nim 16-letni 
wyrostek Leloutre. W śledz- 
twie podsuwano mu różne na- 
pady ` z ostatnich czasów 
chłopak- z początku przeczył, a 
potem przyznawać się zaczął 
kolejno do wszystkiego. Wresz- 
cie zaryzykowano i zapytano 
go o głośną zbrodnię, dokona- 
ną na miss Wilson.  Leloutre 
przyznał się i do jej popełnie- 
nia. Policja odniosła pemy try- 
umf, sprowadzono męża za- 
mordowanej, pokazano mu 
monstrum i już dzielono nawet 
zawczasu nagrgdę, przyczem o- 
czywiście ta, która spowodowa- 


ła aresztowanie 
miała zostać wykwitowana. 

Przez dłuższy czas wszyscy 
byli przekonani, że zbrodnia- 
rzem naprawdę ” jest ełontre, 
Sprowadzony na świadka p. Ma 
tras; poznat=w.cbłopcu cyklistę. 
Wszystko w porządku. Jedynie 
jego obrońca twierdzi wbrew 
zapewnieniom swego klijenta 
nawet, że Leloutre jest niewin- 
ny, że policja wmówiłą w niego 
poprostu zbrodnię, której nie 
mógł popełnić choćby z tego 
względu, że w chwili popełnie- 
nia jej miał Jat 14 į nie miał sił 
do uduszenia dość silnej kobie- 
ty, jaka była miss Wilson. 

Ci, którzy z zainteresowa- 
niem śledzili przebieg sprawy, 
podzielili sięna dwa obozy, któ 
re wołały naprzemian: „A. 
mort?!“ i „Leloutre jest niewin- 
nyl“ 


Śledztwo postępowało mie- 
zmiernie powoli, gdyż adwokat 
rzekomego mordercy przedkła» 
dał coraz nowe dowody jego 
niewinńości. Aż pewnego dnia 
TORIET 


Tornado w Oklohamie 


tag sipniu tei samej nazwy, poczyniło szalone spustoszenia, 


-bae 80 esib pod gruzami 200 zawalonych domów. 


zbrodgiarza, | nastąpił „un coup de theatre 


4, 
` 


do sedziego śledczego zgłosił się 
pewien stary ogrodnik i prosząc 
ze łzami w oczach ó wyhacze- 
nie mu. spóźnjanaego -zeznania, 
od którego zależy może życie 
ludzkie. „zeznał„.iż widzłał „on 
cyklistę, którego zna osobiście, 
a klóry odbywa obecnie służbę 
wojskową w jednym z pułków 
piechoty w Reims. Kto zacz? 
Szeregowy Denette. 

Pobiegła depesza do Reims. 
Rzuciło się na żolnierza dwuch 
inspektorów, Wsadzili po krót- 
kiem przesłuchaniu do auta i 
pędzą do Paris - Plage. Teraz 
za jednym zamachem autorytet 
policji francuskiej wobec angli- 
ków może zostać uratowany. 
Poczciwy ogrodnik... A jak pla- 
kał... Zrzuciwszy kamień z ser- 
ca, który nosił przez dwa lata, 
stał się przedmiotem powszech- 
nej adoracji. Fełowano go, cią- 
gano od kawiarni do kawiarni, 
zalewano winem. Sto razy naj- 
mniej powtórzył to, co zeznał 
w gabinecie sędziego Śledczego. 


Ale po kiłku dniach oskarże- 
nie runęło. Ogrodnik znowu z 
placzem zwierzał się, że chefał 
tylko zdobyć nagrodę 10.090 
franków. 


Uspokoiło się, ale nie na diu- 
go. Pewnego dnia depesze roz- 
niosty po Franeji wiadomość, 
że do komisarza policji w Con- 
de. nad granicą belgijską, zgło- 
sił się młody górnik i — rów- 
nież z płąćczem — przyznał się 
do popełnienia ohydnej zbrod- 
ni na miss Wilson. Przez dwa 
lata nie było mordercy, Teraz 
zaczęli się sypać, jak z rogu 
obfitości. 

Ale i tym razem okazało sie, 
że samooskarżenie było tylko 
wypływem dziwnej psychopa- 
tycznej egzaltacji. A ponieważ 
kapelmistrz  ostatniemi czasy 
zmienił zdanie i zdaje się już 
nie poznawać w Leloutre mor- 
dercy, władze Śledcze mają 
twardy orzech do zgryzienia, a 
trybunał przysięgłych będzie 
musiał być bardzo ostrożny w 
swej opinji, by nie skazać czło: 
wieka niewinnego. 


T, K-ski 


23.X1. 


„GŁOS PORANNY” 


— 1930 


=- Nr 320 


Gdynia-portem bawełnianym 


Dięńrzące się od lat trudności zostały przezwyciężone, i iransporiy baweiny 
dia Łodzi nie będą kierowane przez Breme 


Już od dwuch lat zgórą przed 
stawiciele sfer przemysłowych 
naszego miasta z jednej i wła 
dze z drugiej strony rozpatrują 
możliwości skierowania tran- 
sportu bawełny dla maszego 
przemysłu włókienniczego nie 
przez Bremę, która prawie wy- 
łącznie obsługiwała Łódź, a 
przez Gdynię. 

Pierwsza konierencja—o ile 
ras pamięć nie myli — odbyła 
‘ie latem w roku 1928 i na kon 
jareneji tej wyłoniły się tru- 

ności tak poważne, że 

'brew najlepszej woli z obu 

tron—Sprawa zdawała się być 

odjęta conajmniej o szereg 
it zawcześnie. 

Najpoważniejszą z tych tru- 

ności była sprawa kalkulacji 

en bawełny, sprowadzanej 
przez Gdynię. Ceny te kalkulo- 
äly się przez Gdynię o kiłka- 
aście punktów drożej, co wy- 
iuezało wszelka możliwość zre 
lizowania tej dla naszego ży- 
ia gospodarczego — a nawet 
lla życia politycznego Połski— 
iesłychanie ważkiej Sprawy. 
Do dalszych trudności zalicza- 

0 brak składów komisowych 

' Gdyni, odgrywających dla 
rzemysłu w bardzo wielu wy: 

adkach rolę niesłychanie wa- 

aa dalej wysuwano nieme 
ność stworzenia w Gdyni in- 
tytueji, dającej gwaraneję po- 
ażnego i fachowego traktowa- 
nia bawełny, jak to ma miej- 
ce w Bremie. Te kilka punk- 
löw, z pośród całego szeregu 
inych, obrazują ogrom przeci- 
rieństw, piętrzących się przed 
1icjatorami stworzenia z Gdy 
i portu bawełnianego. 

Przy wybiłmem poparciu 

ładz centralnych z p. mini- 
trem Kwiatkowskim na czele, 
prawa nie została mimo wszy- 
tko zaniedbana, W międzycza- 
sie przejęła ją łódzka izba prze 

tysłowo - handlowa į przede- 

Szystkiem dzięki niej rzecz 

'eszła ostatnio w stadjum rea- 
| zaeji. 

duż w dnin dzisiejszym izba 
rzeniysłowo - handlowa w Ło 


— 


dzi mogła zakomunikować mi- 
nisterstwu przemysłu i handlu, 
że  ogóna ilość zakupionej 
wzgl. zakontraktowanej baweł- 
ny, która w ciągu r. 1931 przy- 
wieziona będzie przez Gdynię, 
Sjęga narazie 16 tys. bel. Izba 
dała przytem wyraz przekona- 
niu, że cyfra fa ulegnie dalsze- 
mu podwyższeniu z chwilą, kie 
dy okaże się, że pierwsze nad- 
chodzące przez Gdynię trans- 
porty do Łodzi dostarczone zo- 
staną odbiorcom we właści- 
wvm czasie i bez przeszkód, a 
przytem po cenie tańszej niż się 
dawniej kalkulował przywóz 
przez Bremę. 

W wyniku tego slanu spra- 
wy odbywała się dn, 21 b. m. z 
inicjatywy izby przemysłowo - 
handlowej w Łodzi licznie obe- 
słana konferencja, poświęcona 
omówieniu dalszych perspek- 
tyw tak pomyślnie wszezęłej 
akci W konferencji tej, w 
którci z ramienia izby uczestni 
czył jako przewodniczący wice 
prezes E. Babiacki. dvreklor 
inż, K. Bajer oraz dr, Berko- 
wicz, wzięli udział: delegat u- 
rzędu giorskiego w Gdyni. p. 
naczelnik Wł. Gieysztor, szef 
biura ekonomiczno - handlowe 


go portu w Gdyni, dyrektor 
związku przemysłu włókienni- 
czego w państwie polskiem, 
inż. Wł. Srzednieki, ezłonko- 
wie zarządów wzgl. dyrekcji 
najpoważniejszych firm  łódz- 
kiego przemysłu bawełnianego 
(m. in. sp. akc.:  Ejtingon, 


Geyer, Hoffrichter, Krusche i 
Ender, Scheibler i Grohman, 
Schlósserowska, Silberstein, 
Steinert, Widzewska Manufak- 
tura, „Wola“ i t, d.), współwła- 
ściciele firm, reprezentuja- 
cych handel bawełną (f-my 
Krauze i Wagner, Kosma i Gre 
gor, Majer i S-ka, Sebastjan) 
raz rzeczoznawcy do spraw że- 
glugi i transportu, przybyli na 
helmsen - Line, Osło, Jens Ej- 
ból - dyrektor Bergenske Bal- 
tic Transports Ltd. A. G., Gdy- 
nia i p. Byczkowski z Warszaw 
skiego towarzystwa transporto- 


Dziś i dni 
następnych! 


Niezrównane arcydzieło najnowszej produkcji 


Gdy północ wybije 


Dramat szału, zmysłów, wielkiej miłości i zbrodni- 
czych namiętności 
W ROLACH GŁÓWNYCH: 


kusząca 

i zmysłowa 
i ulubiony, 
genialny 


Jacqueline Logan 
Clive Brook 


Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej 


orkiestry 


symfonicznej pod dyrekcją Leona Kantora. 
Początek seansów o g. 4 popoł., w sob, i niedz. o g 12-ej 
w poł, Ceny miejsc na I seans 'od 1— zł, 
od JĄCY po 75 gr. i 1.— zł. 


w sob. i niedz. 
10278 


wego. Ponadto wydział morski 
izby przemysłowo - handlowej 
w Grudziądzu reprezentowsny 
był przez p. Kawezyńskiego. 
Po zagajeniu konferencji refe 
rat wstępny wygłosił dyr. Ba 


jer, który zobrazował rolę o 
kręgu łódzkiego w ogólno 
polskiem spożyciu bawełny, 


przebieg dotychczasowych wy- 
siłków w dziedzinie skierowa- 
nia transportów bawełny przez 
Gdynię, ostatnie prace izby w 
tym kierunku i ich rezultaty. 
Dalszy referat wygłosił nacz. 
Gievsztor, który wyczerpująca 
omówił przygotowania  poczy- 
nione przez port gdyński dla 
przyjęcia transportów  bawełl- 
ny, zwłaszcza: sprawę regular- 
nych połączeń okrętowych z 
krajami, zaopatrującemi Pol- 
skę w surowce włókniste, a 
szczególnie ze Stanami Zjedno- 
czonemi, wszelkie kwestje zwią 
zane z przeładunkiem bawełny 
w Gdyni oraz kalkulację ko- 
sztów frachtów morskich, prze 
ładunków w Gdyni i transportu 
lądowego do Łodzi w porówna- 
niu z dawną drogą via Brema. 
Po referatach wywiązała się 
dyskusja. w której ze strony 
przemysłu sformułowano sze- 
reg postulatów, od  reńlizacji 
których — zdaniem ” łódzkiego 
przemysłu bawelnianego — za- 
leży skierowanie przeznaczonej 
dla Łodzi bawełny przez Gdy- 
nię. Obok spraw, związanych z 
czasem trwania i kosztami 
transportu, położono przytem 
szczególny nacisk na  konieez- 
ność zniesienia podatku obro- 
towego qla handlu surowcami 
włóknistemi, bo tylko tą qrogą 
zachęcić można zagraniczne do- 
my dą otwierania składów kon- 
Sygnacyjnych w Gdyni, co w 
konsekwencji przyczynić się 


0-|może do stworzenia samoistne- 


go polskiego handlu surowca- 
mi włóknistemi. 

Odpowiedzi na zgłoszone licz 
ne zapytania i postulaty udzie- 
lali nacz. Gieysztor, który omó 
wił bliżej techniczne warunki 
powstania składów  konsygna- 
cyjnych oraz dyrektor Bajer, 
który stwierdził, iż ze strony 
izby podjęte będą majusilniej- 
sze starania dla stworzenia tak 
że pod względem podatkowym 
warunków, któreby sprzyjały 
JETTE TT STWSZY PCEOZ EBTI 
_— 


BiBLJOTEKA I PRZEZROCZNIA 
POL. TOW. KRAJOZNAWCZEGO. 

Bibjoieka towarzystwa bogato 
zaopatrzona w specjalne dzieła o 
treści krajoznawczej, monografje, 
nik Geograficzny, wszystkie rocz- 
opisy zabytków historycznych (po- 
siada wielotomowy komplet Słow- 
niki „Ziemi“ i t. p.) dostępna jest 
dla ogółu za minimalną opłatą. 

Towarzystwo wypożycza rów- 
nież przezrocza z dziedziny krą- 
joznawstwa i geografji za opłatą 
po 5 groszy, 

Bibljoteka i przezroczarnia czyn 
ne są we wtorki i piątki od godz. 
8 do 9 wiecz. w lokaln towarzy- 


stwa, AI. Kościuszki nr. 17, 


———————G———— 


powołaniu do życia rodzimego 
handlu bawełną i innemi surow 
cami włóknistemi, 

Obie linje okrętowe Ameri- 
ca - Seantie Line i Wilhelmsen 
Line zgłosiły gotowość dosta- 
wy bawełny amerykańskiej do 
Gdyni po tej samej cenie za 
przewóz co do Bremy i — co 
najważniejsze — bez względu 
na to, czy statki w drodze po- 
wrotnej będa miały zapewnio- 
ny ładunek czy nie. Przeładu- 
nek w Gdyni jest o 10 proc. 
tańszy niż w Bremie, transport 
zaś z Gdyni do Łodzi jest oczy- 
wista znacznie tańszy. 

Zagadnienie obchodzenia się 
z bawełną (ważenie, ciągnięcie 
próbek i t. d.) zostało rozwią- 
zane w sposób TARE a a- 
merykańskich dostawców, 
wiem czynności te mają być r 
konywane' przez cieszącą się 
zaufaniem  amerykan firme 
BACA, przez Bergen 
ske. 

TET 


W deoe] ma Pha dia ca 


ewent, 


lej sprawy, 
niezłomnego postulatu, 


mającej znacze nie 
kwestji 


stocków konsygnacyjnych zna- 
leziono również drogę: 
firma Anderson, 
nadsyła 
zaproszenie 


wielka 
Clayłon i S-ka 
do Gdyni pierwszy 
lized TRO 


w Gdyni pp.: Chr. Strand z Wil 
transport na konsygnację w wy 
sokości 1000 bel. 

Sprawa więc jest już niepina! 
w zupełności załatwiona. Pol- 
ska uwolni się od pośrednietwa 
Bremy. a Gdynia - port stanie 
się wielkim portem  bawełnia- 
nym, obsługującym w przyszło 
ści niewątpl. całe nasze spoży- 
cie bawełny — około 160.000 
bel. 

Ze Źródeł miarodajnych do- 
wiadujemy się ponadto, że są 
wszelkie dane, iż port gdyński 
odegra nietylko rolę portu. ba- 
wełnianego dla Polski, lecz i 
dla Czechosłowacji. Na najlep- 
szej bowiem drodze są pertrak- 
tacie skierowania również i ba 


wełny dla Czech przez nasz 
port na Bałtykiem. Jeśli o þa- 
wełnę egipską chodzi, to rzecz 


iest już prawie sfinalizowana. 


Narazie mają Gdynię obsłu- 
giwać cztery okręty miesięcz- 
nie. T. PA z 


Te cztery: októty to — bez 
nadużywąnych w, naszych spra 
wach morskich frazesów — 
doprawdy jaskółki poważnego 
rozwoju nietylko portu gdyń- 
skiego, lecz i umocnienia się 
potęgi Polski, 


Wyborca w opałach 


I DŹWIĘKOWY 
KINO-TEATR 4 


SPLENDID“ 


Dziś i dni nastepnych ! 
KRÓL TENORÓW 


Jan Kiepura 


i KUSZĄCA 


Brygida Heim 


w arcydziele dźwiękowem 


NEAPOL SPIEWNJĄCE MIASTO 


FILM TEN W ŻADNEM INNEM KINIE 
ŁODZI DEMONSTROWANY NIE BĘDZIE. 


Początek seansów o godz. 4,6, 8 i 10. Przedsprzedaż. biletów 
w kasie kino-teatru od godziny 12 do 2 p. p. 


Passe-partouts prócz urzędowych i prasowych nieważne 


Hr. 320 


33X1. — „GŁOS PORANNY* — 1930 


Kartki składa sie w tych samych lokalach, co w ubiegią niedziele 


Do dzisiejszych wyborów do 
senatu przystępuje w okręgu 
wyborczym nr. 14 (wojewódz- 
twa łódzkiego) zaledwie dzie- 
więć komitetów wyborczych, 
wystawiając 9 list kandydac- 
kich, Z list tych — jest rzeczą 
zrozumiałą — można śmiało po 
minąć przynajmniej trzy, któ- 
re nietylko, że nie mają wido- 
ków przeprowadzenia manda- 


tu, ale — majprawdopodobniej 
przez 


zostaną zignorowane 
swych własnych zwolenników. 


Dotyczy to w pierwszym  rzę- 
listy nr, 2 PPS.- dawnej 
zupełnie 
skompromitowanej przy wybo- 


dzie 
frakcji rewolucyjnej 


rach sejmowych w całem pań- 
stwie. Donoszą nam nawet, że 
wobec znikomej ilości głosów, 
jakie lista ta otrzymała przy 
wyborach do sejmu, leaderzy 
tej partii wezwali swych zwo- 


lenników do oddania głosów 
przy wyborach  senackich na 
„jedynkę”. 


Podobnie rzecz się przedsta- 
wia z listą katolickiego bloku 
ludowego nr. 19, W Łodzi nie- 
wiadomo, jaką taktykę będą 


stosować przy dzisiejszych wy- 
zwolennicy 
chadecji. W każdym razie w 
całkiem oficjalnie 


borach nieliczni 


Warszawie 


BODOOOOCOOODOCOCODOOCOOGO 


U kobiet w ciąży I młodych ma- 


tek, stosowanie naturalnej wody gorz- 
kiej „Franciszka-Józefa'* wzmacnia 
prawidłowość funkcji żołądka I ki- 
szek. Żądać w aptekach i drogerjach. 


GOJOOOGODDOOGODODOGODODOC 


Kursy. zawodowe . 
żeńskie 


Jedną z niewielu instytucji o 
charakterze filantropijno - społecz 
nym jest towarzystwo szerzenia 
pracy zawodowej wśród kobiet 
żyd. w Łodzi „Praca“ (Wólezań- 
ska 21). Instytucja ta prowadzi 
kursy zawodowe żeńskie. Dotych- 
czas uruchomiono:  hafciarstwo, 
krawiectwo, bieliźniarstwo, ondu- 
lację i manicure. Obecnie widząc 
coraz większy pęd do nauki rze- 
miosła. „Praca* otworzyła nowy 
dział, a mianowicie modniarstwo 
(kapelusze). Każdy z działów pro 
wadzony jest przez fachowe siły ł 
pozostaje pod stałą opieką pań za- 
rządu. 

W chwili obecnej, gdy dyletanci 
i amatorzy we wszystkich zawo- 
dach ustępują miejsca siłom facho- 
wym, istnienie tej placówki odpo- 
wiada najżywotniejszym potrze- 
bom społeczeństwa. Wstępują 


dziewczęta wprost z ławy szkolnej 


nieprzygotowane do walki życio- 
wej. a występują rozporządzające 
fachem, przy pomocy którego zdo 
bywają sobie samodzielność. 

Dziewczynki, wstępujące dopie- 
ro w życie, kobiety, ongiś zamoż- 
ne, które doznały zawodu życiowe 
go, maturzystki, studentki — wszy 
stko garnie się do nauki rzemio- 
sła. słusznie wierząc, że ono zapew 
ni im przyszłość. 

Tow. „Praca“ dokłada  wszel- 
kich starań, by uczenicom po ukoń 
<zeniu kursu dopomóc do znale- 
zienia pracy. 

Nadmienić musimy, że kursy te 
ką koncesjonowane przez łódzkie 
karatorjum szkolne z- prawem wy- 


władze naczelne chadecji o- 
świadczyły, że mimo wystawie- 
nia listy, do wyborów nie przy- 
stępnją, 

Trzecią wątpliwą listą w wo- 
jewództwie łódzkiem jest lista 
kartelu Z. Z, P., która nie może 
być brana w rachubę ze wzglę- 
du na to, że jej zwolennicy nie 
będą na nią głosować, a głosy 
swe oddadzą na inne listy. 

Szczegółowy wykaz list i ich 
czołowych kandydatów zgłosze 
nych w okręgowej komisji wy- 
borczej do senatu nr. 14 w wo- 
jewództwie łódzkiem przedsta- 
wia się następująco: 


Jal się 


W dniu dzisiejszym ludność ca- 
łej Rzplitej, a więc i województwa 
łódzkiego pójdzie powtórnie do 
urn wyborczych, aby zadecydować 
kto ma ją reprezentować — W £e- 
nacie Rzplitej. 

Zainteresowanie dzisiejszemi wy 
borami nie powinno hyć słabsze, 
aniżeli wyborami do sejmu. Nie- 
stety komitety wyborcze nje wyka 
zują tak intensywnej propagandy. 
jak w okresie poprzedzającym wy- 
bory do sejmu. Wieców zwołana 
niewiele i to dopiero w przeddzień 
wyborów. 

Mimo wszystko jednak należy 
wierzyć, że wyborcy senaccy, re- 
krutujący się wszakże z elementu 
starszego, zrównoważonego i po- 
litycznie bardziej wyrobionego, pój 
dą zwartą ławą do komisji obwo- 
dowych, aby spełnić obowiązek o- 
bywatela. 

Jak już we, wczorajszym nume- 
rze „Głosu Porannego* pisaliśmy, 
okręg 14-ty województwa łódzkie- 
go obejmuje 975 obwodów wybor- 
czych, w Których głosować będzie 
łącznie 841,086 wyborców, (a nie, 
jak wczoraj mylnie wydrukowano 


LISTA Nr. 1 — BEZPARTYJNY BLOK WSPÓŁPRACY ZRZĄDEM 
dzia; Szymański Tomasz, notarjusz; Rostworowski Wojciech, redaktor; 


Rogowicz Jan, dr. Grohman Alfred), 
LISTA Nr. 2 P.P.S.-.FRAKCJA REWOLUCYJNA (Zakrzewska Leoniyna. Kubiak Jan). 


LISTA Nr. 4 — STRONNICTWO NARODOWE (Jabłonowski Władysław, 


woda Łyszkowski). 


LISTA Nr. 7 — ZWIĄZEK OBRONY PRAWA I WOLNOŚCI 


(Jan Piłsudski, 
Rutkowski 


Be- 
Stefan, 
b. wicewoje- 


LUDU, STRONNICTW 


CENTROLEWU (b. senator dr. Kopciński, Waeław Januszewski, Józef Danielewicz). 
LISTA Nr. 12 — NIEMIECKI BLOK WYBORCZY ZBLOKOWANY Z SJONISTAMI (Spi- 
kerman Józef, Rozenblatt Jerzy, Utta August). 


LISTA Nr. 18 — OGÓLNO-ŻYDOWSKI BLOK GOSPODARCZY 


szewski, Szajnbrun Szymon). 


LISTA Nr. 19 — KATOLICKI BLOK LUDOWY (Antoni Harasz, 


Wiktor). 


(Aguda) (Rafał Szere- 


ławnik  Fokczyńskł 


LISTA Nr. 21 — BLOK LEWICY ROBOTNICZEJ KARTELU Z. Z. P. (Kazimierczak Jó- 


zef). 


LISTA Nr. 23 — JEDNOŚĆ ROBOTNICZO - CHŁOPSKA (dr. Estera Strużewska, Miller 


Gust.). 


Do podziału dla powyższych list, ubiegających się o mandaty, pozostaje w województwie 
łódzkiem 8 mandatów do senatu, 


od 


i obliczanie jego wymiłców 


481,000). 
KOMISJE ROZPOCZNĄ URZĘ- 
DOWANIE 


stosownie do przepisów ustawy o 
ordynacji wyborczej o godzinie 9 
rang i przez 12 godzin, aż do 9-ej 
wieczorem przyjmować będą głosy 
wyborców. Wyborcy powinni się 
wcześnie zaopatrzyć w kartki (bia- 
ie) z mumerkami i w godzinach ran 
mych udać się do lokali głosowa- 
nia. Adresy lokali zostały niezmie- 
nione od zeszłego tygodnia. W lo- 
kalu głosowania każdy wyborca 
otrzyma od przewodniczącego ob- 
wodowej komisji kopertę z piecząt 
ką okręgowej komisji nr. 14, do 
której powinien włożyć kartkę wy 
borczą. Kopertę przewodniczący 
wkłada dy urny. O godzinie 9 wie- 
czorem lokal Komisj; zostanie za- 
mknięty i komisja po otworzeniu 
urny 

PRZYSTĄPI DO OBLICZENIA 
WYNIKU GŁOSOWANIA W DA- 

NYM OBWODZIE. 

Protokuł, podpisany przez prze- 
wodniczącego, wszystkich człon- 
ków Komisji obwodowej i mężów 
zaufania list kandydackich będzie 


w najknajszybszym czasie dostar- 
czony do siedziby okręgowej komi 
sji, Ponieważ wiele obwodów mieś 
ci się w oddalonych od Łodzi miej 
scowościach, przewodniczący okr, 
komisji prezes Bełżyński wydał do 
wszystkich obwodowych komisji 
polecenie, aby wyniki głosowania 
wraz z kartkami zostały przez 
przewodniczących obwodowych ko 
misji dostarczone  przedewszyst- 
kiem do odnośnych starostw, któ- 
re prześią niezwłocznie samo- 
chodami 

JESZCZE W CIĄGU DZISIEJ- 

SZEJ NOCY DO ŁODZI. 


Okręgowa komisja będzie dzi. | 


siaj urzędowała cały dzień w gma- 
chu sądu okręgowego „ Łodzi. Wie 
czorem rozpocznie stę prowizorycz 
ne obliczanie głosów, które trwać 
będzie przypuszczalnie przez całą 
noc dzisiejszą. 

Oficjalne ustalenie rezultatów 
dzisiejszego głosowania do senatu 
rozpocznie się pod  przewodnie- 
twem sędziego Bełżyńskiego futro 
z samego rana i potrwa najprawdo 
podobniej do Środy, w którym to 
dniu nastąpi 


(o bylo i co bedzie 


Polska staje po raz trzeei do 
wyborów senackich, Wybory 
do sejmu były czwarte z kolei, 
do senatu są trzecie, gdyż pier- 
wszy sejm był sejmem ustawo- 
dawczym (1919 r.), składał się 
tylko z jednej izby poselskiej. 
Dopiero przy następnych wy- 
borach w 1922 r., odbytych na 
zasadzie świeżo uchwalonej 
konstytucji, głosowano do Sej- 
mu i do senatu. 

Przy pierwszych wyborach 
senackich (1922) uprawnionych 
de głosowania w Łodzi, która 
jak wiadome nie stanowi odrę 
bnego okręgu, lecz wehodzi w 
skład okręgn, obejmującego wo 
iewództwo łódzkie, było 
182.361 osób, głosowało 145508 
czyli 80 proc. 


Mimo, że przy głosowaniu do 
sejmu w owym roku P. P. S. 
nie uzyskała w Łodzi ani je- 
dnego mandatu, do senatu prze 
prowadziła jednego senatora — 
z województwa łódzkiego wy- 
brano znanego działacza oświa 
towego, dr. St. Kopcińskiego. 
Następne — drugie wybory 
senatu adhyły się w 1928 r. 


Uprawnionych do głosowania 
na terenie miasta Łodzi było 


215.708 osób, głosówało 149744. | KI, Ukraiński 


Na terenie województwa łódz 
kicgo uprawn. do głosowania 
hyło 859463, głosowało 615770 
osób, czyli 71,6 proc. Dzielnik 
wyborczy około 50 tysięcy. Na 
ogólną ilość 8 mandatów lista 
BB. zdobyła dwa mandaty 
(adw. Wodziński i inż. Zagle- 
niczny), lista P. P. S$. — dwa 
mandaty (St. Kopciński i J. Da 
nielewiez), lista Wyzwolenia— 
dwa mandaty (W. Januszewski 
i T. Brzeziński), mniejszości na 
rodowe — jeden mandat (J. 
Spiekerman) i endeeja — jeden 
mandat (W. Jabłonowski). 

Na terenie całej Rzeczypospo 
litej uprawnionych do głosowa 
nia było przeszło 10 miłjonów 
osób, głosowało z górą 6 i pół 
miljona, 

93 senatorów jest wybiera- 
nyeh w okręgach, 18 — z listy 
państwowej. 

W poprzednim senącie, wy- 
branym w 1928 r. siła poszcze- 
góliych ugrupowań politycz- 
nych przedstawiała 


stępuje: 
B. B. — 46 mandat. 
— 12 % 
P. P, S. — 10 9 
Endecja — 9 4 
Wyzwolenie — 7 p 
Koło Żydowskie — 6 % 
Chadecja — 6 y 
Niemcy — o » 
Str. Chłopskie — 3 " 
Piast — 3 ” 
N. P. R. — 8 » 
Sel - Rob. — i ý 
Razem 111 = 


Przy obecnych wyhborach do 
senatu na terenie Łodzi upra- 
wnionych jest do głosowania 
240.521 osób, a ogółem na tere- 
nie całego okręgu wyborczego 
— województwa łódzkiego — 
641.086 osób. 


Sądząc po wynikach’ wybo-: 


rów zeszłej niedzieli do sejmu, 
osiem mandatów województwa 
łódzkiego zostanie prawdopo- 
dobnie podzielonych w następu 
jący sposób: B. B. zdobędzie 4 
mandaty, Centrolew — 2—% 
mandaty, endecja 1 mandat i 
mniejszości narodowe — 1 man 


(ze). 


będzie glosowanie 


URZĘDOWE STWIERDZENIE WY 
NIKU GŁOSOWANIA I PODZIAŁ 
8 MANDATÓW 


senackich. Każdy z wybranych se 
natorów otrzyma zawiadomienie 
okr. komisji z wezwaniem o przy- 
bycie celem odebrania listu uwie- 
rzytelniającego. 

Spokój i ład będzie na terenie 
województwa utrzymywany przez 
władze bezpieczeństwa publiczne- 
go. Cały aparat bezpieczeństwa 
podlega dzisiaj specjalnym instruk 
cjom, wydanym przez wojewodę 
Jaszczołta i komendanta peficji wo 
jewódzkiej. 

Dia swobodnego poruszania się 
na terenie województwą władze 
administracyjne oddały policji do 


MECHANICZNYCH 


zione będą dzisiejszej nocy do Ło- 
dzi protokuły wyborów i umy z 
głosami. Pozatem policja pełnić bę 
dzie służbę przed lokałami głoso- 
wania i w komisjach obwodowych, 
Specjalna uwaga będzie przez służ 
bę bezpieczeństwa zwrócona na 
metody agitacji i wszełkie sprzecz 
ne z ustawą sposoby jej uprawia- 
nia będą unieszkodliwione, zaś 
przeciwko winnym wytoczone bę- 
dą sprawy sądowe. (ge) 


Miłujcie zwierzęfa! 


Z nachodzącą zimą łódzkie tow. 
opieki na zwierzętami przypomina 
właścicielom zwierząt, że: 

1) stajnie i obory powinny byś 
należycie zabezpieczone od zimna 


ï wilgoci; 

2) konie mależy odpowiednia 
podkuć; 

3) podczas postoju konie muszą 
być nakryte; 

4) wozami ciężarowemi należy 
jeździć tylko stępa: 

5) szczególną uwagę należy 
zwrócić na psy łańcuchowe, aby 
ich pomieszczenie było zabezpie- 


czone od zimna, wilgoci i wiatru. 
Posłanie powinno być suche i czy 
ste; pożywienie regularne i ciepłe: 

6) pamiętajcie o biednych pta- 
kach, które zimą strasznie głodu- 
ją. Nie marnujcie okruchów ze 
swego stołu; 

7) kto miłuje zwierzęta powinier 
być członkiem towarzystwa opieki 
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FORMACIE 0 KOBIECE 


Był już najwyższy czas. abym 


tasięgnął informacji o Adeli. 

Najpierw wypytałem jej kraw 
cową. 

— Och! odpowiedziała, 
śmiechając się przyjemnie. — 
Gdybym miała same takie kH- 
jentki. Proszę mi wierzyć, że 
praca dla łaskawej pani 
prawdziwą przyjemnością. Pła- 
ci punktualnie, nie jest ani ka- 
pryśna, ani nerwowa; nie na- 
lega na pośpiech i jest zawsze 
zadowolona. A przytem, po- 
nieważ 
nie nosi nigdy 
niż trzy razy, 


Proszę mi wie- 


rzyć... 

Wierzę. 

Druga jej krawcowa, którą 
również wypyłtywałem, nie u- 


śmiechała się. 

— Muszę powiedzieć, że po- 
trafię sobie wyobrazić o wiele 
lepszej klijentki, niź oua. I przy 
jemmiejsze. Jest kapryśna, nie- 
zadowolona į wciąż ma objek- 
cje. Rzađko staluje coś nowego, 
natomiast bardzo długa jest 
zawsze winna. Całe lata nosi 
jedną suknię. 
pruć, nicować. zmieniać. 
szę mi wierzyć... 

W to również uwierzyłem. 

Jedna z jej przyjaciółek po- 
wiedziała mi: 

— Niema takiej drugiej ko- 
biety, Nie zdradziła ona jeszcze 
swego męża, aczkolwiek... Mu- 
sze panu powiedzieć. że ja tej 
kobiety nie rozumienn... 

Ja jej również nie rozumia- 
łem. 

Ale inna z jej przyjaciółek za 
znaczyła: 

— (zy Adela miała 
ki? Mój kochany... 
rozsądny, tem nie pyta. 

Byłem rozsadvy i nie pyta- 
łem. 

Pedikurzystka: 

— Łaskawa pani jest najmor- 
malniejsza kobietą na Świecie. 
Posiada ona na każdej nodze 
pięć palców, 

Była to przynajmniej 
uspakajzjąca odpowiedź. 

Lekarz chorób nerwowych: 

— Ta mała kobietka nie jest 
fuż człowiekiem. To jest kłębek 
nerwów. Chory, poszarpany kłę 
hek nerwów. Ludzie tego rodza 
ju muszą być dobrze odżywia- 
ni, bo w przeciwnym wypadku 
nieszczęście nie każe długo na 
siebie czekać. 

— Na miłość boską, 
nie jej się nie stanie?! 

— Jej nie, ale mężowi grozi 


Pro- 


stosun- 
Kto jest 


jedma 


chyba 


niejedno. 

— Ach, tak... 

Lekarz chorób  wewnętrz- 
nych: 


— Spokojna istota, skłonna 
do otyłości i absolutnie pozba- 
wiona temperamentu, Należało- 
hy wsączyć trochę życia w tę ko 
bietę. Tylko w jaki sposób? 

Ba, właśnie, w jaki sposób? 

Jej matka: 

— Moja mała. biedna dziew- 
ezynka.. Gdy sobie uświada- 
miam, jaką świetną partję mo- 
gla zrobić... ona, z taką urodą! 

Jej mały: synek: 

— Ostatni raz całowała mnie 
mamusia na Boże Narodzenie. 

— A od tego czasu? 

Chłopiec namyśła się, 

— Od tego czasu? Mamusia 
ma przecież tyle zajęcia! 

O tem nie pomyślałem. 

Jej fryzjer: 

— Mówię panu, mój panie, 
Że zasadniczy kołor jej włosów 
jest rudy. Na to może pam za- 
żyć truciznę! 

Nie zażyłem trucizny. 

Kosmetyk: 

— Ma śŚnieżno - białą skórę. 
Ja to wiam, bowiem jestem 
może m człowiekiem, któ 
ry widzłał twarz łaskawej pani. 

Może? Napewmol 

Masążystka: 


jest 3 


jest elegancką damą, |f 
sukni więcej, || 
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Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem nasz najukochańszy 


mąż, ojciee, syn, zięć, brat i szwagier 


I Tadeusz Rosenthal 


przemysłowiec m. Łodzi 


przeżywszy lat 39. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Zawadzkiej 5 na 


E cmentarz żydowski odbędzie się dzisiaj, w niedzielę, dn. 23-go b.m. o godzinie 12-ej 


| w południe. 


O czem zawiadamiają pozostali „w nieutulonym żalu 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 


Ez 
wę 


ona, córeczka, matka | rodzina. PR 
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Kandydat na posła oskarżony 


o uprawianie agitacji komunistycznej 


W dniu wczorajszym na ławie 
oskarżonych sądu okręgowego w 
Łodzi zasiedli 43-letni Andrzej 
Szyk, 33-letnia Leokadja Karbo- 


Potem każe ja |wiak i 30-letni Franciszek Pioszew 


ski, oskarżeni o działalność komu- 
nistyczną. 

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Wijecki w asystencji sędziów Ło- 
zińskiego i Maurera. Oskarżał pro- 
kurator Szczech. 


Jak wynika z aktu oskarżenia, 
policja polityczna w Łodzi otrzy- 
mała poufne wiadomości, iż An- 
drzej Szyk, b. kandydat na posła 
do sejmu oraz przyjaciółka jego 
Leokadja Karbowiak rozwija dzia- 
łalność komunistyczną, Korzysta- 
li oni z nieświadomości  16-letniej 
Heleny Cabanówny, dając lej do 
przechowywania bibułę komuni- 
styczną, 


za miesiąc październik 1930 r. 


Magistrat m. Łodzi podaje do 
wiadomości osób  zainteresowa- 
nych, że w środę, dnia 26 listopa- 
da 1930 roku rozpocznie się wypła 
ta państwowej zapomog; doraźnej 
za miesiąc październik 1930 roku 
bezrobotnym, którzy zarejestrowa- 
li się w biurze urzędu zasiłkowego 
dla bezrobotnych w czasie od 12 
do 19 qistopada 1930 roku. 

Wypłata odbywać się będzie w 
lokalu urzędu  zasiłkowego dla 


bezrobotnych przy ul. 28 p. Strzel- 
ców Kaniowskich Nr. 32 ed 9 do 
44 według następującego porząd- 
ku: 
Środa, dnia 26 listopada r. b: 
litery: od A do J. 

Czwartek, dnia 27 listopada r. b. 
litery: od K do O. 

Piątek, dnia 28 listopada r. b. 
litery: P. R. S. 

Sobota, dnia 29 listopada r. b. 
litery: od T. dn Ż. 


21.228 bezrobotnych w Łodzi 


urzędowo zarejestrowanych w P.U.P.P.'ie 


Na terenie państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w Łodzi (mia- 
sto Łódź j powiaty) w dniu 22 li- 
stopada 1980 r. było w ewidencji 
zarejestrowanych 31,372 bezrobot- 
nych, w tem w samej Łodzi 21,228 

Z zasiłków korzystało w mbic- 
głym tygoduin 11.127  bezrobot- 
nych. 

W samej Łodzi z zasiłków ko- 
rzystało w ubiegtym tygodniu 
6.183 bezrobotnych. 
RTTEWCPERTWEC? e a U aa a TER 


— Jej delikatna skóra jest 
zlekka bronzowa, oliwkowa, za 
warstwą tłuszczu wykazuje de- 
likatne odcienie różowe, Jest to 
porządna, domowa, mieszczań- 
ska skóra. Skóra przyzwoitej 
kobiety! 

Qooo... taaaak.... 

Kucharka: ` 

— Oszczędna, bardzo dobra 
gospodyni. Niedawno podaro- 
wała mi dwie bluzki. 

Dzięki Bogu, 

Guwernantka: 

— Furja, o jakiej się poetom 
nie śniło! 

Tak, tak, co ja słyszę?... 


Możnaby mnie było, zresztą 
całkiem słusznie, zapytać, dla- 
czego w swej wędrówce infor- 
macyjnej nie zahaczyłem rów- 
nięż o jej męża. 

Niestaty to było niemożliwe. 
Bowiem jej mężem jestem. ja 


— ë „— — 


Otrzymało pracę przez PUPP. 
54 bezrobotnych, wysłano do pra- 
cy 70 bezrobotnych. 

Urząd tozporządza 9 wolnemi 
miejscami dla służby domowej. 


Podczas rewizji w mieszkaniu 
Cabanówny wykryto różne wydaw 
nictwa komunistyczne oraz rękopi- 
sy o treści antyrządowej. 

W trakcie dalszych rewizji u 

Szyka zastano tam niejakiego Fran 
ciszką Płoszewskiego, u którego 
znaleziono bloczek składkowy na 
rzecz więźniów politycznych. 
Na rozprawie sądowej okazało się, 
iż młodociana Cabanówua fektycz- 
nie nie znała znaczenia danego jej 
do przechowania materjału kom- 
pramitującego. 

Zbadani na sądzie biegli stwier- 
dzili, iż znalezione rękopisy- pisa- 
ne były ręką Karhowiakówny. 

Po wysłuchaniu przemówień 
stron, sąd skazał Andrzeja Szyką 
i Leokadję Karbowiak po 2 lata 
domu poprawy, Płoszewskiego zaś 
z braku dowodów winy uniewinnił. 
EEEREN TORTY RTW 


Proges b. pos. Zerhegoa 


w instancji apelacyjnej 


Jak się dowiadujemy, jutro, 
w poniedziałek odbędzie się w 
sądzie okręgowym, jako instan- 
cji apelacyjnej, sprawa b. posła 
Zerbego, który w pierwszej in- 
stancji skazany zosłał na sześć 
miesięcy więzienia. Sfery praw- 
nicze przypuszczają, że sąd 0- 
kręgowy złagodzi wymiar kary. 

Obronę wnoszą adwokaci: 
Hartman i Kempner, 


inauguracja roku szkolnego 


w Instytucie prawa administracyjnego 


W sali posiedzeń magistratu od 
była się inauguracja roku szkolne- 
go miejskiego instytutu prawa ad 
ministracyjnego. 

Kierownikiem - instytutu jest 
prof, dr. Tadeusz Hilarowicz, ora- 
nizator i b. dyrektor Studjum ad- 
ministracji komunalnej w Warsza- 
wie. Sekretarzem instytutu jest p. 
W. Busiakiewicz. 

W. roku bieżącym instytut liczy 


stu słuchaczy z pośród pracowni- 
ków zarządu miejskiego. Inaugura 
cyjny wykład prof. Hilarowicza, 
poprzedziło przemówienie dyrekto 
ra zarządu miejskiego — p. M. Ka 
linowskiego, który wskazywał na 
doniosłe znaczenie instytutu, jako 
instytucji miejskiej, mającej na ce 
lu podniesienie poziomu wykształ- 
cenia zawodowego urzędników sa- 
morządowych. 


Majster na rachunek czeladnika 


nie może jeść i pić w restauracji 


U majstra Stolarskiego przy uli- 
cy Limanowskiego 43 — Władysła 
wa Romockiego, pracował w cha- 
rakterze czeladnika Alfred Steck- 
miller, 

Pewnej soboty po pracy majster 
wraz z czeladnikiem swym udali 
się do restauracji. Za wódkę | ko- 
lację zapłacił czeladnik, a rachn- 
nek pochłonął całą tygodniówkę. 

Doplero nazałutrz czeładnik m- 
przytomnił sobie, iż źle postam. 


wydając na majstra zarobione pie- 
niądze i zażądał zwrotu wydanej 
tygodniówki. Gdy interwencja ta 
nie odniosła skutku czeladnik za- 
skarżył majstra swego do sądu pra 
cy, prosząc o przyznanie mu zaro- 
bionych a przepitych z majstrem 
pieniędzy. Po wysłuchania świad- 
ków sąd pracy przyznał ną rzecz 
czeladnika 28 złotych wraz z 10 
proc. od dnia 11 listopada Ì na za- 
płacenie kosztów sądowych, 


Wr. 530 


-c ao 


Niesumienni 
agifaforzy 


dą składają głosy zamiast 


uprawnionych 
Podczas wyborów -sejmowych 


|| stwierdzono szereg wypadków, iż 


wyborcy, którzy zgłaszali się do 
urn, by spełuić swój obowiazek 
obywatelski, dowiadywali się kn 


swemu wielkiemu zdziwieniu, Że... 


już głosowali. 
Otóz okazało się, że niektórzy 


sk niesumienni agitatorzy zwalczają- 
$ cych się komitetów wyborczych w 


ten sposób przysparzali swej liście 


j| głosów, iż posiadając nazwiska I 


adresy zwolenników listy przeciw- 
nej, głosowali za nich, pozbawia- 
jąc w ten sposób głosu swych 
współobywateli. 

Wobec tych stwierdzonych nadu 
żyć, członkowie obwodowych ko- 
misji czynią podczas dzisiejszego 
głosowania użytek z prawa kontro 
lowania tożsamości wyborców 
przez legitymowanie ich. 

Skutecznem antidotum przeciw- 
ko opisanym nadużyciom jest 
wczesne złożenie głosów w godzi- 
nach porannych. (b) 


Nocne dyżury apiek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: Sukc. K. Leinvebera 
(Plac Wolności 1); Suke. J. Hart- 
mana (Młynarska 1); W. Danielec- 
kiego (Piotrkowska 127): A. Perel 
mana (Cegielniana 64); J. Cyme- 
ra (Wólczańska 37); Suke. F. Wój 
cickiego (Napiórkowskiego 27). 


ODCZYT TOWARZYSTWA PRZY 
RODNICZEGO, 

Towarzystwo przyrodnicze im. 
St. Staszica w Łodzi zawiadamia 
za naszem pośrednictwem, że w po 
niedziałek, dnia 24 b. m. e godz. 
18-ej odbędzie się w lokalu towa- 
rzystwa, park Sienkiewicza, pokaz 
preparatów histologieznych z ob- 
jaśnieniami prof. E. Dokowskiego. 
Wstęp bezpłatny. 


WIECZORNICA TANECZNA 

Żydowskie towarzystwo krajo 
znawcze urządza w dniu 29 bm. w 
lokalu związku pracowników miej- 
skich pierwszą uroczystą wieczor- 
nicę taneczną z nader urozmaico- 
nym programem artystycznym. W 
programie szereg atrakcji i niespo 
dzianek. z których najciekawszem 
chyba będzie koła szczęścia. 


ZABAWA TOWARZYSKA 
Dziś, t. į w niedzielę, w świetŃ- 
cy Polskiej YMCA., Piotrkowska 
89, odbędzie się ostatnia przed 
adwentem. zabawa towarzyska x 
tańcami dla członków i zaprosza- 
nych gości. 


. OSOBISTE 

Dr. Sołowiejczyk Andrzeja 4, 
specjalista chorób dzieci, po paro- 
miesięcznym pobycie zagranicą po 
wrócił do Łodzi i objął swoją prak 


Komunikat 


Łódzka straź ogniowa ochotni- 
cza zwraca się niniejszem do WPa- 
nów właścicieli nieruchomości, z 
uprzejmą prośbą e przesłanie ze- 
branych. ofiar na listy, wraz z li- 
stami nawet próżnemi, do kance- 
larji łódzkiej straży ogniowej o- 
chotniczej przy ul. Sienkiewicza 
nr, 54, w godzinach od 9-ej rano 
do 5-ej wieczór. 

Jednocześnie podajemy do pu- 
blicznej wiadomości, że wysyłamy 
na miasto, w celu zebrania list po- 
wyższych, naszych inkasentów, 
przeto prosimy o łaskawe nisutrud 
nianię im pracy. 

Zarząd 1 Komend. 

Łódz. Straży Ogniowej Ochota, 


Nr. 320 


23.X1.— „GEOS PORAŃNY'— 1930 8 


Teatr miejski 


Dziś 4.00 „Casanova* 


demdziesięciolecie swych uro- 
dzin wielki muzyk polski, któ- 
ry wraz z Zygmuntem Stojow- 
skim i Henrykiem Melcerem 
stanął na przełomie między e- 
poką tradycji a chwilą, kiedy 
powstała młoda Polska w mu- 
zyce. Był to Ignacy Paderewski 
Urodzony w 1860 roku na Po- 
dolu, 12 lat mając był już ucz- 
niem warszawskiego instytutu 
muzycznego, a po siedmiu la- 


8.30 „Kres wędrówki" 


Jutro 8.30 „Maman do wzię- 
cia” 


TEATR MIEJSKI 
erzed swoim wyjazdem do War 
szawy Józef Węgrzyn wystąpi 
dziś dwukrotnie: o godz. 4 pop. w 
„Casanovie* oraz wieczorem W 
„Kresie wędrówki*. Gość pożegna 


publiczność łódzką we wtorek, | feh objął klasę harmonji i 
kreując RET rolę w „Kresie |kontrapunktu w tejże uczelni. 
wędrówki”. Wkrótce jednak wyjechał za- 


W poniedziałek „Maman do 
wzięcia” dla związków. 

W pełnych próbach 
Ostereichera „Konto X“, 


TEATR KAMERALNY 


granicę celem dalszego dosko- 
nalenia się w kompozycji u 
Urbana i Kiela. a w sztuce pia- 
nistycznej u słynnego Leszetyc- 
kiego w Wiedniu. Świetną swą 


komedja 


Hals x sy karjerę wirtłuozowską rozpo- 
Dziś o 5 pop. „Fotel 47“. czął Paderewski koncertem w 
Dziś i dni następnych sztuka | Wiedniu w 1887 roku, a już w 

L. Vernenika „Pan Lamberthier', |roku 1891, t. j. w cztery lała 


później udał się na tourne do 
Ameryki, gdzie ochrzczono go 
mianem „Króla pianisłów*. 


TEATR POPULARNY 

Dziś o 12 w poł. bajka ze śpie- 
wami i tańcami „Królewna Śnież- 
ka i 7 karłów*, 

Dziś o godz. 4 i jutro, poniedzia | 
Jek wiecz. „Proboszcz wśród bo- | 
gaczy*. | 

Dziś o godz. 8,15 i we wtorek | 
„Papa kawaler“ z J. Winawerem. | 


Sala Fiiharmonji Narufowicza 20 
Teatr Żydowski 


ostatnie gościnne występy 


Anoy i Hajmana Jakubowiczów 


Dziś o g. 9 wiecz. 
„Dos imporłirte wajbł* || 


TEATR DLA DZIECI 
w sali Filharmonji 


Dnia 29 bm. nastąpi otwarcie 
teatru dla dzieci Na inaugurację 
sezomu tej dawno oczekiwanej pla- 
cówki wystawiona zostanie efek- 
towna bajka „Za siedmioma góra- 
mi* Ewy Szelburg. 

TEATR w SALI GEYERA 

Dziś o godz. 4 m. 15 i o 8,15 
wiecz. sensacyjna sztuka w 5 ak- 
tach z prologiem i epilogiem „Ko- 
bieta, która zabiła”. 
PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 

Dziś o godz. 12 teatr Popularny 
w Sali Geyera wystawia dla na- 
szych milusińskich oryginalną ba- 
jeczkę p. t. „Zaczarowana królew- 
na. 


Ignacy Paderewski 


ina obu półkulach po raz pierw- 
|szy Paderewski zjechał do War 
szawy, jeden z największych 
znawców muzyki prof. A. Sy- 
gietyński pisał w „Dniu w 
artykule p. t, „Nieco o królach 
fortepianowych“ m. in: „ Każ- 
dy z omówionych wyżej wirtu- 
ozów stanął czy stoi mocno na 
jednym ze siopni tronu fortepia 
nowego, — może na niższym, 
może na wyższym, — może z 
prawej, może z lewej strony, 
ale bądź co bądź na jednym ze 
stopni. Na samym jednak tro- 


Sala „Mannteufel* Zachodnia 44 


Żydowski Teatr NOWY ARARAT“ 


Kameralny 


W dniu 18 b. m. święcił sie- | królewsku 


obchodzi 70-lecie swych urodzin. jest wyłącznie boskim przywile 


Kiedy po wielkich sukcesach jego niepopularność i zapozna- 


dopiero Paderew- 


ski'', TAK OTO WYGLĄDA ORYGI- 
On to zainaugurował swoim NALNEMYDŁO TOALETOWE 

występem otwarcie warszaw- 

skiej filharmonji. Nie można Dralle'go 


było istotnie uświetnić więcej 
chwili otwarcia, jak prosząc Pa 
derewskiego, będącego pośred- 
nio jedną z dźwigni, które po- 
mogły do  urzeczywistnienia 
szczytnej — bo dla sztuki poł- 
skiej wielkiego znaczenia — 
myśli założenia własnej symfe- 
nicznej orkiestry. 

Grał wówczas własny „Kon- 
cert A-moll'* o melodjach pięk- 
nych. płynących ze szczerego 
natchnienia, melodjach, na dnie 
których tkwi wspomnienie na- 
szych pól i łąk. Zarónwo jak 
ten koncert, tak i „Fantazja 
polska", jak „Album "tatrzań- 
skie“ i szereg miniatur lirycz- 
nych należą do najceniejszych 
utworów polskiej skarbnicy for 
tepianowej. Paderewski upra- 
wia z upodobaniem ścisłe for- 
my  kontrapunktyczne, fugę, 
którą zamyka przepiękne 
„warjacje A-moll'* i Sonatę Es- 
moll. W operze „Manru* (we- 
dług powieści Kraszewskiego | 
„Chata za wsią“) starał się 
twórca o przeszczepienie dra- | 
matycznych zasad Wagnera ma 
grunt opery polskiej, a wielka 
„Symfonja* jego ma być sym- 
bolem walki narodowej z 1863 
roku, 

Paderewski — jako kompo- 
zytor — stanowczo jest niedo- 
ceniony. Przebrzmią nowotwo- 
ry młodych burzycieli daw- 
nych ołtarzy; bo kunsztmistrz 
bezmyślny nie wejdzie do Wal- 
halli nieśmiertelnej sławy. Pa- 
derewski się ostanie. Bo kto po- 
trafił przyswoić sobie dorobek 
przeszłości, ten w przyszłość 
patrzyć może z pełną swobo- 

A ta swoboda tworzenia 


ICINTORK TEGO WIORU 


Szanowni Konsumenci proszeni 
są przy zakupie mydeł Dralle go 
żądać nietylko kształtu, ale i napi- 
su według powyższego wzoru, od- 


rzucając NAŚŁADOWNICTWA. 


calle 


jem genjuszu, bez względu na 

był w tych dniach widownią demo nstracji studentów przeciwko pew 

nym zarządzeniom rektora. Demon strację rozpędziła policja Konna, 

używając pałek gumowych, co wy wołało oburzenie i burzliwy opór 
rozpędzanych. 


$amobójsiwe 


mie przez współczesnych. 
Niech nam żyje na chwałę 
sztuki wielki artysta, wielki 
kompozytor! 
Prof. Feliks Halpern. 


Dr. med. 
LJ KI m a 
$, Niewiaźski właściciela pralni 
Specjaista chorób skórnych Wczoraj popełnił samobójstwo | Druze powiesił się na ręczniku 


przymocowanym do parapetu 


w Zgierzu obywatel pralni 57-letni 


wenerycznych i moczopłciowych 


leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1. 


Rudolf Druze, Od pewnego czasu 
przeżywał on stan silnej depresji 
psychicznej, która przypuszczalnie 
pchnęła go do desperackiego kro- 
ku. 


okna. Zawezwany lekarz pogoto- 
wia, skonstatował już tylko zgon. 
Trupa zabezpieczono na miejscu 
do czasu przybycia władz sądowe- 


Dziś, 2 przedst. o g. 7.45 i 9.45 
„W niebie jarmark“ 


Oddzielna poczekalnia dla pań śledczych. 


Dźwiękowe Grand-Kino 
* Dziś i dni następnych! 


Wspaniałe arcydzieło filmowe całkowicie w kolorach. Beztro- 
skie żarty i romantyczne przygody łazika-poety Franciszka 
Villona. Czarujący bogactwem wystany film kolorowy p. t. 


Król Zebraków 


Przepiękny romans śpiewno-muzyczny. Muzyka 
71-28 Rudolfa Frimla. 
ro 


głównej Jeanatte Mac Donald 


x inż > rady miłości”) 
Denis King st teatru Ziegieida  Lilliana Roth 


Nadprogram: „Bitwa o Warszawę 


Uwzględniając krytyczny stan naszego miasta, pomimo wiel- 
kich kosztów w związku ze sprowadzeniem tego filmu, ceny 
miejsc nie podwyższone, 

Celem uniknięcia natłoku, uprasza się Sz. Publiczność o przy» 
bycie na wcześniejsze seanse. 


a poniekąd i Biilow, zasiądł po 
kiNosrearR CAPITOL” 


Dziś i dni następnych! 


Kształtna jak „Venus“, zmysłowa i wyuzdana 
jak „Wenera*, 
Żądna miłości i rozkoszy jak „Messalina“ to 


MEREZPIECINA KOBIETA 


Dramat erotyczno - obyczajowy z życia pięknej 
i wyralinowanej aferzystki—kokoty 
W rolach głównych 


i Jm Mac Brown 
Diabelska lekcja 


Ceny miejsce popularne. :—: Początek w dni pow- 
szednie o godz. 4-ej w soboty, niedziele i święta o 12-ej 


ORYGINALNY KONKURS MU- 
ZYCZNY 
Światowa fabryka płyt i gramo- 
fonów „Columbia“, która w roku 
1928 urządziła w Wiednia słynny 
konkurs Szubertowski x udziałem 
najwybitniejszych delegatów mu- 
zyków poszczególnych krajów, 
wśród jury których zasiadał obra- 
ny wiceprezesem sędziów nas 
ówczesny dyrektor opery warszaw 
skiej Emil Młynarski, urządza rów 
nież w Polsce wysoce ciekawy kon 
kurs. Konkurs polega na tem, że 
każdy nabywca jednej z dwuch na 
granych do konkursu płyt, winien 
określić na jakim instrumencie u- 
twory te zostały wykonane. W 
przedstawicielstwte „Columbia w 
Warszawie płyty te zademonstro- 
wane zostały przed gronem wybit- 
nych muzyków i wzbudziły wielką 
sensację wobec podzielonych zdań, 
co do charakteru instrumentu. 


N 


(znana z „Pa= 


Norma Schaerer 


Nadprograni Kapitalna komedja dźwiękowa 
em słynnej „Bandy Dzieciaków* p.t. 


z udzia 


Początek seansów o g. 4-ej pp., ostatni 10.15. W sob niedz. 
i święta początek seansów o 12 w poł, ostatni o godz. 10.15. 


nie, na którymi swego czasu sie 
dz Liszt, Antoni Rubinstein, 


„GŁUS PORANNY” 
ŁODŹ 


23 listopada 1930 r. 


Niedziela w radju 


Dzisiejsze audycje muzyczne 


Dziś, w niedzielę, dnia 23 listo- | nowi czystopis sporządzony przez 


pada rozgłośnia łódzka „Polskiego | samego Chopina, 


Na pierwszej 


Radja“ nadaje poranek z filharmo | kartce u góry z lewej strony widnie 


nii warszawskiej, który zawiera 
w programie trzy utwory muzyki 
francuskiej: naprzód uwerturę p. t. 
„Karnawai rzymski* romantyka 
muzycznego Hektora. Berlioza. 

Pierwotnie uwertura ta była u- 
stępeóm symłonicznym z opery Ber- 
lioza p. t. „Benvenuto Cellini“, I 
rzeczywiście, w operze tej odbywa- 
ją się zapusty rzymskie, wśród 
których toczą się krwawe dramaty. 

Sceny karnawałowe, zachowane 
w uwerturze „Karnawał rzymski“ 
są najlepszą częścią opery Berlio- 
za. Jest to scherzo, pelne wyobraź 
ni i ruchu 

Koncert fortepianowy  G-moll 
Kamila Saint - Saensa jest może 
najpopularniejszem dzielem fran- 
cuskiego mistrza. Wspaniały, nieco 
archaizując prolog, potem nabiera 
romantycznej $piewności, jest to 
fundamentalna część koncertu. 
Środkowe allegro scherzando; pełne 
francuskiego esprit, mknie prze- 
pysznym biegiem myśli, skład- 
nych i wdzięcznych. 

Presto końcowe. jest tarantelą, 
polem popisu  techniczego dla 
wirtuoza. 

Symfenja C-moll Kamila Saint - 
Saensa, nazywa się powszechnie: 
„Symfonją z organami*. Organy 
mają” niej rolę jakby drugiej or- 
kiestry. Nie są więc jednym z istru 
mentów orkiestrowych, a również 
nie są instrumentem  Koncertują- 
cym, 

Chodziło kompozytorowi © na- 
danie kilku szczytowym momen- 
tom swego dzieła charakteru pod- 
niosłego, o nastrój apoteczy, o wła 
dzę mistyczną, którą wywierają 
organy „król instrumentów“! 

Bezpośrednim przykładem uży- 
cia organów w utworze symfonicz 
nym była symfonja „Faust“ Fran- 
ciszka Liszta, Pamięci Liszta po- 
święcił też Saint - Saens swoje 
dzieło. 

Symfonja Saint - Saensa dzieli 
się pozornie na dwie tylko części, 
ale każda z nich znów składa się 
z dwuch dalszych części, czyli kom 
pozytor zachowuje klasyczną czte- 
roczęściowość symionji. 

Wejście organów oznacza począ- 
tek Adagia., Przejście ze scherza 
do finału zaznacza silny akord or- 
ganowy. 

„Symtonja z organami“ Saint - 
Saensa — napisana około roku 
1885 — jest dziełem  ciekawem, 
jako próba rozszerzenia środków 
symfonicznych i niemniej jako pró 
ba stworzenia jakiegoś specjalnego 
rodzaju: francuskiej symfonii. 

Wieczorny recital fortepianowy 
p. Marji Mirskiej zapozna radjo- 
słuchaczy z nowością, której kom- 
pozytorem jest ni mniej ni więcej 
— Frydek Chopin. Jest to mazu- 
rek, świeżo w druku wydany a 
poprzedzony wstępem p. Marji 
Mirskiej. 

Cytujemy pierwsze zdania tego 
wstępu: „Mazurek niniejszy odkry 
łam w Paryżu w albumie słynnej 
pianistki Marji Szymanowskiej 
(1795 — 1831). Album ten, noszą- 
cy tytuł „Album Musical“, był 
przez długi czas w posiadaniu Mic- 
kiewiczów w Paryżu, Utwór, który 
szczególnym trafem uszedł dotych- 
czas uwagi. mieści się na dwu stro 


micąch kartki małego formatu i sta 


je tytuł utworu „Mazur“, z prawej 
data „Paryż 1834“, pod rękopi- 
sem „F. F. Chopin*, 


9909— 


ODBIORNIK DLA NAIWYAREDNIEJSLYCHI 
Ooo O l S 


PCD) 


Późniejszym wieczorem  usły- 
szymy wdzięcznym głosem p. Zo- 
fji  Dobrowolskiej - Pawłowskiej 
podane polskie pieśni ludowe, w o- 
pracowaniu p. Adama  Wieniaw- 
skiego. 


Elektryczny odbiornik Philipsa „2511* — zdobywca pierw- 

szych nagród na wystawach w Londynie, Barcelonie, Sewilli, 

Pradze Czeskiej, jak również na tegorocznych Targach 
Wsehodnich w Wilnie 


niezwykła prostota strojenia: przy pomocy jednej tylko gałki 
silny, czysty, wierny odbiór stacji europejskich 
zaopatrzony w słynne lampy PHILIPSA 


CENA ZŁ. 1250.— 
POKAZ i SPRZEDAZ 


RADI0-LLOYD, 


Łódź, Przejazd 8. 


i Łapińska 


przed mikrofonem łódzkiego radja 


Dziś, w niedzielę, dnia 23 listo 
pada transmituje rozgłośnia łódz- 
ka „Polskiego Radja* ze stacji 
stołecznej niezmiernie ciekawie za- 
powiadające się. słuchowisko. 


Będzie to nieśmiertelne dzieło 
Szekspira „Wesołe kumoszki z 
Windsoru“ w radjofonizacji p. Ma- 
tji Żyżemskiej. 

Reżyseruje Aleksander Wegier- 
ko. Oprawę muzyczną stworzyl 
młody utalentowany kompozytor 
p. Gadomski. 


Słuchowisko, które zapozna ra- 
djosłuchaczów z jednym z najzna- 
komitszych utworów Szekspira, 
wykonają artyści teatrów warszaw 
skich z pp. E. Kuniną, St. Jarkow 
ską, S.  Łapińską i Tadeuszem 
Frenklem na czele, 

Wśród radjosłachaczów łódzkich 
słuchowisko to zapewne wzbudzi 
wielkie zainteresowanie, z uwagi 
na udział w niem dobrze znanych 
ę występów u nas i bardzo lubia- 
nych artystek: pp. Stefanji Jar- 
kowskiej i S. Łapińskiej. 


Konceri muzyki lekkiej 


Dziś o godz. 21,25 usłyszą Ta- 
djosłuchacze nasi bardzo intere- 
sujący koncert muzyki lekkiej z 
Warszawy w wykonaniu orkiestry 
„Polskiego Radja* pod dyr. Stani- 
sława Nawrota, z udziałem Włady- 
sława Olkusznika. (oragnki). 

Program koncertu przewiduje: 

1) Keler - Bela: Uwertura „Ro- 
mantique'* — odegra orkiestra. 2) 
Boston i Tango odegra na 
organkach p. Olkusznik. 3) K. Kur 
piński: Witaj Królu — polonez. 


— 


L. Ardóti: Pocałunek - wale — ode 
gra orkiestra. 5) trzy melodje lu- 
dowe — odegra p. Olkusznik. 6) 
E. Wałdteufel: „O północy“ — 
polka (Mitternacht - polka) — ode 
gra orkiestra. 

Nadzwyczaj interesujący ten 
koncert zakończony zostanie o 
godz. 22.00, poczem p. red. J. So- 
kolicz « Wroczyński wygłosi aktu- 
alny feljeton p. t. „Premjera no- 
cy listopadowej w Krakowie“. 


GŁOS RADJOWY 


„GŁOS PORANNY”, 
ŁODZ 


23 listopada 1930r. 


Operetka na melodjach Schuberta 


W poniedziałek, dnia 24 listopa- 
da rozgłośnia łódzka transmitować 
będzie o godz. 20,30 z Warszawy 
operetkę „Domek trzech dziew- 
cząt*. 

Jest to operetka wiedeńskiego 
kompozytora Henryka Berte, osnu 
ta na melodjach Franciszka Scku- 
berta, który jest też bohaterem 
treści. 

Życie Schuberta nie było operet- 
ką. Zarabiali na jego kompozy- 
cjach nakładcy, podczas gdy on 
=am głodem przymierał. Dziś ope- 
retka na kilku melodjach Schuber 
ta więcej dochodu przyniosła au- 
torowi układu, niż Schubert przez 
całe życie zarobił! 

„Domkiem trzech _ dziewcząt* 
nazywano popularny w roku 1826 
w Wiedniu dom fabrykanta szkła, 
Tschólla, który miał trzy urocze 
i muzykalne córeczki. 

Operetka pod tym tytułem „Do 
mek trzech dziewcząt“ opiewa zda 
rzenie, kiedy to trzy panienki wy- 
brały się na rendez-Vouns ze swo- 
imi wielbicielami į wyśledzone zo 
stały przez własnego ojca. 

Tableau! Aliści na miejscu zna- 
lazł się przypadkowo dobry zna- 


jomy tej rodziny. baron Schober. 


który postanowił wyratować pa- 
nienki z przykrego, położenia. 
Przedstawił im szybko swego przy 
jaciela. znakomitego muzyka, Fran 
oiszka Schuberta, mieszkającego w 
tymże domu. a ojcu panienek wy- 


tym domu był właśnie Schubert, 
do którego najstarsza z sióstr Ha- 
nusia zwróciła się z. prośbą o lek- 
cje śpiewu. 

Stary fabrykant szkła najzupeł- 
niej uwierzył owej bajeczce. Uzna- 
nie, jakiem się cieszył kompozytor 
popularnych pieśni i wygląd jego 
stateczny i poważny uspokoił oj- 
cowskie podejrzenia, jednak nie 
na długo, gdyż okazało się. że dwie 
młodsze panienki są zakochane i 
wkrótce odbył się ich ślub. 

W „Domku trzech dziewcząt“ 
pozostała jedynie Hanusia i o nią 
starać się jednocześnie zaczęli ba- 
ron Franciszek Schober i Franci- 
szek Schnbert. 

Tożsamość inicjałów dwuch ry- 
wali sprawiła, że Hanusia posądzi- 
ła o miłość młodęgo baróna i od- 
dała mu swą rączkę bez wahania. 

Sławny kompozytor sam usunął 
się w cień, a Hanusi nigdy nie 
przyszło nawet na myśl, że mogła- 
by być czemś więcej w jego ży- 
cin, niż wdzięczną ueczenicą... 

Taka jest treść operetki. którą 
jutro usłyszymy na fali warszaw- 
skiej. 

Role trzech dziewcząt odtworzą 
panie Halina Sawicka, Dorota Gu- 
towska i Tola  Mankiewiczówna. 
Schubertem będzie Aleksander Wa 
siel, Schoberem Wiktor Bregy, re- 
Żyseruje Michalina Makowiecka. 

Operetka ta wzbudziła niebywa: 
łe dotąd zainteresowanie wśród 


jaśnił, że powodem bytności ich w |radjosłuchaczów. 


MIĘDZYSTACYJNY ODCZYT 
LWOWSKI. 

Ostatnio transmitowała rozgłoś- 
nia łódzka jak również wszystkie 
stacje polskie pierwszy międzysta- 
cyiny odczyt, nadany z nowego 
studja rozgłośmi lwowskiej. 

Była to doskonała prelekcja 
prof. uniwersytetu lwowskiego dr. 
S. Łempieskiego, poświęcona Ziemi 
Czerwińskiej i roli, którą ta. zie- 
mia odgrywa w polskim dorobku 
kulturalnym. 

Na kilka minut przed odczytem 
przemówił z Warszawy w krótkich 
słowach naczelny dyrektor „Pol- 
skiego Radja* — p. Zygmunt Cha 
miec, podkreślając znaczenie mię- 
dzystacyjnej wymiany audycji i 
uczestnictwa w niej stacji lwow- 
skiej. 

„W wymianie tej — mówił dyr. 
Chamiee — odwieczna i bogata 
kultura lwowska odegra bezwątpie 
nia wybitną rolę, pogłębiając i roz 
szerzając możfikwości programowe 
i kulturalne „Polskiego Radja“. 
Nie ulega również wątpliwości, iż 
w dziedzinie pogłębieniy uczuć 
łączności pomiędzy dzielnicami 
Polski, głos zawsze wiernego kul- 
turze polskiej Lwowa, który tyle- 
krotnie krwią własną wierność tę 
podkreśił į przypięczętował będzie 
odgrywał bardzo poważną role. 
Witam w imieniu dyrekcji „Pol- 
skiego Radja“ serdecznie i gorąco 
pierwszy odczyt, który za chwilę 
nadany będzie z nowego studja 
lwowskiego“. 


SKRZYNKA POCZTOWA 
ŁÓDZKA. 

Rozgłośnia łódzka „Polskiego 
Radja* nadaje dziś, w niedzielę, 
dnia 23 listopada w godz. 16.00 — 
16.20 skrzynkę pocztową łódzką. 

Popularny feljetonista red, Jan 
Piotrowski omów? korespondencję 
bieżącą i odpowie na wszystkie 

esłame do skrzynki listy. 


Wieczorem w godz. 19.40 — 
19,50 nada rozgłośnia kemunikat 
sportowy łódzki, podezas którego 
m. im. wygłoszone zostaną wyniki 
dzisiejszych zawodów sportowych 
na terenie Łodzi i województwa 
łódzkiego. 


AUDYCJE „LISTOPADOWE“, 

Audycje „listopadowe“ „Polskie 
go Radja“ wypełnione były oko- 
licznościowemi produkcjami mu- 
zycznemi, w których przyjmowa- 
ły m. in. udział panie Poraj - Wer 
mińska i Umińska-- Jaworska, ba- 
sista Aleksander Michałowski i 
chór „Harfa. 

Wieczorem transmitowana opera 
warszawska swoje galowe przed- 
stawienie „Konrada Wallenroda, 

Piękne dzieło Żeleńskiego. wy- 
stawione w Warszawie poraz pier- 
wszy w roku ubiegiym, zdobyła 
sobie w stolicy trwałe powodzenie. 
dzięki swoim wysokim walorom 
muzycznym i scenicznym, a także 
i dzięki wielkiej pieczołowitości 
wykonania. 

W wielce odpowiedzialnej parti 
tytułowej święci stale zasłużony 
sukces wybitny jej przedstawiciel, 
p. Ignacy Dygas. 

Partję Aldony objęła obecnie 
po p. Lipowskiej,. od dłuższego cza 
su już niedysponowanej p. 
Irena Cywińska - Bojanowska, któ 
ra wywiązała się z  poruczonego 
jej zadania zaszczytnie. 

Znakomicie reprezentowali role 
Halbana i Arcykomtura pp. AL 
Michałowski i Aug. Wiśniewski, 
zaś prowadzący „Konrada“ po raz 
pierwszy  kapelmistrz  Walerjan 
Berdiajew, potrafił nadać całości 
wykonania dużo polotu i plastyez 
ności. Miłym akordem końcowym 
tych polskich audyci była trans- 
misja z restauracji „Oaza“, poświę 
cona muzyce tym razem wyłącznie 
polskiej, o nucie oczvwiście ocho- 
czej i wesołej, 
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Projekty relgrmy rozgrywek: ligowych 


Najszczęśliwszym pomysłem jest podział ligi na śrupy — pomocną 


Zwyczajem dorocznym, gdy roz- 
grywki ligowe dobiegają końca, 
projekty reformujące dotychczaso- 
wy system zmagań mistrzowskich 
sypią się jak z rękawa. Każdy u- 
waża, że w tej prawie ma coś do 
powiedzenia, każdy wypowiada 
mniej lub więcej słuszny swój 
punkt widzenia. Moment obecny 
należy uważać jednak za basdziej 
odpowiedn; do przeprowadzenia 
jakiejkolwiek reformy, gdyż w tej 
materji głos, coprawda jeszcze nie- 
oficjalny, zabraj nawet sam zarząd 
ligi, lansując dwa projekty. 

Pierwszy z nich to podział do- 
tychczasowej ligi na dwa obwody; 
północny ; południowy, drugi — 
stworzenie ligi pierwszej, z pierw- 
szej 8-ki tegorocznych zmagań, 0- 
raz powołanie do życia ligi drugiej, 
w skład której wchodziłyby pozo- 
stałe cztery kluby ligowe, oraz 
drużyny A-klasowe, które zakwa- 
lifikowały się do finałowych walk 
o wejście do ligi. 

Mówiąc innemi słowami, w pier- 
wszym projekcie mielibyśmy gru- 
pe południową, w skład której we- 
szłyby: Wisłą, Cracovia, Garbar- 
nia, Ruch, Pogoń, Czarni, oraz gru 
pe północna z Legją. Polonją, War 
tą, ŁKS, ŁTSG lub Warszawianką. 
Projekt ten _ racjonalnością swa 
przewyższa stanowczo lansowany 
projekt utworzenia dwu lig, budzi 
jednak pewne zastrzeżenia na 
przyszłość, gdyż możliwe jest, że 
rozgrywki o wejście do ligi spra- 
wią, iż równowaga liczebną dru- 
żyn w obu grupach zostanie poważ 
nie zachwiana na korzyść jednej, 
bądź też naikorzyść drugiej. O ile 
by zagadnienie to rozwiązali pro- 
jektodawey w jakiś możliwy do 
przyjęcia sposób, zdaniem naszem 
projekt ten zasługiwałby na popar- 
cie. Jednak, pomijając fuż tę ob- 
jekcję, ustalić jeszcze należy spo- 


i południową 


sób rozgrywek finałowych o tytuł 
mistrza ligi i o spadek z ligi, po- 
między temi drużynami, które w 
swych grupach zajmą pierwsze i 0- 
statnie miejsca. 

Zresztą projekt podziału obecnej 
ligi na grupy północną i południo- 
wą omówiliśmy już wyczerpująco w 
roku ubiegłym i zasadniczo byliś- 
my pierwszymi  projektodawcami 
tej reformy. 

Drugi projekt poddaliśmy rów- 
nież w tym czasie wyczerpującej 
krytycy, a tę nadal podtrzymuje- 
my, gdyż sztucznie powołana do 
życia liga II nie ma u nas racji 
bytu i żaden klub, biorący udział 
w zawodach w tej lidze, nie wy- 
trzyma ciężarów 
przecież na deficyty kasowe nikt 
pracować nie zechce. 

To też zdaniem naszem drugi 
projekt, wysunięty dziś coprawda 
tylko w głównych zarysach przez 
zarząd ligi, nie ma najmniejszych 
szans powodzenia: zgóry skazany 
on jest na zagładę, 

Jest jeszcze i trzeci projekt, któ 
ry wnosi pewną inowację, lecz sta- 
nowczo proponowane zmiany są 
nieudolnie obmyślane. Polega on 
na tem, iż po ukończeniu mi- 
strzostw, na miejsce klubu zajmu- 
jacego ostatnie miejsce w tabeli 
wchodzi czołowa jedenastka klasy 
A, natomiast między kubami, zaj- 
mującemi w tabeli trzecie i dragie 
od końca miejca (10 i 11). a mię- 
dzy klubami, które w rozgrywkach 
międzyokręgowych zdobęlą 2 i 3 
miejsca, zarządza się rozgrywki 
kwalifikacyjie Grają wtedy po- 
między sobą kl iby ligowe i A kla- 
sowe systemem mistrzowskim po 
2 mecze i te, które zdobedą naj- 
większą ilość punktów, zaliczane 
zostają do ligi, dwa inne spadają 
do A klasy.  Coprawda projekt 
ten zwiększa znikomy obecnie pro- 


NĄ W Z 


zbytnio lidze! 


Tylko wygrana może zapewnić ŁTSG. dalszy 
pobyt w extra-klasie 


Po nieprzyjęciu przez zarząd 
główny ligi uchwały wydziału gier 
i dyscypliny unieważniającej mecz 
Ruch — Warszawianka nastąpiło 
pewne uspokojenie umysłów, szcze 
gólniej wśród sportowców łódz- 
kich, głównie zaś wśród zwolenni- 
ków ŁTSG. 


Ogólnie przypuszczają, iż drażli- 
wa sprawa ta została już ostatecz- 
nie zlikwidowana i próby  wysił- 
ków ratowania Warszawianki od 
spadku z ligi i to kosztem ŁTSG 
ostatecznie udaremniono. 

Znając jednak ligę z innej stro- 
ny mamy pewne prawo przypusz- 
czać, iż stanowisko zajęte przez za 
rząd ligi może okazać się tylko 
taktycznem pociągnięciem, mają- 
cem na celu przewlekanie całej tej 
sprawy * wyzsekanie odpowiednie- 
go momentu, by drugą łódzką dru- 
Żynę ligową położyć na obie ło- 
patki. 

Dziś nie pewnego powiedzieć nie 
można; nie wiemy jaki będzie wy- 
nik spotkania Warty z Warsza- 
wianką I ŁTSG z Ruchem. Jeśli 
łodzianie wyjdą z meczu tego zwy 
eięsko, przy jednoczesnej porażce 


Warszawianki, sprawa zostanie na- 
pewno zatuszowana, gdyż propono 
wany przez wydział gier sposób 
ratowania trzeciej drużyny ligowej 
stolicy nie będzie miał racji bytu. 
O wiele gorszy dla ŁTSG może 
wziąć obrót cała ta sprawa, gdy 
wyniki dzisiejsze ukształtują się 
odwrotnie. Wtedy można przypu- 
szczać, iż odłożony niby to do la- 
musa wspomnień niechlubnych po- 
czynań wydziału gier i dyscypliny 
projekt unieważnienia meczu, znaj- 
dzie poparcje nawet wśród zarzą- 
du ligi, który może stać się bar- 
dziej ustępłiwy i ugodowy w sto- 
sunku do swego sławnego wydzia- 
łu. 


Niech więc L1$G nie dowierza 
zbytnio lidze: statuty tak są pisa 
ne, iż rozciągać się dadzą jak gu- 
ma i to w tę stronę, w którą wy- 
godniej zarządowi, Tylko zwycię- 
stwo może przekreślić ostatecznie 
niespertowe poczynania wydziału, 
a co ważniejsze zdyskredytować 
go całkowicie. Przegrana dzisiej- 
sza będzie równoznaczna z podpi- 
saniem na siebie wyroku, 


Bys. 


finansowych, a |. 


cent możliwości dostania się do [it 
gi, lecz nie rozwiązuje zasadniczo 
całej sprawy. Zresztą brak termi- 
nów uniemożliwia coś podobnego 
wprowadzić w czyn. 

Wogóle uważamy, iż kalenda- 
rzyk ligowy jest niepotrzebnie roz 
ciągany, aż na długie 8 miesięcy. 
Przy dobrych chęciach rozgrywki 
ligowe możnaby zakończyć o wie- 
le wcześniej, zaoszczędzić przez to 
nieco terminów na mecze między- 
narodowe į na wprowadzenie do- 
brze obmyślanego projektu refor- 
my ligowej w czyn. 


Voley. 


Oestberg 


jeden z najlepszych obecnie 
tennisistów szwedzkich 


Program lekkoatletyki 
w kraju i zagranicą 


Ważniejsze imprezy  lekkoatle- 
tyczne w 1931 roku: 3 maja bieg 
Narodowy w Warszawie, 11 ; 12 
lipca mistrzostwa Polski w Król. 
Hucie, 18 i 19 lipca mistrzostwa 
Polski pań w Warszawie, 29 sierp- 
nia bieg 3-kilometrowy z przeszko- 
dam; w Bydgoszczy, 30 sierpnia 
pięciobój w Warszawie, 12 i 13 
września dziesięciobój w Poznaniu, 
13 września maraton we Lwowie, 
4 października chód 50 kim. w Wil 
nie, 6 września trójbój w Łodzi i 
27 września pieciobój pań w Bia- 
łymstoku. 


+ * * 


Spotkania międzypaństwowej re- zj Gb5, Pc6 (3). 1. 


prezentacji lekkoatletycznej na rok 
1931 przedstawiają się następująco: 


Panie: 26 lipca Austrja — Pol- 
ska w Wiedniu, 9 sierpnia Włochy 
— Polska w Król, Hucie, 30 sierp- 
nia Czechosłowacja — Polska w 
Pradze, 13 września Szwecja — 
Polską w Sztokholmie. 


Panowie: 28 i 29 kwietuia trój- 
mecz państw bałtyckich w Wilnie, 
4i5 lipca Belgja — Polska w Ant- 
werpji, 1 i 2 sierpnia Węgry — 
Polska w Poznaniu, 15 i 16 sierp- 
nia Włochy — Polska w Warsza- 
wie, 5 i 6 września Czechosłowa- 
cja — Polska w Krakowie, 3 i 4 
października Rumunja — Polska 
w Bukareszcie 


$ 


Nieprawidłowe otwarcie 


Poniższą partję rozegrano pod- . Sil—g3 SI6—47 
czas turnieju mistrzowskiego we td Dd1l—e2 Wf8—4d8 
Frankfurcie nad Menem. 18. Gd3—bi Sd7—eb 
Białe: Przepiórka. Czarne: Colle. | 19. Sf3xe5 SeGxe5 

1. d2—d4 Sg8—f6 Tego skoczka nie można odpę- 

2. Sg1—13 e1—e6  |dzić. Na f2—f4 nastąpiłoby d4— 

3. e2—e3 JENY d3! 

Trwożliwe rozwinięcie, dające | 20, Kgi—hi FAN 
czarnym wygodną grę. 21, De2—dl Def—c6 

et > 3 BASY Otoczenie staje się coraz sku 

R A , teczniejsze. Czarne mogą dowolnie 

5. Sbl—d2 POr AA ZE 
4. „|przegrupować figury, podczas gdy 

Krótka roszada obok c2—4 | | białe mają bardzo  ogramiczona 
Sbl—c3 okazała się w tym WY- | swobodę ruchów. 
padku iele | s 

ni aa ia ag | 22 5e8—0 Ga6—b8 
PŁ, A 23. Gd2—FH 14—43 
KŻ. REŻ 24, Se2—gl Seared 
T. 2—3 Dd8—c7 SE MLA WATA 

Wa8_—c8 25, Gff—d2 De6—d6 
Mu R 26. Sg1—13 Sexbż 


Białe grają bez wytkniętego pla 
nu, co umożliwia czarnym rozpo- 
częcie ataku. Należało bodaj grać 
e3—e4. 


9. 54d2—f1 d—d5 
10. Ge1—d2 Gi8—d6 
11. Wai—o 0—0 
12. d4xc5 Z 


Teraz już czarne mają w cen- 
trum wyraźną przewagę. 


PNE Gd6xch 

13. c3—% a5—d4! re 

14. a2—a3 aT—a5! 4 
PP” a 


u 8 ; z 


Wszystkie próby wyswobodze- 
nia się zostają udaremnione. 


15. e3—%4 Gc5—1d6! 


Białe poddały się. Dama jest 
stracona, 


Autor: Pelz-Manskopf 
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Białe zaczynają i dają mata 
w 3 posunięciach. 


Rozwiązanie zadania. Autor: N. Maximow. 


Białe: j i. ... GxD lub Ka5—a4(aG) 
2. Wh3—a3 mat. 


ZR: w 2 posunięciach. 
, Df6, Wb3, Wb8 (4). Czarne: 
Gb5—a4 


c6—c5 2. Wb8—a8 mat. 


1. Df6—f1 
nowoczesne i stylowe 
gwarantowanej jakości 
po cenach przystępnych 


2. Dflxb5 mat. 
Narufowicza Ii, 


MEBLE 


ERREW ACE DFA 
poleca $. SALOMONOWICZ I S-ka |. 
| 2, Lo syna] 
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Nowa ordynacja podałlicowa Ill Mmi 


poddana ostrej krytyce w związku 1zb, nie ukaże się w drodze dekretu 


W dniu wczorajszym podaliś 
my w ogólnych zarysach pro- 
jekt nowej ordynacji podatko- 
wcj oraz opinje tych przedsta- 
wicieli sfer gospodarczych, ja- 
cy dotychczas mieli możność 
wvpowiedzieć się w sprawie te- 
go projektu. 


Obecnie możemy podzielić się 
z czytelnikami szczegółami te- 
go projektu. 


Ordynacja ma dotyczyć po- 
datków: gochodowego, przemy 
słowego, gruntowego, od nieru- 
chomości w gminach miejskich 
praz ed niektórych budynków 
w gminach wiejskich, od lokali, 
pd placów budowlanych oraz 
od kapitałów i rent. 


Z projektu nowej ordynacji 
podalko./ej, zawierającego O- 
koło 250 stron udało nam się 
wvnołować cały szereg para- 
grafów, inieresujących w pierw- 
szvm rzędzie sfery handlowo - 
»rzemysłowe. 


Według projektu tego doko- 
nyvwanie wymiarów i rozstrzy- 
ganie odwołań należy do urzę- 
dów skarbowych i izb skarbo- 
wych względnie ministerstwa 
skarbu. Wyjątek stanowią spra 
wy tyczące się odwołań od wy- 
miarów podatku przemysłowe- 
gó i dochodowego, dokonywa- 
nych przez urzędy skarbowe. 


Odwołania te maja według 
nowego projektu ordynacji po- 
datkowej rozstrzygać komisje 
odwoławcze, które mają się 
składać z przewodniczącego i 
jego zastępcy, 18 członków mia- 
nowanych i 36 członków powo: 
łanych przez ministerstwo skar 
bu z pośród kandydatów, przed 
stawionych przez organizacje 
samorządu gospodarczego, na 
okres trzyletni. 


Powołana w ten sposób ko- 
misja będzie mogła jednak ob. 
radować, jeżeli obecny będzie 
na zebraniu przewodniczący i 
przynajmniej 8 członków, w 
tem jednak 4 z pośród grona 
członków mianowanych, 


Ordynacja wprowadza za u- 
iszczenie podatków odpowie- 
dzialność osobową i rzeczową, 
tak w podatkach dochodowych 
jak i przychodowych, przyczem 
składanie zeznań jest obowiąz- 
kowe. 

Nowa ordynacja przewiduje 
te same prawie zasady, jakie 
istnieją dotychczas, jeżeli idzie 
o wyntiar podatku dochodowe- 
go, iak również o procedurę wy 
miarowo - odwoławczą tego po- 
datku, natomiast wprowadza 
nareszcie tak npragnioną przez 
sfery gospodarcze reformę, a 
miinowicie: jawność postepo- 
wauia wymiarowo - odwoław- 
czegę również przy podatku 
przemystowym. Podatnikowi 
przysługiwać więc będzie pra- 


wo przeglądania akt wymia- 
rowych, służących za podstawę 
do wymiaru. 

Odwsłanie winno być zala- 
twiene w: ciągu 12 miesięcy od 
dnia jego wniesienia, Według 
nowej ordvnacji przewidziane 
jest: jeżeli odwołanie nie zosta- 
ło załatwione w ciągu 12 mie- 
sięcy, a następnie komisja orze 
kła całkowite lub częściowe 
zmniejszenie podatku, to nale- 
ży podatnikowi wypłacić, lub 
zapisać na jego dobro sumę od- 
setków od nadpłaconego podat- 
ku według stopy dyskontowej 
Banku Polskiego, licząc od po- 
czątku trzynastego miesiąca po 
wniesieniu odwołania. 

Projektowana przez ministra 
skarbu ordynacja podatkowa 
zmienia zasadniezo tok postępo 
wania wymiarowego. Nowy pro 
jekt przewiduje, iż przewodni- 
czący może wnosić sprzeciwy 
przeciw decyzjom komisji na 
tem samem posiedzeniu, na 
którem zapadła uchwała, cała 
sprawa przechodzi wówczas do 
ministra skarbu, który rozstrzy 
ga sprawę ostatecznie, W spra- 
wie wymiarów dodatkowych 
wprowadza nowa ordynacja ró- 
wnież zupełnie inne, niż dotych 
czas zasady, a mianowicie: 
w ciągu pięciu lat po dokona- 
niu wymiaru mają organy wy- 
miarowe prawo dokonywania 
dodatkowych wymiarów, jeżeli 
ujawnione zostają nowe kon- 
kretne dane. 


Pozatem nowa ordynacja po- 


ZE a O R Z R EC 


datkowa przewiduje prawo za 
bezpieczenia podatków, jeżeli 
urząd ma obawy, iż podatnik 
nie jest zupełnie pewny pod 
względem odpowiedzialności 
majątkowej i t. d. W takich wy- 
padkach władzom Skarbowym 
przysługiwać ma niwet prawo 
sprzedaży z licytacji przedmio- 
tów łatwo ulegających zepsuciu 
w celu zabezpieczenia sobie w 
ten sposób należności skarbo- 
wych, przypadających nawet z 
przyszłych wymiarów. 


Cały szereg. artykułów nowej 
ordynacji podatkowej przewi- 
duje kary za wykroczenia po- 
datników, polegające na naru- 
szeniu obowiązków, nakłada- 
nych przez usławy podatkowe 
oraz zmniejszenie podatków 
przez utajenie oraz nieprawdzi 
we deklaracje, Kary te są bar- 
dzo surowe. Wydanie orzeczeń 
karnych należy zasadniczo do 
władzy skarbowej Lej instan- 
cji, odwołanie od kar porządko- 
wych rozstrzygać ma władza 
skarbowa Il-ej instancji, odwo 
łania zaś od kar pieniężnych 
ma załatwiać senat karny, skła- 
dający się z trzech członków: 
sędziego zawodowego, urzędni 
ka skarbowego i jednego po- 
datnika, powołanego z pośród 
kandydatów przedstawionych 
przez samorząd gospodarczy. 

Kk 


Jak już donosiliśmy, nad pro 
jektem ministerstwa skarbu oh- 
rodawał w Warszawie, w ciągu 


EPE MATEK A 


Lusiratorzy z Warszawy 


w łódzkim urzędzie celnym 
Naskutek wykrytych niedokład | dochodzenie oraz odbyli konferen- 


ności w  urzędowaniu 
urzędu celnego, o których pisaliś- 
my parokrotnie, w dniu wczoraj- 
szym przybyli do Łodzi wicepre- 
zes dyrekcji ceł z Warszawy, p. 
Pomorski i radca Syoboda, którzy 
przeprowadzili lustrację urzędu i 


łódzkiego jcję z kierownikami firm ekspedy- 


cyjnych w sprawie usprawnienia 
działalności urzędu. Jak nas infor 
mują, lustracja ta będzie miała 
doniosłe skutki, które dadzą się 
wkrótce odczuć. 


Nowe banknoty w Niemczech 


Berliński „Boersen - Kurier* 
podaje, że cały zasób bankno- 
lowy waluty niemieckiej w naj 
bliższych miesiącach będzie za- 
stąpiony nowemi biletami. 
Znajdujące się obecnie w obie- 
gu bilety będą stopniowo wyco- 
fywane. 


Nie chodzi tu tylko o no- 
wą emisję, lecz także o wpro- 
wadzenie nowego systemu dru- 
kowania banknotów. Zamiast 
bowiem dotychczasowego ma 
być użyty stalodruk. W tym ce- 
lu cała Drukarnia Państwowa 
została zmodernizowana i wy- 


Zawiadomie 


Niniejszym podajemy do łaskawej wiadomości Sz. Klijenteli, iż wydzi 


posażona w nowe maszyny. 
Tym sposobem mają falsyfika- 
ty być jeszcze bardziej niż do- 
tychczas utrudnione. 


Najpierw będą wycofane naj- 
silniej używane bilety 10-cio i 
20-markowe. Nowe bilety bę- 
dą drukowane na lepszym pa- 
pierze, zewnętrznie zaś nie bę- 
dą się w niczem różniły od o- 
becnych. Następnie puszczona 
będzie w obieg nowa emisja bi- 
letów 50-cio i 100-markowych, 
które zastąpią całkowicie także 
i znajdujące się obecnie w obie- 


gu bilety rentowe. - 


ostatnich dwuch dni związek 
izb przemysłowo - handlowych. 
Pogląd na ordynację, jaki wyra 
ziliśmy w dniu wczorajszym na 
tem miejscu, był całkowicie po- 
glądem również i obradujących 
przedstawicieli samorządów go 
spodarczyci. 

Związek izb uznał w pierw- 
szym rzędzie ordynację za nie- 
nadającą się do dekretowania, 
a fo z powodu zbyt krótkiego 
czasu, jaki pozostałby do dy- 
spozycji sierom  zainteresowa- 
nym dla powzięcia opinji nad 
tym projektem. Tego rodzaju 
ujęcie sprawy byłe przede- 
wszystkiem wysitwane przez re- 
prezentantów łódzkiej izby 
przemysłowo - handlowej i zna 
lazio nietylko aprobatę wśród 
delegatów innych izb, lecz zo- 
stało również uznane przez mi- 
nisterstwo tak, że o ukazaniu 
się ordynacji w drodze dekretu 
obecnie jnż niema mowy. 


Prace krytyczne nad ordyna- 
cją prowadzone będą obecnie w 
łonie każdej z izb z oddzielna; 
o formie zaś tego rodzaju współ 
pracy izb z ministerstwem za- 
padnie uchwała na speejałnej 
konferencji, jaką odbędą w naj- 
bliższych dniach delegaci związ 
ku izb w ministerstwie skarbu. 

Są wszelkie dane, iż ordyna- 
cja w tej formie, jaką nodaje- 
my powyżej, nie przejdzie i że 
podlegnie ona _ dalekoidącym 
zmianom. Ministerstwo skarbu 
wzięło bowiem poważnie pod 
rozwagę jednogłośną ujemną 
krytykę tego projektu, krytykę 
powziętą nie tylko w łonie izb, 
lecz przedewszyskiem wyrażo- 
na na zebraniu związku izb w 
Warszawie. 

S. B. 
PEMET A 4 WYENE | Ó agl J 


Francja bankierem 
Europy 


Bank francuski zamierza u- 
dzielić bankowi angielskiemu 
kredytu w wysokości 500 do 
1.000 miljonów dolarów. Roko- 
wania w tej sprawie będą ukoń 
czone najdalej za trzy tygodnie 
Dojście do skutku tego porozu- 
mienią kredytowego będzie mia 
ło ważne znaczenie dla angiei- 
skiej i francuskiej polityki na 
kontynencie europejskim. 


nie. 


ał eksp dycyjny naszej fabryki 


Ceduła giełdy w Łodzi 
Dolary St. Zjedn. 8,91 (8,90) 


5 proc. poż. dolar. premjowa 
56,50  (56—) 

4 proc. poż, inwestycyjna 102.— 
(101-—) 


Bank Polski 164.50 (164.—) 
Tendencja cokolwiek słabsza, 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 

Dołary 8,91,50 


CZEKI 
Gdańsk 1783,30 
Londyn 43,32,75 
N. Jork — czeki 8,914 
N. Jork — kabel 8,923 
Paryż 35,05.50 
Praga 26,45 
Szwajcarja 172,85 
Wiedeń 125.54 
Włochy 46,71 
Berlin 212,61 


AKCJE 

Dyskontowy 108— 

Polski 163— 

Węgiel 40— 

Modrzejów 12,75 12,25 

Starachowice 16,50 16.25 

Majewski 55,— 

Handlowy warszawski 108,— 

Siła i Światło 40,25 

Ostrowikckie, serja B. 
49— 50— 

Haberbusch 115— 


50,— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 
3 proc. premj. poż. budowl. 50,— 
inwestycyjna 102,50 
5 proc. konwersyjna 51.— 


8 proc. B. G: rajowego 94— 
8 proc. listy zastawge przem 
polskiego 87,50 


T proc. ziemskie dolarowe 76,50 

4 i pół proc. ziemskie zł. 54— 
54,25 

5 proc. m. Warszawy 58,5 

8 proc. m. Warszawy 73,75 73,50 

10 proc. m. Radomia 80— 

10 proc. m. Siedlec 79,50 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 
Bawełna amerykańska, zamknię 
cie: 
Listopad 5.71 grudzień 5,58 sty: 
czeń 5,81 luty 5,85 marzee 5,94 
kwiecień 5.98 maj 6,07 czerwiec 
6,11 lipiec 6,17 sierpień 6.20 wrze- 
sień 6,23 październik 6,27 loco 5,98 


ALEKSANDRJA, 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
Sakellaridis: styczeń 17,41 mā- 
rzec 17,89 maj 18,37 lipiec 18,72 
listopad 17,20. 

Ashmouni: luty 12,11 kwiecień 
12,43 czerwiec 12,78 październik 
18,25 „rudzień 11.46. 


w Łodzi ul. Piośrisowskca 5, tel. 124-658 


przyjmuje zamówienia na wędliny i trwałe salami w paczkach pocztowych i kolejowych w 
do wszystkich urzędów pocztowych i stacji kolejowych całego świata (z wyjątkiem 

Ekspedycja nasza przeprowadza również wszelkie formalności, związane z wysy: 
ekspedycję „prób bez wartości“, (echantillon sans valeur) przeznaczanyc 


(Niemiec). 


h dla studjującej zagranicą młodzieży 


Wędliniarnie S. DISZKIŃ Sp. Ake. w 


ilościach od jednego kilograma z nadaniem 


łaniem towaru do Rosji. Pozatem uskuteczniamy 


bodzi. 


Nr. 319 


'28X1 — „GŁÓW PORANNY” — 1930 


Upacdłości i nadzory 


Ostatnio sąd okręgowy w Łodzi | rządzić 
rozpoznawał | wierzyciele otrzymali gwarancję hi 


wydział handlowy 
charakterystyczną sprawę naszych 
stosunków handłowych. 

W imieniu będącej pod nadzo- 
rem spółki akcyjnej „Michał Gla- 
ser“, adwokat Pawłowski wniósł 


podanie o otwarcie postępowania | 


układowego, motywując 


postępowanie układowe, 


poteczną nietylko na nierachomoś- 
ci spółki akcyjnej w Radogoszczu, 
lecz również na nieruchomości, sta 
nowiącej własność prezesa zarzą- 
dn spółki akc, Michał Glaser. 
Sąd wydał decyzję, na mocy 


swój |której postanowiono zarządzić po- 


wniosek brakiem poprawy w bran- | stępowanie układowe z tą zmianą. 
ży. w której firma pracuje nowym |że wierzyciele mają otrzymać za- 
dopływem protestów i poważnym | bezpieczenie hipoteczne na nieru- 


spadkiem materjałów. 

Na posiedzenia sądowem adwo- 
kat Pawłowski popierał swój wnio 
Bek o zatwierdzenie układu w wy- 
sokości 70 proc., płatnych ratami 
w przeciągu 2 lat. 

Pełnomocnik firmy wierzycielki 
„N. Weinberg“ 
lja), adwokat Dobranicki, prosił o 
zadanie obeenemu na sali Michało 
wi Glaserowi pytania, czy jest on 
właścicielem domu w Warszawie, 
na co Glaser odpowiedział, że jest 
właścicielem połowy domu w War 
szawie, którego druga połowa na- 
leży do jego żony. Z dalszych py- 
tań rzecznika firmy „Weinberg“ 
wyjaśniło się, że jest to kilkupię- 
trowa kamienica na jednej z naj- 
ruchHwszych ulie 
która mogłaby stanowić poważne 
zabezpieczenie należności . wierzy- 
cieli nadzorowanej firmy. 

Adwokat Dobranicki kwestjonu- 
je pozycje pierwotnego bilansu, 
wykazującą należność na rzecz 


warszawskich, | 7 


chomościach. 
+ 


W marcu r. ub. wpłynęło do wy 
działa handlowego "podanie firmy 
„Przemysł jedwabny Sp. Akc.* z 
siedzibą przy ul. Cegielnianej 13 


+ 4 


Münden Westfa- | 9 udzielenie jej odroczenia wypłat. 


Bilans firmy zamykał się sumą 
5,253,506 zł. 

W kwietniu r. ub. sąd udzielił 
firmie „Przemysł jedwabny“ odro- 
czenia wypłat na przeciąg 3-ch 
miesięcy. W lipcu r. ub. przedłużył 
sąd odroczenie wypłat na dalsze 
3 miesiące. Wreszełe w styczniu 
r. b. wpłynęło do sądu podanie 
o ogłoszenie firmie  P,rzemysł 
jedwabny Sp. Akc.* npadłości, Fir 
a „Przemysł Jedwabny** pomimo 
9-miesięcznego okresu nadzomi 70- 
bowiązań swych nie dotrzymała i 

agw: nie spłaciła. Nierucho- 
mość firmy obciążona została e- 
wikcją w wysokości 600.000 zł. 


Sąd. na sesji w dn. 11 stycznia 


jednego z wierzycieli na. sume zł. | rb. nchylił wyrok w przedmincie 
20,000, która to należność w ostat jodroczenia: wypłat. ogłaszając u- 


nim bilansie już figuruje na sumę | podłość, „Przemysłowi 
więc pytanie, | mu“. 


6,000 zł, powstaje 


jedwabne- 


Chwilę otwarcia unadłości 


czy wierzyciel ten nie został spła- | oznaczono na dzień 6 marca 1929 
cony z krzywdą dla innych wierzy |r. tymezasowo. sędzią komisarzem 
cioli Odnośnych wyjaśnień nudzie- | mianowano s. h. Oskara Grossa, 


Kł nadzorca spółki akc. 
Glaser* adwokat Kijawski. 


„Michał |za$ kuratorem masy adw. St. Do- 


braniekiewo. W  Fstopadzie r. b. 


Adwokat Dobranicki poparty | odbyło się zebranie wierzycieli ma 
przez innych wierzycieli prosi aby |jsy wpadłośc. Adwokat Lewy w 
w razie gdyby sąd postanowił za. |imienin firmy proponował spłatę 


09997560 


Dr. SALOMEN 


powrócił 


Andrzeja 4 Telef. 129-385 


300000000006 
sSLAWA“ 


Institut cosmetique 
Plotrkowska 175, tel. 138-76. 
Najnowsze metody racjonalnej ko- 
smetyki. Heljoterapja: lampa kwar- 
cowa, lampa sollux. Godziny przy- 
jęć od 10—1i 4—8 pa poł. _ 559-1 


DAAOOOOOOO>O(0C 


LEK. DENT. 


4. Bielakowska 
POWRÓCIŁA 


KILIŃSKIEGO 113, róg Nawrot 
tel. 148-27 (winda) 


Przyjmuje od 10—1 i 4—7. 9950 


0099999 
l 


(ZWAjCOTOWA 


Narutowicza 24, tel, 139-04. 


Po powrocie x Paryża stosuje naj- 
nowsze metody w dziedzinie kosmetyk. 


OKALYIMIE 


STOLOWY POKÓJ 
prawie nowy, natyabhmiast 


DO SPRZEDANIA. 


UL. LIPOWA Nr. 1% 
front 2 piętro, m. 7. 


należności w 15 proe. należnej sn- 
my, płatnych w 3-ch ratach po 5 
procs: po 6-cin, 12-ty i 13-tn mie- 
siącach od daty nprawomocnienia 
się układn. 

Szereg firm zagranicznych zgło- 


NASI MILUSIŃSCY 


Należy pomyśleć obecnie o œe- 
płych ubraniach dla naszych milu- 
sińskich. Ubrania te powinny być 
praktyczne i ładne. Tym warun- 
kom odpowiadają wyroby trykoto 
we. 

Do celów sportowych wybierze- 
my dla naszych chłopców ubranie, 
składające się 2 pulioteru, sporto 
wyeh spodni, sportowych  poń- 


ezoch i półbutów. Pullover i poń- 


ezoćhy mają takt sam wzór, w 
kolorach bronzawo-beige (R. 


sił piśmienne sprzeciwy na powyż 

szy układ i sprawa ta będzie roz- 

patrywana w najbliższym czasie. 
- * © 


We wrześniu r. b. udzielił sąd 
odroczenia wypłat firmie „Aron 
Pruszynawski*  szarparnia i przę- 
dzalnia z siedzibą przy ul. Piotr- 
kowskiej Nr. 220. Bilans firmy za- 
mykał się sumą zł. 592,135— Fir- 
ma uzyskała odroczenie wypłat na 
przeciąg 2-ch miesięcy. Nadzorcą 
firmy mianowany został adw. Ko- 
rycki, zaś sędzią komisarzem Jó- 
zef Racięcki. 

W listopadzie r. b. wpłynęło po- 
danie pełnomocnika firmy „Aron 
Pruszynowski* adw. Zygmunta 
Menkesa o otwarcie postępowania 
układowego. 

* 

Firma proponuje zredukowanie 
należności do 70 proc., płatnych 
w 4 równych ratach półrocznych, 
przyczem 1 rata płatna będzie po 
upływie 6 miesięcy od daty: upra- 
womocnienia się wyroku, zatwier- 
dzającego układ. 
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Co usłyszymy dziś przez radio? 


Łódź (233,8 m.) 


19,25 P. Tadeusz Nittman wygł. 


10,15 Transmisja nabożeństwa z |feljeton p. t. „Miłość u wybrzeży 


katedry poznańskiej. 

11,58 Sygmał czasu, hejnał z 
wieży marjackiej w Krakowie. Od 
czytanie programu na dzień bie- 
żący. 

12,10 Poranek 
filharmonji warsz, 

15,40 Program dla dzieci: „Roz 
mowa z małym polakiem z Amery 
ki”, 

16,00 Skrzynka pocztowa łódz- 
ka — koresp. bieżącą omówi red. 
Jan Piotrowski. 


symfoniczny z 


czarnego lądu“. 

19,40 Komunikat sportowy łódz 
ki. 
19,50 Odczytanie programu na 
dzień następny i płyty gramofo- 
nowe. 

20,00 Słuchowisko z Warszawy. 
„Figliki kobiece* Shakespeara w 
radjofonizacji Marji Żyżemskiej. 

20.30 Recital fortepianowy Ta- 
mary Bay. 

21,10 Kwadrans Mteracki. Frag- 
ment z powieści Knuta Hamsuna 


16.20 Muzyka z płyt gramofono- | Włóczęgi”. 


wych. 

16,40 „Jak gryzą nas pszczoły, 
komary i muchy* — wygł. prof. 
St. Sumiński. 

16,55 Muzyka z płyt gramofo- 
nowych z Warszawy. 


21,25 Muzyka lekka w wykona- 
niu orkiestry P. R. pod dyr. St. 
Nawrota i Wł. Olkusznik (organi- 
ki). 

22,00 Rad. Jan Sokolicz - Wro- 
czyński wygł. feljeton p. t: „Pre- 


1715 „Wiadomości przyjemne i |mjera Nocy Listopadowej w Kra- 


pożyteczne. 
17,40 Koncert popałarny repre- 


kowie*. 
22,15 Pieśni ludowe w układzie 


zentacyjny orkiestry policji pań- Adama Wieniawskiego w wyk. 
stwowej m. st. Warszawy pod dyr. | Z- Dobrowolskiej - Pawłowskiej 


Al. Sielskiego. 
19,00 Rozmaitości. 


j 
i i 
] 


a 


Wybuch wulkanu Kilauea na wyspach hawajskich zniszczył 
liczne budynki wartości ćwierć miljona dolarów 


== 


Dla małej dziewczynki nadają 
się jasnę kolory. Sukienka, którą 
widzimy na rysunku 2, jest jasno- 
różowa, haftowana kolorem nie- 
bieskim. 

Gdy śnieg wabi dzieci na sa- 
neczki, musimy je bardzo ciepło 
ubrać, Ubrania na saneczki mogą 


rzą bardzo ładny komplet sanecz- 
kowy. (3) 

Sweaterki są bardzo odpowied- 
nie dla małych dziewczynek. Bia- 
ło-niebieski  sweaterek wygląda 
ładnie z białą plisowanmą spódnicz- 
ką (4). 


Na południe nadaje się śliczna 


być jednakowe dla chłopców i dla 

dziewesynek. Ozerwone długie ge- |ukienka » niebieskiej weiuy 2 bia 

try, czerwono-grantowy _swentr z |łym kołnierzykiem (5). 

wąskim paseczkiem i mała czerwo | W suche, słoneczne fi żimowe 
czapeczka 1. pomponner — SAKO" dziewczynkę lub chłopca 


| 


(sopran). 

22,35 Komunikaty: PAT-a, me- 
teor., polic.. sport. oraz muzyka 
taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kónigswusterchansen (1635) 
12,00 Koncert („Requiem* Mo- 

zarta i Prolog symfoniczny Rege- 
ra). 

20,00 Utwory chóralne (Requiem 
niemieckie Brahmsa, Kantata ad- 
wentowa Berscha). 

21,15 Kwartet 
moll Verdiego. 

Londyn (356) 
22.05 Koncert (Uwertura Kors 

kowa, Bymfonja kldsyowka Proko- 
tjewa, Koncert skrzypoowy Czaj. 
kowskiego, Suita Szostakowicza, 
Tańce połowieckie Borodina). 

Paryż (1724) 

21,45 Opera Mussorgskiego Bo 
'vg Godunow* (1 akt). 

Rzym (441) 

21,05 Opera Masseneta „Thais*. 

Ryga (524) 

21,80 Symtonja IX Beothovent. 

Praga (486) 

Opera Verdiego „Traviata“ 


smyczkowy F- 


ICH STROJE 


ubrać w biały komplet (6) z drapa 
nego trykotu wełnianego. Sukien- 
ka z białej wełny w kolorowe pa- 
ski poprzeczne (T), przeznaczona 
jest dla małych dziewczynek. 

Do zabawy nadają się kolory 
ciemniejsze. Na rysunku 8, widzi- 
my sukienkę z granatowej wełny, 
w białe kropki, z białym kolmierzy 
kdem. i 

Ubranie do zabawy glx ewyca 
(9) składa się z palloveru Mai- 
ziełonego i zielówych spodónók. 


" DZE ZZ CZARA A i ON i lk A 
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„NANI 


igr. 
B, aeia ioga i w. Boruńskiega 
w kinie Spółdzielni 


Sienkiewicza 40 


Dziś i eodziennie wielka rewja 
humoru, tańca i śpiewu p. t. 


„Drtogralja milości | 


s: 2 częściach — 16 obrazach, 
pióra Buma, Kruka, Roma, Toma, 
Własta i Wło-bora. 


UDZIAŁ BIORĄ: 


W. Cesarska, J. Leonowicz, Z. Li- 
szewska, Lopek -Boruński, nowo- 
% zaangażowany aktor teatru „Baga- 
teli“ w Krakowie Józef Kinelski, 
B. Orliński, Z. Suwalski, J. Szy- 
mański oraz Kameleon-girls. 
W PROGRAMIE: 


Inscenizacje, skecze, numery so" 
lowe, atrakcyjne i zespołowe. 
Reżyserja: B. Orliński. 
Baletmistrz: J. Szymański. 

# Dekor.: art. mal. W. Nowakowski. 
Kier, muz, ©. Kantor. 
Początek przedstawień o godz. 7.45 
1 9.45, w soboty, 3 przedstawienia 
M o godz. 5.45, 7,45 i 9.45 wiecz. 
HW niedziele i ADR powafek o 


POD GWARANCJĄ NIESZKODLIWY 
PARF. d' ORIENT WARSZAWA 


PORADNIA 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 
TEL. 205-38 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydaielin na 


yada i tryper. 
Konsultacje z noutóładióm 
+ uraloglem 
Gabinet Swiatło-leczniozy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 3236 


BAULNDŚĆ I 
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gó: 


BIURO TECHNICZNE 


„ROBUT” 


hi L, Reilsoni $. Bryman 


Łódź 


Zachodnia Nr. 72 
naprzeciw filji urzę- 
du pocztowego 
Telefon 118-82, 

e 


SPRZEDAŻ 


Odbiorników rąadjowych 


WZ PHLIPS 


Reklam standartowo-neonowych 


BZABZAKOCZREZSZEZZCE | 
Wszelkie instalacje elektrotechniczne f| 
wysokiego i niskiego napięcia. Skład CM 7 
materjałów elektrotechnieznych. Arma- ) el rozorzm EO 
tury i lampy.  Reperacje wszelkich pok łe 
maszyn i aparatów elektrycznych oraz AE. 
aparatów MEDYCZNYCH. Reperacje, TELEFUNKEN 12 
ładowanie i wypożyczanie akumula- „Compound” 
torów samochodowych i radjowych. odbiornik i głośnik w jednym aparacie 
Kosztorysy i szkice na żądanie bezpłatnie 
EWBUARKSBSZASBAAE Jefunkenowskiemi lampami stapkowe- 
mi. Cena kompletu zł. 675— 
Artykuły elektrotechniczne odsyła się pod wskazahym 
adresem na zamówienia telefoniczne 
NAJSTARSZE DOŚWIADCZENIE. NAJNOWSZA KO. 13. RUKCJA 
; w firmie 
OLIA kiej Manu są, | Łódź, Trauguńta 1 (gmach Grand Hotelu) Tet. 153-71 
poleca towary własne, jak również z innych pierwszo- 


rzędnych fabryk po cenach ściśle fabrycznych: 
Resztki, Sekunda, Braki, Barchany, Fłanelki i wszelkie 
inne towary Widzewskie 
Bielizna damska 
Bielizna męska 
Wełniane towary damskie 
Wełniane towary męskie 
Jedwabie w wielkim wyborze 
Pończochy fil d'Ecosse i jedwabne 
Skarpetki 
Rękawiczki 
Obuwie 
Sniegowce i kalosze 
Wszelkie towary galanteryjne 
Ubrania męskie 
Palta męskie 
Towary kolonialne 
Towary spożywcze. 
Prosimy Sz. Klijentelę o odwiedzenie naszego nowootwo- 
rzonego, obficie zaopatrzonego Konsumu. 


Rokicińska 54 = Dojazd tramwajem 10 I 16. 


saon oon 


Kupno nte 


| obowiązuje ! 
A 


m 
| 
© 
O 
o 
© 
|= 


Dr. med. Doktór 
F W. t Ki 
H. R 6 Ł a n 8 f SAURONS i E Ee E == =n 
Narutowicza 9, tel, 128-98 powr ci SKŁAD FUTER 
powrócił Spoojalista chorób skórnych, wena i Zakład Kuśnierski 
ryesnych I moczoplciowych 
Specjalista chorób skórnych, praeprowadzłł się na ul. 


J. Szwarcmam 


Narutowicza 42 
(sklep frontowy) tel. 166-31. 
Poleca gotowe futra damskie i meskie 
oraz skórki pojedyńcze wszelkiego ro 
dzaju, po wyjątkowo niskich 
cenach. 


wenerycznych I moczopłciowych 
Przyjmuje od 8—10 i 5—8. 


Elektroterapja 
Oddsielna poczekalnia dla Pań. 


Piotrkowską, Le s qTraugatta) 


Przyjmuje od 5% doł 10.50 rano; od 
1-ej do 2.50 pp. od 6 do 8.30 wieca, 
w niedziele i święta od 10 do 1-8j 


Położniezo-chirargiezna 


„SANATO” 


Oyrodowh 10, tel. 213-57 
Iii klasa 


Dr. med. 


DR. pp b do kupna, 
Bocla się zla HELLER : ' | „[OPIEKA LEKARSKA|gbsrzenie nie obowiazuje do kupna, 
f nad matką i dzieckiem. rabatu. 
czy masz już Choroby skórne i weneryczne B CENY PORODU 
UL. NAWROT 2 zdj a» 
bieliznę niemowięcą? A ANES MONIUSZKI 11 na I-ej klasie wraz z zabiegami Dr. med, 
Do nabycia u Prsyimaje aiz, i gd AE Goya TELEFON 168-22 200 zł. M A € 4 3 wW $ K | 
w niedzielę —śź po p u| Choroby skórne I weneryczne, TER ZY 
ia ważny Dia pa spoż od gode 6 reisiroierapa > > | Oddział chirurgiczny | CHR RARO OS e 
1otraow3Ea r po po niezamo y! 4 T x 
Filje Piotrkowska 132 NE zj Prryjmuje od 8 10 1 od 5-8 w. | D:RA MED. M. KANTORA | Trauguia S ta ac gode preio 


Diotrkowska 1458 


10 -12 godz. przyjęć 1—2 p. p. 
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Toewarzysiwo Handlowo izemysłowe 


MIECZYSŁAW ZAGAJSKI 


Spóika Akcyjna, Zarząd w Warszawie 


Oddział w Łodzi, ulica Sienkiewicza 53, tel. 224-014. 


Składy — ulica ii-go Listopada 105, tel. 145-38 
Adres telegraficzny „ZAGA“ 


3 l 
H e J a A i i t h wagonowo oraz y i pkłgadk łódzkich C e m e n t ba uxytowy 


szybkotwardniejący zezwala na przeprowadze- 
nie robót pilnych, robót podezas mrozu, pogody 


oraz wszelkie artykuły budowlane. «memmun zimno-wilgotnej, 


lekka, tania, izolująca płyta budowlana 


% 


KALOSZE | ORGR na gwiazdkę??? 


|| BUY Polecamy MIŁYM PANIOM w dużym. wyborze najmod- 
i ze słałemi łóżkam i 
pierwszej polskiej i 


niejsze RESZTKI na SUKNIE od $ do 25 zł. A mia- 
fabryki | N n 
obuwia gumowego | ORO Ina 


nowicie: muśliny, jedwabiki, wełny, georgety, tweedy 
i wiele innych materjałów, oraz płótna, obrusy i ręczniki 
ul. Piotrkowska 90, 
f 
3 
3 
3 


wmm ŁADNIE ODPOWIEDNIO I TANIO ammam 


i 
pe 


M BRYEK, Piońrikowska 58. i 


N 
wrz S 


FE - ZOSTAŁA ań 4 
SNIEGOWCE TEGńica (CO I GDZIE KUPIĆ 
| 
$ 
w 


a E E X 16%0030603000090000000000006090006v04 00 


„PEDEGE" 


w gustownem wykonaniu, 
po cenach najniższych, 


w wielkim wyborze 5 
do nabycia w składach: Gabinety m 
Kosmetyki lekarskie] 


D-ra med. Marj! LEWINSONOWEJ 


tel. 221-72. 9546 
Przyjmuje się chorych wyma- 
gających przebywania w leczni- 
cy (operacie etc.), a także cho- 
rych przychodzących. Godz, 
przyjęć od 9—1 i od 4—7 "3 
F. GRĘDZIŃSKI i S.ka ul. Piotrkowska 53 Cegielniana 6, telef. 143-63. * 
H. SZEJNFINKEL z P 44 Godz. przyj. dla pań i panów 6 
„GUMA* ze „1 57 149 10—2 i 4—8 2 
Sz. GRYNSZTAJN w 5 7 Osynne są następujące dwiały: z 
-g GINCBERG » Nowomiejska 14 ~ rety włosów. o 
JOAB : A x 7 eaut 
P. KIRSZTEIN „ Pomorska 8 3. Kuracji odmładzających. 5 N , d f $ 
a ST i S ei 7 a DA (ogólny i częściowy). Każdy może ea esej własnego úd 
b „ Piotrkowska 94 i lacji (electrocoagulsofa u z 
1 ROZNER oe Ą 98 olektrolisa|. Ju 4, 
-cia B ; - 85 6. Elektzoterapji (distermja, d'Ar- fa D k R b $ Ak N 
L. FRYDLAND K Cegielniana 53 sonvalizacja, galyanofaradyzaoja. OW. u LJ om a 9 e D. 6. $ 
„AUTOTECHNIKA* »„» Piotrkowska 58 1. Helioterapji (Boentgon, kwaor, RISUT EA A E PAAT T EE TAE i owy | 
A. BOKSLEITNER i S-ka „ Nawrot 8 sollux, kąpiele świetlne). a ; SEA TE Ró 
A. HEINE „ Pomorska 24 8. Chirurg]! estetycznej (Dlia- ul. Wileńska 24 | 30, dojazd tramwajami 5, 81 16. 
F. BARTOLIK „ Główna 28 ny, Żylaki, anieksstnłoenia, à a ń a A k 4 
D. HECHTKOPF „ Piotrkowska 58 nowotwory i t. p.), Leczenie Odnajmuje domki na mieszkania, przyczem + 
M. MONDROWICZ „ 11 Listopada 1 odmrożeń. wpłacone komorne zalicza się w poczet 
Sz, TRZEŚNIEWSKI Główna 69 pod Poruka jA e . kapitału potrzebnego do kupna. < 
D-ra Z. LEWINSONA "dpi 
owdynującego oodz. 6d godu. 1—4 Szczegółowych atomien 5 f A ela na miejscu $ 
p. KAROL P 


ZAKOPANE 
PENSJONAT „GENCJANA” 


Heleny Hanemanówny 


(dawniej właścicielki pensj. „Juran d“) 


ul. Chałubińskiego, telefon 650 


Willa gruntownie odrestaurowana, bieżąca 
zimna i ciepła woda na kurytarzach, łazienka. 
Pokoje z balkonami i ogólna kryta weranda 
taras. Na sezon zimowy przyjmuje oso- 
biście zamówienia w Łodzi do 28 bm. wł. 


Cegielniana 40 I.p. front telef. 210-64 


w godzinach od 4 do 6-ej po poł. od 1 grudnia w Zakopanem 


0200900053230900000000030000000000090000006090004 200 


Kuuwadzeuhezpieczonychi 


Szybka likwidacja straf 


W razie pożaru, kradzieży z włamaniem, nie- 
szczęśliwego wypadku. śmierci ubezpieczo- 
nego na życie, każastrofy samochodowej it. p. 
należy we własnym interesie natychmiast zwró- 
cić się do doświadczonego ubezpieczeniowca 
i wybitnego znawcy likwidacji strat. — — — 


N. RACKI Warszaw 


Aleja Ujazdowska 22, telefon 728-09 (godz. 16—18) 


ZAKOPANE zj LECZNICA 


PENSJONAT „ŚWIT“ 
lekar specjalistów 
Heleny Oderbergowej, Zamoj- Śry y Meat kari 


LECZNICA 


| 

| 
ZGIERSKA 17, tel. 116-33 

| 

l 


Dr. Goldstein-Polak oczu 1—2 

Dr. Justman nerw. 12—2 

Dr. M. Kantor chirurg. 41/2—5Y2 
święta 1—2 

Dr. Papierny kobiece i ak. 117/2—1 


Dr. Rakowski uszu, nosa i gar. 
101/2—111/3, 2—3 i 6—7 


. Rozenewajg dzieci 11—12, 4—5 


BH. 


Dr 
Dr. Różaner wener. i skór. 1—2 

Dr. Wajnberg wewnętrz. 1—32, 6—7 
A. Grodzieńczyk lek.-dent. 3--7 
Dr. Stupel Gab. Roentg. 12—2, 4—6 


Gahinety wenerologiczne 


czynne codz. od 1—2 pp. 
WEB" PE SENDO "TE. Yi 


PARC skiego 8, tel 497. Pokoje kon” || Piotrkowska 294, te|.122.89 
kd © ortowe. Ciepła i zimna woda W po- | | (przy przystanku tramw. pabjanickiel 
Dr. med. kojach. Tarasy, słoneczne. Kuchnia || Czynna od 10-ej O 7-ej wiców 
5 7 i y b. tepne. || w niedziele i święta do 2-ej po po 
WSP, EMI babek Wszystkie spacjalności i denty: 
© e styka. Kąpiele ody sj iampa 
s t | kwarcowa, eiektryaacja, Roentgen 
RENTGENOLOG | |. Stomatolog-chirurg JI ki d LOWINSONOWA naia nalej Gosc. fali 
Zakład rentgenowski leczniczy najnowszych modeli poleca choroby zębów, szczęk, dzlą- s krwi, EL a b ceł Ope- 
i rozpoznawczy. Zdjęcia i prześwie- = sel, podniebienia, Jązyka It. d. Lekarz dermatolog-kosmetyk Wisyiy. na miasto. Porada 4 ał. 
tlenia (4 oxęzache Żaka, mie- b ef er regulacja zębów Cegielniana 6 Porada dentystyczna oraz wena: 
z sz aniu cete Liga z > Ewa k = Rentgen elektroterapja POWR Ó CIŁA rologiczna dla chorób  sitóznych 
rzyjmuje o odz. 5-€ o d-Ee]. r i | 
i Lis ć i, |tódź, Piłsudskiego 56 Ehi od pt b i stosuje metody i środki kosmetyki } enswczą ch 


ul. 11 Listopada 20, tel. 214-560 | (daw, Wsehodnia) tal 167-64. || P'OTRKOWSKA 164 Yal. 114-20 


anglo-amerykańskiej, 
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S 2. 


SKŁAD 


MT. DZU 


i przyjmuje wszelką robotę pg. najnowszych modeli ? 


FUTER 19 Piotrkowska 19, telefony: 224-66 i 162-23 


Kamczaślca” : trassen Ut tyz szcz niee ran 
$ S p conah konkurencyjnych mi M. LUSMank a (jn) 
[on 


własnych i powierzonych materjałów. 


Prantycznością i oszczędnością kierują się wszyscy Gi, 


Którzy kupują wszelkie artykuły kosmetyczne krajowe i zagraniczne 


w Perfu 


Zawadzka 5. Telefon 175-92. 


Dla urzędników państwowych i komunalnych specjalny rabat. 
RIIIE DA 
Pamiętajcie! i stosujcie natychmiast 

sar w Weera AA DAAN PINOMETKYG curoni oraa a 


domu cierpią na następstwa KATARU, Cena 1.75 


Uwaga: 


WEG 
Sukna 


i 7 Do nabycia we wszystkich aptekach i składach apt. 
tę etz Nosa riani h | | i? w Polsce i w Gdańsku Reprez. na Woj. Łódzkie 
TOMASZOWSKIE , 9 apteka J. CYMERA, Łódź, Wólczańska 37. 
ANGIELSKIE 


poleca po cenach umiarkowanych 


ZABAWKI 


otrzymuje każdy kupujący 


vaU DZLUĘLIN sze 


[EB 34. NARUTOWICZA 34. EBM EE 


UWAGA: Każdy przy kupnie zabawki otrzymuje 1 bon, przy okazaniu 
10-ciu bonów otrzymuje darmo ładną zabawkę. 

Wszelkiego rodzaju w su-| Z powoda zbliżającego się sezonu zimowego na miejscu niebywale 

rowym i gotowym stanie. wielki wybór przepięknych zabawek po cenach bardzo niskich. 


J, OPATGHSKI, Rowomiejsta Uwaga Na miejsca: wzorowa: klinika lalek. Uwaga 


Telefon 146-08, 


= LJ 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
Pomoc i skutek bez operacji! 
RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno za- 
niedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego są 
bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wielką 
jak głowa ludzka i konewka, spowodować może 

powikłania kiszek i śmierć. 
Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 


w niedziele i Święta, 
gumowe mojej metody usuwają skuteczniś naj- || 
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury u 4 


92 Faprawa natychmiastowa 09 
mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie krę* 


. « 
gosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, leczn. 
gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg 
= i płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. 
Na Zawadzkiej 48, front I piętro Sztuczne nogi i ręce. 
m, 29 tam gdzie znana nauczycielka 


Świadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ 
naucza kroju I szycia została utwo- ŻĘ > + 
rzona wielka pracownia sukien. Naj- Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 


nowsze modele i fasony tylko od Zakład orfopedyczny Spec. L RĄPAPORT, orfopeda ze Lwowa 
10—25 zł. kni k ja- > 3% , zd 
pal wody si Łódź, ul. WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77. 


listki z Paryża. Co miesiąc świeże 
paryskie. zurnale, Spieszcie póki azas! UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne. 
Przyjmuję ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi. 


EERSKA 
Lzytfajmy 


me 
l Czytajmy 


Tanio! Fufra Tanio | 


Uwaga! Dla pp. krawców 
f kuśnierzy specjalny rabat! 


Światło zgasło, motor stan 


imi telef. 120-14 
Pogotowie Elektryemne' 


dyżury przez całą dobę, w 


F. Grynblatowa. 


Do akt. Nr. Do akt. Nr. PODZIĘKOWANIE. 
GZ 1938 1929 r. W. Panu Specjal. J. Rapaportowi Dyr. (Sie ortopedycznego, zadam PE 
łoszenie. z r gorące podziękowanie za założenie mi specjal. lecz. gorsetu ortopedycznego Jego me- 
waka 10 Obwieszczenie tody, który mię uleczył w zupełności. Groziło mi pęknięcie stosu pacierzowego z po- 
rewiru Sądu z i Gua wodu garbu, a dziś jestem zdrów i do pracy zdolny. A o wio ROŚNIE 
À omornik Sądu poważaniem h 
Hihi Powiatowego w Ło > 
Stanisław dzi, K. Suzin, zam. f 
Śtopczyński przy ul. Mielczar- 


zam. w Łodzi 
przy ul. 11.:go Li- 
stopada 51 na za- 
sadzie art, 1030 
U.P.C. ogłasza, że 
w dniu 
2 grudnia 
1930 x» od godz, 
10-ej rano w 
Łodzi, przy ul. 
Hipotecznej 7 |,9 
odbędzie się 


omości, należą- 


cych do 
firmy .,K.T. Buhle" 
i składających się 
maszyny do 
pisania 
oszacowanej na 
sumę zł. 1000.— 
Łódź, 15.11.30 r. 
Komornik 
St, Stopczyński 


skiego 
Nr. 14, na zasadzie 
art. 1030 PUC. o- 
głasza, że dnia 

5 grudnia 

1930 r.od g. 10 r. 
w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 52 

odbę- 
dzie się sprzedaż 
z przetargu publi- 
cznego ruchomo- 
ści należących do 
Władysława Jele- 


nia 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych 
na sumę zł. 430 


Łódź, d. 22.11.30 r. 


Komornik 
K. Suzin 


poleca 


NE KRYSTAL! 


uznane niedoścignionej dobroci 


Browar 
Gustaw Keilich Orla 


Żądajcie wszędzie I 


| 
Cd 


PE TE 


>rji J. Drukera 


ZAKOPANE. 


PENSJONAT „EDDORADO“ 


UL. PIŁSUDSKIEGO, 


JADWIGI W (ili „Stachówka” 
TEL.. Nr. 558, 


Komfort. Willa murowana, położona 
w lesie, Poleca pokoje słoneczne z bal- 
konami. Tarasy i oszklone werandy. 
Ciepła i zimna woda w każdym pokoju: 
Łazienka. Pianino. Centrum. 


Zgłoszenia na miejscu lub w Łodzi, tel, 147-58 


Gabinet kosmetyki leczniczej - 
i toaletowej 3248 
Absolwentki wydz. lekarsk. uniw. Odesklego 


Z. SZWALŁBE, Zlalona 11. 


Eti 127-99. W. 


Pielęgnowanie cery, usuwanie brodawek, smarss- 

czek, piegów, wągrów i'innych defektów, Masat 

kosmetyczny. Maski parafinowe, balsamiczne 

i in. Utrzymywanie w`- `> i usuwanie łupieży etc, 

UWAGA: Usuwanie swrotne I bez žad- 
nych śladów szpecących włosów wyjątkową 
metodą. 


Qodsiny przyjęć: od 10—2 ppoł. i od 4—8 wiec. 


æ Jaoprzedaje kaj tanie 


Fabr. nowe maszyny do-pisania Royal 


kad kd ” n 


podróżne 


„ = „ Underwood. , 


S 3 À 3 „ Remington- „ hebr. 
Remington, Royal, Underwood it. d. stan jak nowe 
Maszyny do liczenia: Odhner, Monroe, Burroughs- 

Portable i Facit. 


ADOLF GOLDBERG 


PIOTRKOWSKA 72 (Grand-Hotel) tel, 137-54. 
Skład maszyn biurowych oraz specjalny warsztat 
reperacyjny dla maszyn do pisania, liczenia i kas 

National i t. d, 708-1 


DŹWIĘKOWE KINO 


MIMOZA 


KILINSKIEGO 178. 
Ostatnie 2 dni! 
Iwan Mozżuchim 


w swej wspaniałej kreacji dźwiękowej w monu- a 


mentalnym filmie wg. aroydzieła Lwa Tołstoja 


HADżI MURAT 


(BIAŁY SZATAN) 


W głównych „rolach į i 

MME Kobiecych. Lil Dagower | Betty Aman 

W obrazie udział bierze słynny chór Kozaków 
Dońskich, który odśpiewa pieśni rosyjskie. 

Nad program: 
Polski rewelacyjny dodatek dźwiękowy 

Początek: w soboty, niedziele i święta 

o godz. 3.30, w dni powszednie o godz. 

5.80, 7.80, 9.15 


Nastepny program: Arka Noego 
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DR. MED. 


Markowiczowa 


chor. skórne i weneryczne, 


kosmetyka lekarska 


przeprowadziła się na ulicę 


Zawadzką 14 


tel. 166-35. 
Przyjmuje od 9—11 i od 3—8 wiecz. 


i. mi $tupel 


choroby skórne, weneryczne, 
moeczopłciowe. 
Leczenie światłem (Roentgen, 
lampa kwarcowa), elektroterapja. 


Mielczarskiego (Szkolna) 12 


Izba Przemysłowo-Handlowa 


w Łodzi 


ogłasza przetarg 


nieograniczony na 


wykonanie centralnego ogrzewania i 


robót wodociągowo - kanalizacyjnych 


mających być wykonanemi w nieru- 


chomości przy ul. Kościuszki Nr. 4, ORAPHOFHONE Go ALONA 


tel. 118-28 
w Łodzi. Warunki są do otrzymania Przyjmuje od 6 do 9 wieczór, H ogłasza niniejszem 
w biurze lzby przy ul. Targowej 68. Dr. med. 


H. Borzekowska 


choroby kobiece i akuszerja 


POWRÓCIŁA 
Gdańska 44, tel. 185-88 
przyjmuje od 5—7. 


: 
COLUMBIA EF ad 


fatum 


Niepowszednie napięcie przeżywać będą muzycy i melomani dzięki 

konkursowi, który organizuje znana wszechświatowa firma płyt i 

aparatów gramofonowych „COLUMBIA“ GRAPHOPHONE'" COM- 

PANY, Ltd., LONDYN, w fabrykach „COLUMBIA“ nagrane zosta- 
ły specjalnie dla tego konkursu dwie płyty: 


melodia” nęcy” 3 Antoniego Rubinsteina 


„Pieśń miłosna Poganina” z filmu dźwiękowego „Pogenin* 
à „Wymarzony kochanek” z fiimu dźwiękowego „Parada 
miłości“ 


10558—1 


Wielka 


WYPRZEDAŻ 


Pulowery męskie dawniej 50.— teraz 25.— 


50.— teraz 2Q,— 
65.— teraz 30.— 


Dr. med. 


$.Neuimaric 


Monluszki 5, tel. 170-20 
Choroby skórne i wenerycnne 
Leczenie djatormiĄą, 


djasermokoagułaeją 
oraz lampą kwarcową 


Prsyjmuje od 1.30—82.30 i od 5— 


Na dogodnych 
warunkachi 


WIELKI WYBŚR 
LA LA 
Wózków 


dziecinnych 


Utwory powyższe wykonane zostały przy akompanjarnencie for- 
tepianu przez jedną i tę samą osobę, ną jednym i tym samym in- 
strumencie. Zadanie konkursowe połega na. tem, ażeby nabywca 
jednej z dwuch wyżej wymienionych płyt, określił na jakim instru- 

mencie utwory te zostały nagrane. 


Pulowery damskie „ 


Swetry damskie > 


Dr. med. 


Kostjumy „> BĄ,— teraz 4Q0, — hóże k 3 Nagrody konkursowe są następująca: 
Żakiety iti = G G t j 1) Oryginalny lnksusowy seafkowy aparat mahoniowy 
a 3 p r = metalowych . GETSZIAJR marki „COLUMBIA“ Nr. 120, 

ce zyć N w gi ży Materatów BPOŁ: chorób ovan 2) Oryginalny aparat walizkowy luksusowy marki „CGO- 
AZ (niedźwiad: SQ _ teraz 99, — A „| Traugutta 12, toiefon 175 10 LUMBIA* Nr. 201. 

1) dziecinne » "PBATENT" przyjmuje od 11—1 i od 7—8 w. 3) „Cyganerja* G. Pucciniego nagrana wyłącznie na 


Reformy damskie 


Pończochy wełniane ,, 


m 22.— teraz 12.— 
12.— ii BL 


płytach „COLUMBIA* w albumie ozdobnym w wy- 
konaniu "solistów, chórów i orkiestry opery „La Sca- 
la* w Medjolanie. Ogólem ponad 200 wykonawców 


Wyżymaczek 


Wszystkie inne towary jak Lemberczeki, poń- NIe zyć wag IG MA RG @ L 1$ (13 płyt). 
czoszki dziecinne rękawiczki, sejlusy, sukienki it.d. y FABRYCZNY i u rista Otiefstoł 4) Qiyainalag zara walizkowy model Nr. S$ marki 
zniżone do 50 procent 


przeprowadził się 


SKŁADZIE 5) Szeherezada, Poemat symfoniczny Rimskija-Korsako- 
Proszę obejrzyć moje okno wystawowe z 17 wa, nagrany wyłącznie na płytach „COLUMBIA“ 
rzy = + naAl. Kościuszki 9 tel. 166 11 przez Paryską Orkiestrę Koncertową pod dyrekcją 

H $ Z e n w || C Przyjmuje od 1 — 2-ej i od 5— 7-ej Filipa Gauberta w ozdobnym albumia (6 płyt). 
© » = 6) Nokturny Chopina nagrane wyłącznie na płytach 
ŁÓDŹ, Profesor chorób nerwowych || „COLUMBIA“ przez znakomitego pianistę Leopolda 


128 PIOTRKOWSKA 128. 


MIESZKANIA 


Godowskiego w ozdobnym albumie (5 plyt). 


Piotrkowska 73 


T) Serja przebojów tanecznych (4 płyty). 
w podwórzu 


Dr. mel. WA. Drieriyásii 


t Powyższe nagrod t zl b t 
NE rozpoczął ordynację od g. 5—6 dniu 30 sta AEA Ą pomiędzy osobami, , któro A a oe tat 
z daty trafne rozwiązania, 
Dr. med. e Il. Kopernika H, telefon 123-5, Siedzibą Komisji Konkursowaj, do której należy wysyłać odpowie- 


Dr. med. składach muzycznych Rzeczypospolitej Polskiej 


komfortowe, dwu i trzypokojowe w nowym 
domu przy ul. Cegielnianej Nr. 85, z wszel- 

kiemi wygodami, do wynajęcia. 
Wiadomość u dozorcy. 


TKALNI 


Mechaniczna 
w śródmieściu 


Aotou Miler 


Łódź, ul. Targowa 
32, front I p. tel. 
206-34. 
Choroby wewnę- 
trzne i zakaźne. 
kozy przyjęć od 
8-ej do 9% rano i 
po 7—8% wosatg. 


Z. DATYNER 


Piramowicza 2 tel. 148-95 


Choroby nerek, pąchsarza i dróg 
moczowych 


Godz. przyjęć od 9—10 i od 6—8 w. 


DOGODNE WARUNKI! 


za dwustronnie nagraną płytę. 
zapieczętowanej kopercie, zawierającej kupon kon- 
kursowy, upoważniający do udziału w konkursie. 


Prawidłowe rozwiązanie zadania oraz lista nagro- 
dozonych zostaną podane do wiadomości publi- 
cznej d. 7 lutego 1931 r. 


dzi, jest redakcja miesięcznika: „Dźwięk“, Warszawa, Marszałkowska 
62. — Płyty konkursowe 84 do” nabycia we wszystkich bez wyjątku 
oraz w numerze lutowym miesięcznika „Dźwięk. 


w cenie zł. 7.50 


Każda płyta sprzedawana będzie w 


w pismach codziennych 


A - Po powrocie z Paryża z najnowszymi ' 
przyjmuje zarobkowo (iohn) a ge" modelami przyjmuje wszelką damską 

pracg na wolne krosna angielskie gładkie, | _ "7 2509 1 30:1: [garãerobg oraz robot futzane w naj PŁYTY „COLUMBIA“ NIE SZUMIĄ! 
kolorowe i żakardowe, różnej szerokości. Ogłoszenie | snych i powierzonych materjałów po 


Wiadomość: Pomorska 58 fel. 138-22 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 


cenach konkurencyjnych 


M. ROZENBERG 


? heis Farao CEGIELNIANA 36, TELEF. 183-97 
— ZAKOPANE —— ooe tom stoa nes roo || PŁYTY KONKURSOWE 
A z_ 66 | przy ul. Zac odi A ? i 
Pensjonat 35 Anastazja hih EA 21080 U. æ. otrzymać można w sklepach muzycznych: 
RSE GI 0 5 KE TOWTWWEECJ A P. ©, ogłasza, że y || © 
jskiego, tel. 344, trum. illa w dniu 9 grudnia 
Zamojskiego, te Cen ru AK 1930 r. od g. t Łódź, nl. Narutowicza 18, 
murowana, komfortowa. Pokoje z ciepłą 10 rano w Łodzi |; koka wozowo, oraz w plombo- 
i zimną wodą. Gruntownie odnowione. 4 gały wanych workach (dostawa do 99 EE OEE ZL REN 
Piękny widok na Tatry. Kuchnia pierw- odbędzie się |mieszkań). Drzewo na rozpałkę. 


szorzędna. 


okienne, zzry 
g surowe oraz 


szklenie budowli po cenach niżej 


Informacje w Łodzi: tel. 205-10. 
konk - 

JI cyjnych Je OLEJNICZAK 

Główna Nr. 14 tel. 13004. 


UWAGA: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 


sprze- 

daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 

eych do 

firmy „A. Lesz i 
A. Latuszkiewicz* 
i składających się 
z pluszowych kap 
oszacowanych na 
sumę Zł, 1.550 


Łódź, dn. 19.11.30. 


Komornik 
I Tamąszewski, 


Cmentarna (i, tel. 185-54 
PIANINA 


renomowanych firm 
Arnold Fibiger, Kalisz 
Heinrichsdorff, Gdańsk 
poleca wyłączny przedstawiciel na Łódź 
ERNEST WEILBACH 
Piotrkowska 154, tel, 141-96. 
PS. Małoużywane pianina i fortepia- 
ny krajowe i zaaraniczne stale 
na składzie, Q589-1. 


F. Boruńska owy |. Opalski Klitkopo (34 


tel. 154-95, Dojazd tramw.16, 4, 10. 17 


Mi. Kościuszki 21 ta) 189,00 


A. Klingbeil, PaT OAE 150 


Lek. dent. 


fana! FUTRA 


Faniol 


wszelkiego rodzaju w surowym i go 
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À 


Nr. 319 


w Perfumerji Buchwajca, Piotrkowska 222 


To spieszcie iam zaraz! 


Sklad Futer 
ROMBERG 


ŁÓDŹ, Piotrkowska Nr. 31, I piętro, tel. 105-84. 
_" ZAOPATRZONY WE WSZELKIE NOWOŚCI SEZONOWE 
Ceny bardzo przystępne. ==—====  adszedł wielki transport karakułów. 


R A NPierwsza kódź 


k) 
w Polsce wprowa- 
dziła wzorem kra- 
jów Zachodu ką- 
piele syst. SANDORA w zakł. kąpiel. 


BEUTLERA 


Kilińskiego 134 (riy (iwni) tel. 154-81 


leczniczy świeży 
nadszedł 
do Apteki 


St. Hamburga i S-ki 


w Łodzi, Główna 50, tel. 218-61. 


ibo 20 sr. 


Eoo 
' NAJLEPSZE CIASTKA || BB 


UW NJ 


Ð PRZEJAZD 1, TEL. 138-72 i 204-87 
th EEEE o o TTE, (OSCĄ eae aa 


KOMPLET! 


R. ROZENOWNY 
dla dzieci od 3—7 lat. 


kŁodzianie! 


Zapisy trwają: Zajęcia przed i po południu. korzóstśjei i i 

k ystajcie z działu fizykalno-gazowo-mine- 

11-go Listopada 32, il p. front, tel. 153-67 ralno- elektrycznego zakładu R. Beutlera! 
(dawn. Konstantynowska). 


Zakład ten wydaje kąpiele: 
1. KWASO-WĘGLOWE — w chorobach serca, neurastenji, 


i | a r arterjosklerozy oraz w chorobach kobiecych. 
Akwizytor-tech nik 2. KĄPIELE TLENOWE — wosłabionym systemie nerwowym 
KONEET UNES SE SARIZAPZSEKTASZY (bezsenność, podniecenia, lęk i t. d.) 
3. KĄPIELE PIANKOWE — zastępujące borowinę — wadli- 
wa przemiana måterji, artretyzm, otyłość, gościec stawowy 
i mięśniowy (reumatyzm) oraz w zapalnych ehorobach kò- 
biecych. 
4. KĄPIELE MUSUJĄCE— (Sprudelbad) — nerwobóle serca, 
arterjoskleroza, brak apetytu i t. p. 
Nadto kąpiele siarczane, solankowe i igliwiowe w 
stanie musującym lub zwykłym. 
RZYMSKO- RUSKIE laźnie podług ostatniego wyrazu techniki 
Kąpiele parowe II kl! 
Pływalnia i wanny zwykłe! 
Masaże, pedieure, manieure, fryzjer-(ka) na miejscu! 
Kąpiele lecznicze oraz rzymsko-ruskie łaźnie czynne dla 
pań w poniedziałki i środy, dla panów w pozostałe dni 


tygodnia! 
Czynne od środy dn. 26 b. m. 


energiczny z praktyką 
potrzebny na prowizję 
„Oferty do „Głosu“ pod „Akwizytor-technik* Í 
E EE 


OGŁOSZENIE. 


Sędzia Komisarz nadzorowanej firmy „Sa- 
lomon Herszkowicz* podaje do wiadomości, że 
zgodnie z $ 50 Rozp. Prez. Rzplitej z dnia 23 
grudnia 1927 r. (Dz. Ust. Nr. 3-28) termin ogól- 
nego zgromadzenia wierzycieli powyższej firmy 
wyznaczony został na dzień 10 grudnia 1930 r. 
o godz. 12 w poł. w gmachu Sądu Okręgowego 
w Łodzi, Plae Dąbrowskiego Nr. 5, sala Nr. 15, 

Udział w ogólnem zgromadzeniu mogą 
wziąć wszyscy wierzyciele, wpisani na listę przez 
Nadzorcę sądowego. Porządek dzienny obej- 
muje: 1) sprawozdanie Nadzorcy sądowego, 
2) odczytanie propozycji układowych i dyskusja, 
3) głosowanie nad propozycjami układowemi. 
Wierzyciele,  którzyby nie mogli przybyć 
na ogólne zgromadzenie, mogą przesłać swe 
głosy na piśmie, jednakże podpis na takiem 
piśmie winien być poświadczony urzędowo. 


83—1 


Przekonać sie można | |HEMATOGEN" 


cały Tydzień, . m PTOLUJE NE PRZY: 


że wykwintne wyroby dziecinnej i 5 BLEDNICY 

damskiej galanterji, również bieliznę A NIEDOKR 

niemowlęcą nabywać można po naj- 
tańszych cenach 


M. Szerman 


156 Piotrkowska 156. 


E ORY ady AB CHEM, È 
RÓL AWA TARSACKA 5 7 


DLA DOROSŁYCH DZIECI i STARCÓW 


Sędzia Komisarz 
(~) Stanisław Jarocińsxi, . 


í Czy pamietacie jeszcze zeszłoroczną T ANIA WYPRZEDAŽ ] 


w 


Od 24-go b. m. bowiem rozpoczyna się 


Twliso przez króíki czas. WIELKA WYPRZEDAŻ POINWENTARZOWA 


UWAGA: Sz. Klijentela otrzymuje różne GWIAZDKOWE NIESPODZIANKI GRATIS. 


Syndycy Tymczasowi Masy Upad“ 
łości firmy: „Spółka Akcyjna dla Han= 
dlu i Wyrobu Towarów Jedwabnych i 
Bawełnianych Maurycy Tauman'' podają 
niniejszym do publicznej wiadomości, że Sąd 
Okręgowy w Łodzi w Wydziale Handlowym 
decyzją z dn. 21 listopada 1930 r. postanowił 
wyznaczyć dodatkowy jednomiesięczny termin 
na sprawdzenie wierzytelności. 

Sprawdzenie to odbędzie się w trybie art. 
503 K. H. w obecności Sędziego-Komisarza 
w sobotę dnia 20 grudnia 1930 roku 
o godz. 11 rano w kancelarji Wydziału Han 
dlowego Sądu Okręgowego w Łodzi. 

Wierzyciele, których pretensje nie zostaną 
zgłoszone i sprawdzone, nie będą należeli de 
mogących się dokonać podziałów. 


Syndycy tymezasowi 
(—) Edward Krukowski 
Adwokat 


(—) Henryk Gliconstein 
(ul. Ewangielicka 7) 


w Łodzi, dn. 22 listopada 1980 r. 


OGŁOSZENIE. 


„, Syndyk tymczasowy masy upadłości Saula 
Riesenberga — adwokat Leon Rubin na mocy 
art. 512 K. H. podaje do wiadomości wierzy- 
cieli upadłości, że decyzją Sądu z dnia 14 lista 
pada 1930 r. został wyznaczony nowy miesięcz- 
ny ostateczny termin sprawdzenia wierzytelności. 

Sprawdzanie odbędzie się w dniu 23-go 
grudnia 1930 r. o godzinie 10 rano w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlowym 
przy Placu Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr. 15. 

Wierzyciele, którzy do tego terminu nie 
zgłoszą swych pretensyj ulegną skutkom, prze- 
widzianym w art. 518 K. H. 


Syndyk tymczasowy 
Adwokat Leon Rubin 
| Łódź, ul. AL Kościuszki 9, tel. 113-81. 


Mieszkanie 


6—7 pokojowe w centrum miasta, 
nie wyżej I piętra przez lekarza po 
szukiwane. Zgłoszenia telef. 105.22 
od 9 rano do l-ej popoł. 


P. P. Rzeźnicy, Wędlimiarze 


Pierwszorzędny zakład wyrobów me* 


Leopold TALER 


ul. Engla 8 (róg Aleksendrowskiej 75) 

Telefon 150-42, wyrabia różnego ros 

dzaju instrumenty sklepowe, gablotki. 

barjery, szyny z hakami (niklowane). 

Pobiełanie, wszelkie odświeżanie i re* 

peracje w tym zakresie. Niklowanie 
i ostrzenie łyżew. 


Tylko krótki czas w Łodzi 


przy ul. Piotrkowskiej nr. 180, pora 
pierwszy w Łodzi. Największe i naj- 


10564—1 


Do akt. 
Nr. 2040 | 1929 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Powiatowego w 
Łodzi Leonard 
Naborowski, 
zamieszkały w 
Łodri, przy ul. 
Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
2 grudnia 
1930 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 234 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
firmy  „Przędzal- 
nia Wełny i Wi- 
gonjj — Zapp 
i Lipiński* 
składających się 
z przędzy wigo- 
niowej i cielistej, 


orterasi szok bogatsze 

a- 
EK To Fe Muzeum 
menee „| Anatomiczne 


sumę zł. 1166.— 
Łódź. 411.30 r. 
Komornik 


L. Naborowski 
Najmodniejsze 


WILA M P Y 


specjalista chorób poleca na dogodnych warunkach 


$1. P. „MINI 


z Pragi Czeskiej. Otwarte od godz, 
9 rano do 9 wiecz. 
Bliższe szczegóły w afiszach. Dziś 
poraz ostatni 


skórnych i wene- 
rycznych 


NAWROT 7, 
Tel. 128-07; Jul. POŁUDNIOWA Nr. 8. 
od 10—421 od 5—7 TEL. 164-39 


Nr. 320 


ROBOTNICY! 


(iż 


iński Piotrkowska 55 


zredukowanych, 


Bo wynajęcia 
bez odstępnego 
1) jeden sklep, 2) pokój z kuch- 
nią (centralne ogrzewanie). Do- 


wiedzie 
domu 


Dziś 


Niebywały podwójny 


Tylko ograniczona ilość po cenach 
LJ 
saa 
a 


ga para „na zmianę podczas długiej ostrej zimy, 


W 7 
ży S 

"w wą 
TAK, Z 
> u 
wte, 


POI OTORAE RDZA UE EE 


THOGOF EEE PTT KTD I E E EEEE 
AAEE | 


E 


Spóźniony sezon 


zmusza nas do wielkiej zniżki cen następujących 
śniegowców, które sprzedajemy 


tylko w ograniczonej ilości: 


a 


PEPEGE czarne 
śniegowce dam- 
skie, wyłogi aksa- 
mitne, podłużny tła- 
dny fason, ciepła 
podszewka 


PEPEGE damskie 
śniegowce całś z 
gumy czarne, z wy- 
łogami barank. (wy 
łogi czarne lub 
szare) z prze$pkw. 
zatrzask. ciepłą 
podszewką. 


SA 


i Piotrkowska 53 =F. Grędziński Piotrkowska 538 


PEPEGE wysokie 

boty damskie 

ozdob. wyłogami z 

futra, czarne, bei- 
ge, szare, 


X 


Mytko ograniczona ilość po cenach zredukowanych. 


Towar 100%.-0we gwaranfowany!! 


Gdy nawet Pani już- ma śniegowce, przyda się 
przy tak niskiej cenie oraz. dobrym gatunku i dru- 


która nas tego roku oczekuje. 


Prócz powyższych bogato asortowany sklad 
wszystkich najnowszych modeli PEPEGE 


(RĘDZNIŚKI I fa 


"PIOTRKOWSKA 53 


3 


Hh J a 5 N 
N , 


pu 
a OŚĆ, 


M 


YMM 
m 


"KNAPP, ul. Piotrkowska Nr. 10 


Dr. med. 


(Gdańska 12) 


chor. ussu, gardła i nosa 


ul. Żeromskiego 29. 


é się u administratora 
Tel. 1568-25. Godz, 3—5. 


M. Bergera, tel. 172-42, 


KINOTEATR 


RSO 


i dni nastepnych! 


Dramat w 9 aktach. 
miczatartych wrazen. 


Grędzińsk 


F 


A| wdn 4 
1930 r. od godz. 10 


Piotrkowska 54 


ziński 


i. Rozenfeld 


sezonu 


„Królewski 


Do akt. Nr. 383/30 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 


w Łodzi, przy ul. 
Karola Nr. 30, 
na zasadzie 
art. 10380 UPC. o- 
glasza, że dnia 
2 grudnia 
1930 r. od g. 10r. 
w Łodzi przy ul. 
Karola 3 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publieznego 
ruchomości, 
należących do 
f. „Łódzki Prze- 
mys? Zarobkowy“ 
wł. Z Bromberg 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę zł. 785 . — 
Łódź,. 14/11 30r, 
Komornik 

R. Sakkiłari 


Do akt. 
Nr. 1635 | 1930 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie Qrodzkim 
w Łodzi, Stefan 


À | Zajkowski, zamie-, 
M |szkały w 
f| przy ul Traugut- 


Łodzi- 


ta 10, na zasa- 


É | dzie art. 1030 U. 


P. C. ogłasza. że 
grudnia 


rano 


$|w Łodzi, przy ul. 


Kilińskiego 89 


A | odbędzie się sprze- 


daź z przetargu 
publicznego ra- 
chomości, należą- 
cych do 
Jakuba Tuszyń* 
skiego 
iskładając ych się 
z mebli w skład 


i | których wchodzi i 


radio-aparat 
oszacowanych na 


$| sumę ZŁ 870.— 
ca 4 


Łódź. d. 20.11.50 


Komornik 
S. Zajkowski 


| AXI — „GLOS PORANNY” ZTF 
PAMIETAJCIE, ŻE 


MEBLE 


gwarantowane po cenach konkurencyjnych kupicie tylko w firmie 
OWO | 


Do akt. 
Nr. 1904 | 1930 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dsi, K. Suzin, zam- 
prsy ul. Mielczar- 

skiego 
Nr. 14, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 

2 grudnia 
1930 roku, od go- 
dziny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ul. 

Juljusza Nr. 15 

odbędzie się 
sprzedaż x prze- 
targu publicznego 

ruchomości, 
należących do 
Oskara Fiszera 

i składających się 
z szafy i kredensu 
oszacowanych na 
sumę zł. 1000.— 
Łódź, 22.11 1930 r 

Komornik 


K. Suzin 


Do akt. Nr. 
2443 | 1930 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi 
Jan Rzymowski 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa- 

dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 

w dniu 

3 grudnia 
1930 r. od godz. 

10 rano 

w Łodzi, przy ul, 
Piotrkowskiej 69 
odbędzie się sprze 
dag z przetargu 
publicznego ru- 

chomości, należą 

cych do 
firmy „Cz. Trech- 
ciński i S-ka“ 

i składających się 
z 2 maszyn do 
pisania f. „Re- 

mington 
oszacowanych na 
sumę ml. 600 
Łódź, d. 12.11 30 r. 


Komornik: 
J. Rzymowski 


I 
p 
MEBLE LAKIEROWANE 

NOWOCZESNE 


|| Pokój sypiatny 650— zł. Panteń- 
| ski 340— złotych. Wielki 


wybór 


urządzeń kuchennych 


I gytwónia fd KOERPEL 


Piotrkowska 114 w podwórzu 


Dr. med. 


7278-3 


Tel: 127-81 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc 


Konstantynowska 9. 
Preyjmuje od 12—2 i 5—7. 


|| w Lecznicy Zgłerska 17 od 10-1112-3 


Mieszkanie 


3-pokojowe z wygodami w centrum 
miasta (ul. Piotrkowska, między 6-go 
Sierpnia a Andrzeja) natychmiast do 
odstąpienia. Wiadomość telefonicznie 


165-94. 


= | — 
KEN MAYNARD 


w swej najpotężniejszej kreacji w największym szlagierze 


leżdziec" 


Bensacja. Niebywałe napięcie. Moc 
Olśniewająca gra. Zdumiewęjąca 
inteligencja kania 


arzga. 


RSIELSKI ? 


1% 


TELEFON 143-08. 


NA RAJDOGODNIEJSZYCH WARUNKACH 


UWAGA! Na składzie wielki wybór łóżek metalowych 


ajłaniej 
ajdogodniej 
a Większy 
wybór 
Łóżek metalo- ` 


wych 

Wózków dziecin- 
nych 

Materaców wszel 
kiego rodzaju 
Umywalni i ser- 
wisów, Łóżek dy- 
wanowych Per- 
fekt“ patent it p. 
poleca Najstarsza 
fabryka mebli że- 
łaznych egz. od 

1896 r. 


J. B. 
Skład fabr. 
Narutowicza 1i, 
tel. 137-70 
Na okres przed- 
świąteczny specjal 
ny rabat. 


KAFLE 


drzwiczki. herme- 
tyczne gwaran- 
towane, piecyki, 
kociołki, rury, pły 
ty i ruszty ogno 
©dporne poleca 
_ po cenach 

fabrycznych larn 
zawacz, Sienkie- 
wicza 30, tel.190-30 


kupię za gotówkę 


futro tylko 

w dobrym 

stanie dla 
osoby niskiego 
wzrostu 
telef. 137-60. 


poleca: 


R 
l Bleichield 
R loocyl:Aleichioldowa 


lekarze- dentyści 
Cegielniana 46 tel. 132-88. 83-4 


wielki 
W roli głównej: uosobienie szlachetnej siły, 
GLEN, największy humor. Ameryki FARREL MC. DONALD 


MC. 
UWAGA: 


"WOLTAN* 


Narułowicza 9, tel. 221-40 


„aparaty lampowe „Philips“, „Telefunken“, 
„Polmet i inne. e 
„Połmet”, „Iko*, „Nora“ i inne. 


Najlepsze kryształki w wielkim wyborze oraz wszelki 


MATERIAŁY GLEKTROTECHNIEZNE. 


Pomimo wielkich kosztów 


oraz wyrobów tapicerskich. 


BISQUIT 
DUSOUCHE 5 C 


Fabiania | Galama Futer 


Jedyna w Łodzi 
Przyjmuje się do farbowania futra wsze|- 
kiego rodzaju starei nowe. Odświeża się 
i czyści również wypłowiałe, przetłuszczo- 
ne lub wyleżałe futra. 
Wszelkie roboty w zakresie farbiarsko-fu- 
trzanym wykonuje chemik, wyszkolony facho- 
wiec z długoletnią praktyką zagraniczną, podług 
najnowszych sposobów lipskich i paryskich. Gwa- 
rancja za roboty bardzo trwałe. Wykonanie so- 
lidne i punktualne. Ceny przystępne. 


Richard SCHOENMANI ter. 207-83 (dawniej Krótka» 


ŚKiep ironiowy 


przy ulicy Piotrkowskiej 
składający się z parterowego w połączeniu 
z piętrowym lokalem o 3-ch dużych wystawo- 
wych oknach zaraz do wynajęcia 
Wiadomość: Piotrkowska 154 u właścieiela doma 


ZER RZE. 


Detektory i słuchawki: „Filaryt“, 


sprzęt radjowy. 


Lek.-dentysta 


E. SZACKA 


Cegielniana 50, tel. 173-97 
przyjmuje od 3 do 7 po 


PĄSTAELIKSIR 


=)NAJSKUTECZN 
KONSERWUJĄ Z 


wy a WŁ 
r au Res” 


BAGAŻOWY Nr. 13“ 


oszałamiający komedjo-dramat w 10-ciu aktach. 
porywający VICTOI 


czarująca i kapryśna LEATRICE JOY. 
świetlania tak potężnych 


asów filmowych ceny miejsc nie podwyższono. 


Orkiestra pod kier, Białkiewicza. 


Początek seansów w dni powszednie o god”. 4-0] pp, w soboty, 


niedźieieę i święta o godz, 12-0 


Na pierwsze seanse ceny miejsc znacznie żnidwje, 
Następny prodram: Zamaskowana twarze. W rol gł, Tim Me. Che 


23X1 = „GŁÓS PORANNY” — 199% 


Nr. 319 


WEŁNY 


BRACI 


` 1 
s 
4 
J i 


DYWANY 
FIRANKI 
Obicia meblowe 


PIOTRKOWIKA: 15. TEL. 2148-93 


prem a OJ 


Ogłoszenia drobne | 


By por m EEE ODP AA WRA I I EJ BE TK ORLE TTW OLD ODRZE NA 


Jeden Złoty — lekcja 
(z powodu kryzysu) angielskiego, 
franeuskiego, hiszpańskiego, es- 
peranta udzielają rutynowani. 
Wschodnia 64 m. 18 (przy Ce- 
gielnianej). 2071—1 


NIEMIECKIEGO 
Konwersacji, gramatyki i litera- 
tury naucza szybką metodą 
absolwentka Niemieckiego Gim- 
nazjum. Dzwonić tel. 127-34 od 
2—3 i pół pp. lub 8—9 i pół PR. 


KOMPLET 
dla dzieci przedi popołudniowy 
8. Janowskiej i N. Rangiewicz 
Zapisy 11—12 i 4—6, Alea I 
Maja 3, m. 2, 1986—3 


Wielki 
wybór 


Prenumerata 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — sł. 6.50 zagranicą — al 


—— 


KSIĄŻKI 
we wszelkich językach i dzieła 
naukowe, encyklopedje, powieści, 
klasyków, dawne wydawnictwa, 
zbiory tygodników i t. d. kupu- 
je L. Tuwim, Piotrkowska 17, 
II podw., mieszk. 35. 2075—2 


PIELĘGNIARKA 
polecana przez P. P. Lekarzy 
przyjmie dyżury. Zgłosz. sub. 
„Ksenia“. 2074—2 


AKUSZERKA 
dyplomowana przyjmuje dyżury 
oraz zastrzyki, masaże po ce- 
nach przystępnych. K. Mirczyń- 
ska, Bał. Rynek Nr. 3, m. 17. 

2073—1 


c ALTA ornat 500 szt 
KAPELUSZY 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 


Habig, 
Borsalino 
Hückel, 
Scotts 


10.— 


oc Rę5crisów redakeja nie zwraca. 


kudaktor: Euaeniusz Kronmar 


W CIĄGU MIESIĄCA a 
i pod gwarancją  wykluczającą 


absolutnie wszelkie ryzyko wy- 
ucza praktycznie na samodzielne- 
go buchaltera-bilansistę, rzeczozn. 
z wyższem wykształceniem i kontr. 
syndyk. przemys  Kończącym 
świadectwa. Bliższych informacji 
7 — 9 wieczór. Piotrkowska 183, I 
p. ofic. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyuczają listownie: buchal- 
terj rachunkowości kupieckiej. 
korespondencji handlowej, steno- 
grafji, nauki handlu, prawa, kali- 
graśj, pisanią na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomji. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądaj. 
cie prospektów. 


osane 23 o 50 proc. drożej, firm sagranioznych o 100 proc 
Za wpdawnictwo „Prasa, Wydawnioza sp. z ogr. odp.: Eugenjusz Kronman. 


serja I zł. 100.— 
"W ;7125— 
» IM „ 145— 
dY » 180—= 


Ca E 


Maca maszynowa caly rok! 
Znana CUKIERNIA N, WEENBERGA 


PIOTRKOWSKA 38 TEL. 143-82. 


Zawiadamia Sz. Klijentelę, iż poleca codziennie świeżą 
MACĘ maszynową z najlepszej mąki, mąkę maco- 


wą, zacierki jajeczne i 


BIURO 
Buchalteryjne i Rewizyjne, sąd. 
rej. rzeczozn. ks. handl, i 


kontrol. syndyk. przemysł. wy- 
konuje wszelkie prace buchal- 
teryjne, bilansowe i rewizyjne, 
z gwarancją uznania je w spra- 
wach podatkowych. Informacje 
7—9 w. Piotrkowska 183, I. p. 
ofic. — 


WYKWALIFIKOWANA 
pielęgniarka poszukuje miejsca 
do niemowlęcia. Łask. zgłosze- 
nia do adm. pisma pod „Siostra 
Anna“, — 


BIŻUTERJA, 
zegarki na raty, ceny gotówkowe. 
„Preciosa“, Piotrkowska 123, w po 
dwórzu. 2 7433—8 


NA WYPŁATY! 
Eleganckie płaszcze damskie, fu- 
trzane kołnierze, palta, ubrania 
męskie, swetry, pulowery, boty, 
chustki, biały towar i moc innych 
artykułów Najtańsze warunki. Tyl 
ko u Leona Rubaszkina, Kiliñ- 
skiego 44. Stałym klijentom nawet 
bez wkładu. i 


MASZYNY DO SZYCIA 
„Biirgera*. Warunki dogodne. Ce- 
ny przystępne. Piotrkowska 82 w 
podwórzu. 1525—1 


OKAZYJNIE 
do sprzedania kostjumy maska- 
radowe w większej ilości. Wia- 
domość: Wólczańska 112 m. 7. 
2069—32 


HERBATA „E.W.1.G.” 


= 2) 


CH ZADAWALNIA 


LEKARZ-DENTYSTA 
z kilkuletnią praktyką przyjmie 
posadę ewent. zastępstwo. Ofer- 
ty sub. „Dentystka do Admini- 
stracji. 


ZDOLNA KRAWCOWA 
szyje elegancko suknie, palta 
i dziecinną garderobę—reperuje 
i czyści futra. Oferty pod literą 
„F“. Kiórować do Administracji 

2076—1 


ZARAZ 
potrzebny ślusarz do robót wo- 
dociągowych do ślusarni, ul. Ki- 
lińskiego 166. 2081—1 


za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (strona 5 szpalt) : 
nadesłane po tekście 40 gr.; nek 
(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za = najmnie Pd zd 

; naj j now > 
c pala pasi Po yć „Bzy E Za ogłoszenia tabalargczne lub fantaz. dodatk. 500/ 


W drukarni właanój Piotrkowska 101. 


badski oraz wszelkie wyroby cukiernicze. 


Sucharki na wzór Karls- 


ZAKOPANE 
Pensjonat „Zagłoba“ Magidowej 
i Birgerówny ul. Zamojskiego. 
Pokoje komiortowe. Łazienka. 
Kuchnia wykwintna. Ceny przy” 
stępne. 2078—1 


śsĄ do 30°}, zniżki 


osa na najnowsze 
suknie, palta, garnitury, 
y bieliznę i t. p. 

| Juljusz Rozner 
Łódź, Piotr. 98 í 160. 


POKÓJ 
skromnie umeblowany do wyna 
jęcia, Nowo-Cegielniana Nr. 7, 
m. 29. 2072—1 


POKÓJ 
ładnie umeblowany, ciepły, do 
wynajęcia. Piramowicza 2. Do- 
zorca wskaże. 2067—1 


POKOJ 
umeblowany -do oddania Prze- 
jazd 30, m. 12 od g. 12 do 4ej 

2068—1 


MOTORY 


elektrycz. nowe i używane. 


NAJTAŃSZE ZRÓDŁO 


Warsztaty 


REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów i rozrusz* 
ników. 


INSTALACJE 


| elektryczne wszelk. rodzaju. 


REŃLARY NEONOWE 
 ż. 3, REICHER | S-ta 


$ Południowa 28, tel. 21-000 


CENTRUM 
Cegielniana Nr. 25 do wynajęcią 
3—4 umeblowane pokoje |(wej- 
ście wprost z klatki schodowej) 
odpowiednie dla doktora, adwo- 
kata, rejenta lub na biuro, tel, 
126-87, 2266—1 


MIESZKANIA 
lokale, sklepy, pokoje umeblo- 
wane z klatki schodowej, we 
wszystkich kierunkach miasta, 
poszukuje i poleca biuro „Pol- 
ruch* AL Kościuszki 27, tel 
141-01. 2063 


JEDEN LUB 2 
pokoje umeblowane z oddziel- 
nem wejściem dła jednej lub 
dwóch osób przy przystanku 
„Bukhlego' natychmiast do wy- 
najęcia. Wiad. tel. 161-30. —3 


p Ji | LE R angielskie po wyż- 
szych cenach 
FUTRA- OBUWIE — Kalosze „PEPEGE''- 
wykwintny dział krawiecki — galanterja 


Mirnnyk PFEFFER "ui" 


I-sza strona 1 zt, w tekście 50 gr. 


krologi do 150 wierszy 30 gr. wyżej — 40 gr. Zwyczaj ne 
jsze ogłoszenie ał. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 


Ogłoszenia zamiejscową otii. 


S PORANNY 


Łódż G 
23 listopada 1930 roku 


DODATEK $POŁECZNO-LITERACKI 


Dr. MAYER-DAXLANDEN 


(Nowy, Jork) 


PŁÓ 


Zagadnienie racjonalizacji, prze 
ważnie jedynie z punktu widzenia 
ekonomii społecznej, jest również 
bardzo ważne pod względem zdro- 
wia szerokich mas, W tej sprawie 
istnieje dotychczas bardzo niewie- 
le materjału; odnosi się wprost 
wrażenie, że ludzkość jakby opiera 
się wszelkim badaniom w tej dzie- 
dzinie. Na podstawie wyczerpują- 
cych studjów w zakładach Ford 
Motor Company, Worthington 
Pump Machine Corporation i liez- 
nych mniejszych przedsiębiorstw, 
przyszedłem jednak do wniosku, 
że praca przy „płótnie bez końca 
uprawiana przez szereg lat, rzeczy 
wiście wywołuje zmiany fizyczne. 
Rezultaty moich badań osiągnąłem 
podczas ośmioletniej pracy w cha- 
rakterze inżyniera kontrolującego 
i rzeczoznawcy w sprawach zdro- 
wia publicznego, 


Rezultaty te wskazują , przede- 
wszystkiem, że przez stałe, jedno- 
lite ruchy zmienia się normalne 
położenie licznych organów ciała, 
przeważnie oczywiście u dziewcząt 
i kobiet. Następują zmiany w stā- 
wach, mięśniach i kończynach To- 
botnika Ale również system ner- 
wowy, pełen Ssubt*lnych rozgałę- 
zień i wrażliwości ma wpływy ze- 
wnętrzne, przekształca się u pra- 
cujących przy płótnie bez końca, 
Skutki należą do kategorji chorób 
nerwowych. 


Amerykański robotnik przemy- 
słowy jest dzisiaj już tylko instru- 
mentem, dźwigiem, którego funk- 
cje w niedalekim czasie zastąpio- 
ne zostaną wogóle przez elektrycz 
ne aparaty, komórki świetlne i in- 
ne tego rodzaju udoskonalenia. Je- 
go praca nie wymaga już żadnych 
czynności umysłowych, ba, myśle- 
nie jest nawet szkodliwe dla prze- 
biegu całej pracy. Robotnik nie 


jest już panejy swej pracy, a czę- 
ścią mechanizmu. To nie ot pracii- 
je, ale maszyny, aparaty kantrolu- 
jące ; rozłożony jest na pewną 
ilość ułamków pracy, wykonywa- 
nych setkami tysięcy wiecznie je- 
duakowych, nieuniknienie powta- 
rzających się ruchów. Oznacza to, 
że stawy, członki i organy wyko- 
nywują codziennie tysiące razy to 
samo poruszenie, to samo napięcie, 
te same skureze i rozprężenia, pod 
czas gdy pozostale ciało pozostaje 
bez ruchu. Zmusza to ciały do nie- 
normalnego położenia, zy którem 
trwać ono musi, jakgdyby spało. 

Obserwując roboiników w czasie 
woltym od zajęć widzi się, że wy: 
konywują oni dokładnie te same 
rucuy, co przy pracy. Badaiem set- 
ki metalowców z Worthington 
Corporation, którzy w fabryce sta- 


4 


TNO BEZ KONCA 


tomatyzacji ich ciala i ducha j za- | żą się na bóle w boku i w krzyżu. | przy plótnie bez końcą — dolegli- 
chowują dla siebie iskierkę indy- | Siedzą one na wysokich krzesłach 


widuainości, cień orginalności i na- 
dziei. Ale u lwiej części powstaje 
stopniowo kompleks, + który aż 
nązbyt łatwo wyradza się w cier- 


pienie, odpowiadające grupie 
„przemysłowych chorób  umysło- 
wych“. 


Jak już zaznaczyłem, niezwykle 
charakterystyczna jest liczba wy- 
padków przy pracy i chorób. Przed 
racjonalizacją w roku 1921 za- 
trudniała naprzykład firma Ameri- 
can Machine and Foundry Co. w 
Brooklynie 2084 robotników; po 
racionaljzacji, w marcu 1930 rokn 


i| byo tam rototuów zaledwie 290 


Przez cały czas produkcja pozosta 
ła na niezmienionym poziomie, A 
jednak liczba godzin pracy, utraco 
nych z powodu chorób i wyPad- 


le szlifują i polerują lewą ręką — ków, powiększyła się w tym okre- 


przyzwyczaili się oni również: do 
jedzenia, kłaniania się, otwierania 
drzwi, okien itp. lewą ręką. Ma- 
skułatura lewego ramienia przero- 
sla u nich miiskulaturę prawej rę- 
ki; prawem ramieniem, a nawet 
palcami prawej ręki, nie potrafili 
oni już operować z normalną ti 
człowieka sprawnością. Jest to tyl 
ko jedna forma zróżniczkowanego 
zwyrodnienia fizycznego, wyraża- 
jącego się również w stale rosną- 
cej liczbie utraconych przez choro- 
by godzin pracy. 

Co się tyczy skutków psychicz- 
nych, to nałeży podkreślić, - że 
faktycznie tylko całkowicie zme- 
chanizowany człowiek jest w pełni 
użyteczny. Tylko on nie robi błę- 
dów. Ponieważ początkowo każdy 
robotnik jest itotą myślącą, więc 
trwa to 12 do 30 miesięcy, aż zro- 
bi się z niego robotnika zracjona- 
lizowanego, czyli żywą maszynę; 
Niektórzy robotnicy bronią się 
przeciwko tej rozwijającej się au- 


Pomnik Hermana Sudermana 


sie o półtora procent! 

W latach 1920 da 1924 komisja 
dia badania wypadków przy pracy 
w Nowym Jorku naliczyła 441830 
nieszczęśliwych wypadków i cho- 
rób: zawodowych. Przeciętna rocz- 
ną wynosiła więc 88366. Natomiast 
w roku 1928, a więc w czasie gdy 
już tylko najmniejsze przedsiębior- 
stwa nie były  zracjonalizowane, 
naliczono 95365 _ nieszczęśliwych 
wypadków i chorób „zawodowych. 
Oznacza to wzrost o 6999 wypad- 
ków, aczkolwiek liczba robotni- 
ków dzięki racjonalizacji uległa 
znacznej redukcji. 


= 


W pewnem towarzystwie ubez- 
pieczeń od nieszczęśliwych wypad- 
ków przy pracy zaznaczył się na- 
siępujący rozwój: 


1926 rok 2533 wypadki 
1927 rok 2553 wypadki 
1928 rok 2593 wypadki 
1929 rok 2931 wypadków 


W tem samem towarzystwie licz 
ba wypadków i zachorowań móz- 
gowych podniosła się w tym okre- 


„|sie stopniowo z 39 na 55 rocznie, 


a wypadki rozstroju nerwowego 
z 696 na 870! Procent chorób ner- 


| 'wowych wynosił wśród  zachoro- 


wań w Worthingtoni Pump Machi- 
ne Co. w roku 1926 zaledwie 12 
procent, a podniósł się w następ- 
nych latach na 18,29 į 34 proc. Oto 
rozwój w przeciągu czterech lat! 
Przez pracę przy płótnie bez koń- 
ca nietylko wzmogła się częstość 
wypadków wskutek większego prze 
męczenia i fizycznej degeneracji, 
ste powstały również nowe choro- 
by: „deformacje przemysłowe* lub 
„tieuroza przemysłowa, których 
skutki ocenić będziemy mogli do- 
piero za jakie 10 — 15 tat. Oto 
kilka przykładów: 

Z pośród 1200 dziewcząt w wie- 
ka lat 16 do 3, pracujących w fa- 
bryce biszkoptów, — ich praca 
przy pakowaniu jest niesłychanie 
Prosta, — musiało 856 pg ośmio- 


znakomitego autora szeregu znanych dramatów, jak „Honor“, | miesięcznej pracy poddać się lecze- 
„Sobótki“, „Łódź kwiatowa* i w, in., odsłonięty został w ro- jniu z powodu zaburzeń nerwo- 


dzinnem mieście pocty Heydek rug na terytorjam Kłajpedy. wycho Wszygśkie,dziewczyny -skar 


bez oparcia i muszą tam przerabiać 
surowce, które im podsuwa płótno 
bez końca. Za tę pracę otrzymują 
12 do 18 dolarów tygodniowo; 
fazytem Wyznaczono premię za 
szyhkość, dzięli czemu ryiņ pro- 
duicjj sostaje wzmożony. Ansicta 
na temat, ca te dziewczyny robią 
w czasie, wolnym od pracy, — i 
vo robiły, zanim zostały robotnicza 
mi drzy płótnie bez konca, 
scharakteryzował stopień stępienia 
jakiemu podlegały. Pytano je, ja- 
kie czytają gazety, 89 pratent oll- 
sowie”ziało, że czytają je ynie 


| Pisma, które w Nowym Jorku tp- 


szą nazwę „tobioid*: nędzne pisem 
ka sensacyjne, kłóre zawierają je- 
dynie skandale towarzyskie i o- 
brazki. Pozateg ich lekturę stano- 
wią powit i kryminalne, senty- 
mentalne nowele bez wartości j 
najgorszego gatunku magazyny. 
A przytem przeszło połowa tych 
dziewcząt (57 proc.) posiada wy- 
kształcenie średnie, | 

Wśród 1200: zbadanyeh robotni | 
ków 300 od początku nosilo oku- 
lary, a już po roku pracy liczba 
krótkowidzów wzrosła do 731. 
Stały ruch surowca na płótnie bez 
końca męczy oczy i wkońcu je 
niszczy. 

88 robotnic pewnej fabryki obu- 
wia w Long Island - City, skaza- 
nych na nieprzerwany ruch prawej 
ręki ; zupełną bezczynność lewej 
cierpiało na dotkliwe bóle całej pra 
wej strony ciała. Wzmocnienie mu 
skułatury po prawej stronie wywo- 
łało hypertroficzny rozwój prawej 
piersi. Jest rzeczą zrozumiałą, że 
kobiety o wiele dotkliwiej cierpia 
z powodu racjonalizacji pracy, niż 
mężczyźni. 

Do tych wszystkich fizycznych 
i duchowych chorób dochodzi jesz- 
cze — jako dalszy skutek pracy 


wość, na którą w pierwszym rzę- 
dzie zapadają młodzi robotnicy i 
robotnice a którą najlepiej okre- 
ślić można nazwą „fobja*, Ludzi 
opada lęk przed pracą, przed plót- 
nem bez końca, przed _ szalonem 
tempem  monotonnej,  zabijającej 
ducha pracy. Ten lek przed pracą 
jest jedną z przyczyn stałego wzra 
stu przestępczości w Stanach Zjed- 
noczonych, rostiącej „tali zbrodnić, 
Podczas gdy np, w rolku 1920 uka 
rano za przestępstwa i przekrocze- 
nia 1231 dziewcząt z robotujczych 
dzięinice Nowego Jórku, to w ro- 
ku 1929 liczba ta wzrosła do 2031. 

Bowiem ci Wszyscy ludzie są 
już tylko napoly zmechanizowany- 
mi chorymi, Siła wzroku, wrażli- 
wość, zdolność pojmowania i inte- 
ligencja cierpią w tym samym 
stopniu, co funkcje fizyczne, jak 
trawienie i obieg krwi. Ci ludzie 
nie potrafią już wyshtchiwać od. 
czyłów, brać udziału w zgromadze- 
niach, uprawiać sport., A dotyczy 
to nietyłko fabryk, lecz w równym 
stopniu. Wielkich domów „ekspoly- 
cyjnych, biur i urzędów, 

Czy istnieja jakieś środki zarad- 
cze przeciwko tym strasznym na- 
stępstwom? Jeśli wogóle istnieją, 
to jedynie długoletnie doświadcze= 
nie może nam wskazać właściwą 
drogę. Przedewszystkiem oczywi- 
ście wchodzi w rachubę skrócenie 
czasu pracy, ulepszona hygjena 
fabryczna, skuteczniejsza ochrona 
pracy, lepsze możliwości wyņo- 
czynku, snort i obowiązkową gim- 
nastyka. Ale jedynie drogą uważ- 
nych obserwacji i statystycznych 
zestawień można będzie zbliżyć 
się do rozwiązania tego doniosłego 
zagańnienia, którem musi się rów- 
nież w najwyższym Stonniu zainte- 
resowąć rząd, jeśli zależy mu na 
utrzymaniu zdrowia, ba, poprostu 
życia narodu. 
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Podwórzec ratusza w Bazylei 


ozdobiony gotyckim budynkiem z początków 16 stulecia 
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M. KOCHAŃSKIE 


MUSSOLINI JAKO LITERAT 


Przed kilkoma tygodniami u- 


kazał się w polskim języku 
przekład powieści Benita Mus- 
solimiego pod tytułem: Ko- 


chanka kardynała. Nazwisko 
autora wywołało zrozumiałe za 
ciekawienie, a pikantny tytuł 


w stylu Anatola Francea po- 
rwalał  wietrzyć napaści na 
kler. 

To zainteresowanie osłabić 


może fakt, że książka ta zosta 
ła napisana w 1909 roku, kie- 
dy Mussolini zajmował stano- 
wisko sekretarza socejalistycz- 
nej izby rzemieślniczej w Try- 
dencie i jako taki pisywał do or 
ganu partji dziennika „Popo- 


lo Tamże ukazała się jego 
powieść „Glaudia Particelle, 
FAmante del Cardinale: Gran- 


do romanzo dei Tempi del Car- 


dinale Emanuel Madruzzo“. 
Powieść ta (jak piszą w 
przedmowie do polskiego wy- 
dania) szybko zyskała powa 
dzenie. ale równie szybko zo- 
stała zapomniana: Dopiero 


przed kilku laty odkryto jeden 
auzemplacz i przypomniano so 
bie o literackiej próbie Museo- 
liniego. Przetłomaczono ją na 
kilka języków, słusznie rozumu 
jac, że nazwisko autora przy- 
ciągnie czytelników. 

Lecz zaciekawionych czytel- 
ników spotyka znaczne rvzcza- 
rowanie. W książce tej dopraw 
dy niczego nie można znaleźć, 
Treść uboga, typy niewyraźne, 
opisy bezbarwne, Rzecz dzieje 
się w księstwie Tryentu, w po- 
towie siedemnastego wieku, po 
pokoju  westfalskim. Książę 
Tryentu, kardynał Emanuel Ma 
druzzo, ma kochankę, piękną 
Klaudję, córkę kanclerza księ- 
stwa, Ludwika Particelli. Prze- 
biegła kurtyzana wytrwale dą- 
tv do tronu i uległy jej stary 
kardynał śle poselstwo za po 
selstwem do Watykanu z proś- 
bą o dyspensę do poślubienia 
Kłaudji. Mimo wstawiennictwa 
wysoko postawionych osób, pa- 
pież nie daje żądanego pozwo 
lenia. 

Tymczasem uciskany podat- 
kami tad Tryentu burzy się j 
łąda usunięcia znienawidzone 
go kanclerza Partieelli i wygna 
REGTZPE PZ NT PY PEREZ OW ZPK TJ 


$erliński 


kompozytor 
zmarł nagle w 35 roku życia, 


filmowy, 


| 
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nia Klaudji, którą uważa 
sprawczynię 
szczęść, Przywódcą ludu 
hrabi. Casteunovo, który 


sprawą Klaudji stracił marze 


wszystkich nie |ale autorowi 
jest |wych wysiłków nie udaje się 
za; šej 


za |na tle ciekawej barwnej epoki, 


mimo  rozpaczli- 


odmalować. Poprzestaje 
więc tylko na kilku opisach or- 


czoną, piękną Filibertę. Łączy |gji pijackich wysokiego kleru, 
się z przedstawicielem wrogiel|z których wszystkie są do sie- 


kardynałowi kapituły 


don Be |bie podobne. 


Wogóle główną 


niziem, który w dodatku żywił | intencją Mussoliniego było, ad- 
nienawiść do Klaudji za to. że |malować życie wysokiego kleru 
ta systematycznie odrzuca jegojz ich horacjuszowską zasadą: 


wyznania miłosne, 


carpe diem, Uczty ich w mi- 


Obu wrogom udaje się wkoń-|czem nie przypominają  chrze- 


cu po kilku nieudanych zama- |ścijańskiej prostoty, 
Klaudję. | we jest zupełnie ściśle zachowa 


chach zamordować 


a celibat 


Kardynał urządza wielką nocną |ny Ukazuje nam się prawdzi- 
procesje i spełniwszy wszystkie |wce oblicze Mussoliniego z jego 


zamiary autora, umiera. 


nienawiścią do kleru, szczegół 


„GŁOS PORANNY“ — 1930 


przekonania Mussoliniego sö- 
cjalisty musiały ze względów 
politycznych ustąpić masce 
Mussoliniego - „duce*, dyktato- 
ra Włoch. i 

Bohatera, kardynała Ma 
druzzo, autor chciał przedsta- 
wić jako tragicznego starca. 
miotanego między gwałtowną 
namiętnością do kobiety, a obo 
wiązkami księcia i duchowne- 
go. W istocie ukazuje się nam 
bezradny staruszek, który nie 
wie co robić w trudnych sytua- 
cjach i cały dzień Jlamentuje. 
Jego kochanka, Klaudja, jest 
wcgóle jakąś bezbarwmą istotą, 
o której niewiele można powie 


Oto jest treść powieści Mus. |nie ciekawe teraz po konkorda- | dzieć. 
soliniego. Akcja rozgrywa sięlcie z Watykanem, Prawdziwe| Pozatem występuje jeszcze 
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W dziale literackim „Gazety 
Polskiej“ z dnia 19 października 
r. b, odnajdujemy nieznany dotąd 
wiersz i list Cypriana K. Norwida. 
Dla szperaczy przeróżnych rzad- 
kości literackich i miłośników Nor- 
wida jest to sprawa pierwszorzęd- 
nej wartości I wiersz i list „Ga- 
zeta Polska“ zaopatruje w, przypi- 
ski odkrywcy tych dokumentów, 
B. Brandstaettera. Czytamy: „W 
trakcie pracy mojej w muzenm A. 
który młodszemu Janowi był mi- 
Miekiewicza w Paryżu natknąłem 
się na wiersz Norwida, dotychczas 
zdaje się nieogłoszony drukiem. 
Wiersz znajduje się w rkp 1108. 
Pisany jest na papierze białym, 
złożonym w formacie 16-tki. Dato- 
wany 1 lutego 1971 r. w Paryżu. 
List — do Tadeusza Góreckiego w 
Paryżu znalazłem w muzeum A. 
Mickiewicza w Paryżu. List pisany 
na papierze białym, złożonym wW 
formacie 16-tki*, 
= 
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Wychodzący w Lublinie dzien- 
nik „Ziemia Lubelska“ zaczął wy- 
dawać specjalny tygodniowy do- 
datek literacki pod redakcją zna- 
nego łodzianom z grupy „Meteora“ 
poety, Józefa Czechowicza p, t. 
„Dod. poświęcony poezji, pracy 
rąk“. W pierwszym n. z dnia 9 list. 
r, b. ogłaszającym m. in. wiersz 
Marjana Piechała „W rytmie ma- 
szyn“, czytamy jako słowa przed- 
mowy: — „Nazwa wynikła z chęci 
uniknięcia tych nieporozumień, któ 
re pociąga za sobą termin „poezja 
proletarjacka*. Jedni bowiem na- 
zywają tak wiersze, pisane przez 
robotników, my zaś chcieliśmy za- 
dokumentować, że niezależnie od 
tego, kto i dla kogo tworzy, wszy- 
stko, co tak czy inaczej dotyczy 
świata pracy, złączone jest pewną 
wspólnotą. I dlatego dajemy wiersz 
Norwida, poświęcony  palaczowi, 
który zginął przy wybuchu kotła, 
obok wiersza robotnika inteligen- 
ta i poemat nowatora J. Przybo- 
sia, entuzjazmującego się ze sta- 
nowiska obserwatora  epickością 
pracy rąk obok wiersza Marjana 
Piechala, Który jest synem robot- 
nika łódzkiego ; każdym _ fibrem 
duszy i twórczości swej wzrósł w 
Łodzi jake jej dziecko“, 
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W przekładzie polskim ukazała 
się jeszcze jedna książka Teodora 
Dreisera — po „Tragedji Amery- 
kańskiej*, Gennje Jerardt* i „Sio- 
strze Carrie. Nazywa się „Niewol- 
nice“. Temat bynajmniej nie nowy. 
O kobiecie niewolnej mamy dziś 
obszerną teliteraturę. U nas tą 
sprawą zajmowała się szczególnie 
Zapolska, Charakterystyczne, że 
„Niewolnice* Dreisera powstają w 
dobie emancypacji kobiecej, że 
pisane są przez pisarza w książ- 
kach swoich ukazującego ląd po- 
stępu. Ale najwidoczniej temat 
sam ma głębsze uzasadnienia i źró- 
dła. I tak też pojmuje Dreiser, w 
chrakterystykach swoich podając 
nam obraz kobiety, wiecznego 
sfinksa, zapatrzonego w huragany, 
w żywioły nieludzkie na  niezmie- 
rzonej pustyni. Kobiety Dreisera 
albo nie żyją, tęskniąc do miłości, 
do podniet zmysłowych, chociażby 
zgubnych, do _ wypełniających 
wszystko obowiązków; albo żyją 
opanowane przez niepojęte żywio- 
ły, lecz wtedy właśnie każde 
drgnienie duszy bierze początek z 
z obcej mocy. W tej bezsile włas- 
nej, z pijana mgłą na oczach po- 
ruszają się „Niewolnice*. Jak to 
z założenia — z wyznania autora 
wynika książka Dreisera nosi cha 
rakter relacji, gdzie osobą spra- 
wozdawczą — opowiadającą jest 
sam autor, ale relacji z głębszego 
spojrzenia. Formalnie rzecz tę o- 
kreślając są to doskonaie studja 
do powieści. 
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„Kobieta į paw“. Pod tym tytu- 
łem ukazały się w „Bibl. Groszo- 
wej“ nowele współczesnego pisa- 
rza angielskiego D. H, Lawrence'a. 
Jako temat mamy przeżycia ero- 
tyczne. Tło — czasy powojenne. 
Są to ciekawe bezwątpienią rzeczy, 
napisane z wielką dozą obserwacji, 
zwięźle į dynamicznie. Bardzo do- 
bra nowelka „Córka handlarzy ko- 
ni“, rozrzewniająca jest inna p. t. 
„Angljo, moja Angljo!*, której bo 
hater ginie na wojnie, A wprost 
wzruszająco piękne jest opowiada- 
nie „Niewidomy“, opowiadanie 


Zanisujcie sig 
na członków bh.0.PP 


LO słychać w świecie literackim? 


Nieznany wiersz i list Norwida — Poezja pracujących rąk — Jeszcze 
jedna książka Dreisera — Kobieta i paw — Grzegorz Timofiejew po czesku 


o człowieku, któremu życie ucie- 
kło z oczu, z warg, z całego zda- 
wałoby się ciała i zataiło się w 
głębi, i odtąd tylko porusza się w 
nim jak fala przypływu,. pluska- 
jąc i posuwając się naprzód w 
ciemnym zalewie świata. 


* « 


Poezje Grzegorza  Timofiejewa, 
zebrane w tomiku p. te „NIEMA 
MNIE W..DOMU*, „po, licznych, re- 
cenzjach w Kraju spotkały się z 
rznaniem krytyki obcej. I tak m. in. 
pismo czeskie P. t. „Ceskosloven- 
sky Dennik*, z dn. 31.VII1.30 r. 
ogłasza recenzje p. n. „Rusky -ba- 
snik, ktery pise sve verse. polsky“ 
w nader pochlebnym tonie wyraża- 
jac się o twórczości Timofiejewa. 
Na zakończenie czeski recenzent 
powtarza za krytyką polską, że 
„historja polskiej literatury zano- 
tuje trwale tego poteę, Który tę- 
sknotę za ojczyzną wyraził tak 
pięknie po polsku“, Poezje Grze- 
gorza Timofiejewa tłumaczone są 
na język czeskj i ukażą się p. t. 
„Nejsem doma*. 


+ 
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W sprawie osławionego „Instytu 
tu Literackiego“ i w odpowiedzi 
prof. Szoberowi, nutyskującemu na 
upadek literatury po Śmierci ge- 
njuszów Młodej Polski, zabiera 
głoy L. H. Morstin („Pamiętnik 
warszawski“ zesz. 8) i mówi m. in. 
— „W pełni rozwoju twórczości 
jest Berent, wielki pisarz, nasz 
kandydat do nagrody Nobla; pisze 


+ 


dalej poezje artystyczne, coraz bar | 


dziej doskonałe, jeden z najwięk- 
szy poetów polskich, Leopold 
Staff, kto wie czy nie największy 
dziś poeta liryczny na świecie; 
Goetel, Kaden - Bandrowski, Nat- 
kowska, Dąbrowska, Rostworow- 
ski, Iwaszkiewicz wzbogacają pol- 
ską poezję literacką w powieści i 
w dramacie; Lechoń, Tuwim, Sin- 
nimski, Wierzyński, Iłakowiczów- 
na, Pawlikowska, Zegadłowicz ta 
przecież świetni poeci, gwiazdy 
błyszczące jasnem światłem na 
polskim Parnasie. A idą za nimi już 
najmłodsi, bardzo utalentowani, 
jak Liebert, Piechal, Sebyła Ko- 
łoniecki Gdzież tu m5wie o upad- 
ku literaturv? Ro:xwit- bniny roz- 
kwit i najlepsze nu przyszłość na- 
dzieje!“ w. d, 


sekretarz kardynała don Beni- 
zio zdecydowany caarny cha- 
rakter, intrygant, żywcem wzię 
ty z powieści Eugenjusza 
Sue'go, tub jego epigonów. Wo 
góle „Kochanka kardynała“ 
przypomina starofrancuskie ro- 
manse z ich nieodzownemi de- 
koracjami i rekwizytami, jak 
klasztorne katakumby w nocy, 
rozkładające się trupy,  sztyle- 
ty, trucizny i t. d. 


Z politówaniem czytarny opi 
sy przeżyć psychicznych, Wra- 
żenia kardynała pod wpływem 
budującej przemowy świętej 
przeoryszy; gwałtownie zbudzo 
na miłość w sercu  podstarza- 
łej kurtyzany na widok urodzi- 
wego młokosa w oficerskim 
mundurze. Sceny te rozbrajaja 
swoją naiwnością. 


Po przeczytaniu książki z0- 
staje więc wrażenie czegoś sła- 
bego i bezpłciowego. 


Na zakończenie trzeba jesz- 
cze zaznaczyć, że „Kochanka 
kardynała” nie jest jedynem li- 
terackiem dzielem Mussolinie- 
go. Niedawno ukazały sie w ję 
zyku niemieckim „Pamiętniki 
wojenne* obecnego dyktatora. 


„Duce upatrzył sobie jako 
wzór Juljuszą Cezara i stara 
się go naśladować w ruchach, 
mowie i ezynach. „Pamietniki 
wojenne* są może odpowiedni- 
kiem „De bello galfiee” Ceza- 
ra, ale napewno nie zostaną 
lektura szkolną nawet we Wło- 
szech. Przeżycia wojenne auto- 
ra, .są naogół nieciekawe. a 
książka tchnie entuzjazmem 
wojennym, zrozumiałym, gdy 
się dowiadujemy, że Mussolini 
został rannym w drugim roku 
wojny, <a późniejszy najgorszy . 
okres spędził w lażarecie i w 
domu, Może tem sie też iloma- 
czy cała jego pciityka, która 
jest napewno madrzejsza od je 
go książek. 

Wogóle powinniśniv być za- 
dowoleni z lego, że sprawy po- 
lityczne zajmują Mussoliniemu 
tyle czasu, nie pozwalając mu 
na pracę literacką, gwoli dobra 
czytelników.  znęconych  bla- 
skiem jego nazwiska. 


SEZON" ER | TESS ZOT EWA 
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budowniczy kanału Sueskiego uro 
dził się 19 listopada przed 125 laty 
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, GŁOS PORANNY” — 1930 


"MENDEL JEDZIE DO AMERYKI 


(Fragment z wydanej w ostatnim miesiącu powieści „Hiob'”) 


O piatej nad ranem w ponie- 
działek Mendel Singer wstał. 
Wypił herbatę,  pomodlił się, 
szybko zdjął rzemienie z czoła 
i reki i poszedł do Zamieszkina. 


—- Dzień dobry! — zawołał 
tuż zdaleka, Zdawało mu się, 
że już tutaj, przed zajęciem 
miejsea na furze Zamieszkina, 
rozpoczynały się czynności u- 
rzędowe i że powinien był po- 
wiłać Zamieszkina, jak uriad- 
nika 

Konie rżały 
po zadach. 

— Hej! Wio! — krzyknął Za- 
mieszkin i strzelił batem. 


O tl-ej przed południem 
przybyli do Dubna, 

Mendel musiał czekać. Trzy- 
mając czapkę w ręku wszedł 
przez wielkie wrota. Portjer tī- 
zbrojony był w szablę. 

— Dokąd to? — zapytał. 

— Ja chcę jechać do Amery- 
ki. Dokąd mam pójść? 


— Jak się nazywasz? 


i biły ogonami 


— Mendel Mejlechowicz Sin- 
ger. 

— Po co jedziesz do Amery- 
ki? 

— Pieniądze zarabiać! Tutaj 
„źle mi się powodzi, 

— Pójdziesz do pokoju 84 — 
odpowiedział portjer. — Tam 
już czeka wielu! 


Siedzieli w wielkim, sklepio- 
nym, na żółto wymalowamym 
korytarzu, Mężczyźni w niebie- 
skich uniformach czuwali przy 
drzwiach, Wzdłuż ścian stały 
bronzowe ławki, zajęte do o- 
statniego miejsca. Ale gdy ktoś 
przybywał, niebiescy ludzie czy 
nili ruch ręką; a ci, którzy sie- 
dzieli, stłaczali się i przybysz 
wciskał się między nich. Palili, 
pluli, żuli ziarnka słonecznika i 
chrapali. Dzień nie był tutaj 
dniem. Przez matową szybkę 
położonego bardzo wysoko o- 
kienka docierało tyłko słabe wy 
obrażenie o dniu. Gdzieś tykały 
zegary. ale miało się wrażenie, 
że idą one obok czasu, który 
w tym korytarzu stał na miej- 
scu. M 


Od czasu do czasu człowiek 
w niebieskim uniformie wywo- 
ływał jakieś nazwisko, Wszys- 
cy budzili się. Wywołany pod- 
nosił się, chwiejnym krokiem 
podchodził do jakichś drzwi, za 
opatrzonych w biały okrągły 
guz zamiast klamki. Mendel za- 
stanawiał się, w jaki sposób za- 
brałby się do tego guzika, aby 
otworzyć drzwi. Wstał, bowiem 
od długiego siedzenia w tłoku 
bolały go wszystkie kości. Ale 
zaledwie się podniósł, gdy je- 
den z niebieskich podszedł do 
niego. 

—- Siadaj! — krzyknął groź- 
nie. 

Mendel nie znałazł już miej- 
sca na ławce, Stanął więc okoła 
niej, przycisnął się do Ściany i 
pragnął jedynie, by stał się tak 
płaski, jak mur. 


— Czy czekasz na numer 84? 
— zapytał niebieski. 7 


— Tak — odparł Mendel. 
Był przekonany, że właśnie o- 
statecznie zamierzano go Wy- 
rzucić, Debora jeszcze raz bę- 
dzie musiała przyjechać. Pięć- 
dziesiąt kopiejek i pięćdziesiąt 
koniejek, to już razem cały ru- 
bel, 

Ale niebieski człowiek nie 
miał zamiaru wyrzucić Mendla. 


Zależało mu przedewszystkiem ' drzwi 


* 


na tem, aby czekający siedzieli ; 
na swych miejscach i aby 
wszystkich mógł mieć na oku. 
Gdy któryś z nich podnosił się, 
to mógł przecież również rzu 
cić bombę. 

Anarchiści czasami  przebie- 
rają się — myślał odźwierny. 
Przywołał ruchem Mendla do 
siebie, obmacał żyda i zapytał 
go o dokumenty. A ponieważ 
wszystko było w porządku i 
Mendel mimo to nie miał miej- 
sca, niebieski człowiek powie- 
dział: 


— Uważaj! Widzisz te szkla- 
ne drzwi? Otworzysz je. Tam 
jest numer 84! ' 


— Czego chcesz tutaj? 
wrzasnął barczysty mężczyzna 
z za biurka, Urzędnik siedział 
akurat pod portretem cara. Ta 
darzędowa figura składała sie 
z wąsów sumiastych. łysej gło- 
wy, naramienników i guzików 
błyszczących, Był on jakby pię- 
knem popiersiem za szerokim 
kałamarzem z marmuru, 
Kto ci pozwolił wejść tutaj? —- 
Dlaczego się nie meldujesz? — 
huczał głos z. biustu. 


Mendel Singer w międzycza 
sie zgiął się umiżenie. Nie był 
przygotowany na takie przyję- 
cie.  Pochylił się, nastawiając 
plecy na grzmoty i pioruny. 
chciał stać się nikłym, równym 
ziemi, jakgdyby burza zastała 
go w szćzerem połu. Rozwiały 
się fałdy jego długiej kapoty, a 
urzędnik ujrzał kawałek wytar- 
tych spodni Mendla i poszarpa- 
ną skórę cholew jego butów, 
Ten widok złagodził gniew u- 
rzędnika. 


—- PETA | bliżej! — rozka- 
zał — i Mendel zbliżył się z wy- 
suniętą naprzód głową, jak- 
gdyby chciał zaatakować biur- 
ko. Dopiero gdy spostrzegł 
brzeżek dywanu, przypodniósł 
zlekka głowę. Urzędnik uśmie- 
chnął się, 

— Dawaj papiery! — huknął. 

Nastąpiła cisza. Słychać było 
tykanie zegara. Przez okiennice 


wdzierały się złote promienie 
późnego popołudnia. Od czasu 


do czasu urzędnik zastanawiał 
się przez chwilę, spoglądał 
przed siebie i nagle chwytał w 
powietrzu muchę. Trzymał 
schwytana ofiarę w swej wiel- 
kiej pięści, którą ostrożnie o- 
twierał, poczem urywał skrzy- 
dełko, potem drugie i przyglą- 
dał się, jak okaleczony owad 
pełzał po biurku, usiłując ura- 
tować nędzną resztkę żywota. 


— A gdzie podanie? — zapy- 
tał nagle. — Gdzie jest poda- 
nie? 

— Nie umiem pisać, wasza 
wysokości! — usprawiedliwiał 
się Mendel. 


— O tem wiem, ty bałwanie, 
że nie umiesz pisać! Nie pyta- 
łem o świadectwo szkolne, a o 
podanie. A poco mamy pisarza? 
Co? Poco państwo utrzymuje 
pisarza? Dla ciebie, ośle, po- 
nieważ właśnie nie umiesz pi- 
sać. A więc idź do pokoju nu- 
mer 3, Napisz podanie. Po- 
wiedz, że ja cię posyłam, abyś 
nie potrzebował czekać, Potem 
przyjdziesz do mnie. Ale jutro! 
I jutro popołudniu będziesz 
mógł według mnie wyjechać! 


Mendel skłonił się jeszcze raz 
Zaczął się cofać, nie mając od- 
wagi odwrócić się tyłem do dy- 
gnitarza. Droga od biurka do 
wydawała mu się nie- 


— c rA 


skończonością. Wreszcie do- 
tknął drzwi. Odwrócił się szyb- 
ko, chwycił antabę, pokręcił ją 
najpierw w prawo, potem w le- 
wo i jeszcze raz się ukłonił. 
Wreszcie stął znowu w koryta- 
Tzu. 


W numerze trzecim siedział 
zwykły urzędnik bez naramien- 
ników. Był to niski. duszny 
pokoik, dokoła stołu stało dużo 
ludzi, pisarz pisał i pisał, ner- 
wowo maączając pióro w kała- 
marzu, Pisał szybko, ale jakoś 
nie mógł skończyć. Przychodzi- 
li wciąż nowi ludzie. Mimo to 
zdążył zauważyć Mendla. 


— Wasza wysokość, posyła 


mnie pan z pokoju 84 — o- 
świadczył cicho Mendel. 
— Podejdź bliżej! — rozka- 


zał pisarz. Stłoczeni petenci roz- 
stąpili się, — Rubla za stempel! 
— rzekł dygnitarz, rozejrzaw: 
szy się w papierach. Mendel 
wygrzebał rubla z niebieskiej 


chustki. Twardego, błyszczące- 
go rubla. Pisarz nie zabierał 
monety, oczekując conajmniej 
jeszcze 50 kopiejek za swoją 


pracę. Mendel nie- zrozumiał 
dość zresztą wyraźnych życzeń 
pisarza, Mtedy pan pisarz roz- 
gniewał się nie na żarty. 


— To są dokumenty? — To 
są szmaty, które rozpadają się 
w rękach! 

I podarł, niby mimowoli, je- 


den z dokumentów na dwie czę 
ści, poczem sięgnął po gumę a- 
rabską. Mendel Singer drżał ma 
całem ciele. 


Guma arabska była zbyt su- 
cha, wobec czego urzednik na- 
pluł do flaszeczki i huchnął kil- 
ka razy. Ale to nic nie pomogło. 
Po chwili drgnął. Widać było, 
że nagle wpadło mu coś na 
myśl. Otworzył jakąś szufladę, 
wrzucił tam dokumenty Mendla 
Singera, zerwał z bloku zieloną 
karteczkę, ostemplował ją. wre 
czył Mendlowi i powiedział: 


— Przyjdziesz tu jutro o 9-ej 
rano! Wtedy będziemy sami. 
Można będzie spokojnie pomó- 
wić. Twoje papiery zostaną tu 


u mnie. Jutro je odbierzesz. 
Okażesz tę karteczkę, 
Mende! wyszedł. Zamieszkin 


znanego miljardera 
ny na wodę w Kilonji. Yacht ten 


czekał na ulicy obok koni. Słoń wrócił na rynek. 
IEOR ECCE RAPERA EE TEE A I ZSZ EIE PE EEEE FEE TTE 


ce zachodziło, następował wie- 
czór. . 

— Pojedziemy dopiero jutro 
— powiedział Mendel, — O go- 
dzinie 9 muszę tu wrócić! 


Zaczął szukać domu modli- 
twy, aby przenocować. Kupił 
sobie kawałek chleba i dwie ce- 
bule, schował to wszystko do 
kieszeni, zatrzymał jakiegoś ży- 
da i zapytał go o dom modli- 
twy. 


— Chodźmy razem — zapro- 
ponował żyd. Po drodze Men- 
del opowiedział mu swoją histo 
rię. 

— U nas w bóźnicy — odpo- 
wiedział żyd — spotkasz czło- 
wieka, który ci to wszystko za- 


łatwi. Wysłał on już wiele ro- 
dzin do Ameryki. Znasz Kap- 
turaka? 

— Kapłuraka? Naturalnie, 


że znam! On wysłał mojego sy- 
na! 


— Stara klijentela! — przy- 
wiłał go Kapłurak. W końcu la- 
ta przebywał on w Dubnie i or 
dynował w bóźnicach, — Wte- 
dy twoja żona była u mnie. Twe 
go syna jeszeze sobie doskonale 
przypominam. Dobrze mu się 
powodzi, co? Kapturak ma 
szczęśliwą rękę. 


Okazało się. że Kapturak g0- 
tów był cała sprawę zals, jé. 
Chwilowo kosztować to bedzie 
dziesięć rubli od głowy. Men- 
del nie mógł dać dziesięciu ru- 
bli zadatku. Kapturak znalazł 
wyjście. Kazał,sobie.glać adres 
młodego Singera. Za cztery ty- 
godnie będzie miał odpowiedź i 
pieniądze, jeśli syn rzeczywiście 
zamierza sprowadzić swoich ro 
dziców za ocean. 


— Daj mi zieloną karteczkę, 
list z Ameryki i polegaj na 
mnie! — powiedział Kapturak. 
Otaczający ich kiwali głowami. 
— Jeszcze dzisiaj pojedź do do- 


mu. Za kilka dni wstąpię do 
was, Polegaj na Kapturakn! 


Kilku obecnych powtórzyło: 
„Polegaj na Kapturaku!* 

— Cale szczęście rzekł 
Mendel — że cie lutaj spotka- 
łem! 


Wszyscy podali mu rękę i ży 
czyli szczęśliwej drogi. Mendel 
gdzie czekał 


Yacht Vanderbildta 


amerykańskiego, został w tych dniach spuszczo- 


o pojemności 3500 tonn posiada 


szybkość 16 węzłów, 


odpowiedział Mendel. 
| bito mu się na duszy bardzo lek 


Zamieszkin, który właśnie za- 
mierzał wgramolić się na wóz, 
by się przespać. 

— Z żydami tylko djabeł wy- 
rozumi, jak będzie! — obruszył 
się Zamieszkin, A więc jed- 
nak jedziemy! 


Pojechali. 


Zamieszkin okręcił sobie lej- 
ce koło ręki. bowiem postano- 
wił się zdrzemnąć.  Rzeczywi= 
ście już po chwili zaczął się ki- 
wać, Ale w pewnym momencie 
konie przestraszyły się cienia 
chochoła, którego jakiś łobu- 
ziak zabrał z pola i ustawił 
przy szosie. Zwierzęta ruszyły 
galopem, furmanka zaczeła jak- 
ło było obluzowane. w drugiem 
Mendlowi zdawało się, że za 
chwilę pofrunie, jak piak. Jego 
serce również galopowało i jak- 
by chciało wyskoczyć z piersi. 


Nagle Zamieszkin zaklał głoś 
no. Furmanka  ześlizgnęła się 
do rowu, konie stały jeszcze 
przedniemi nogami na szosie. 
Zamieszkin leża! na Mendlu Sin 
gerze. 


Jakoś z bieda wvleźli na sza 
sę. Dyszel złamał się. jedno ko- 
del Singer lvmczasem zasnął i 
brakowało dwuch szprych. Mu- 
sieli tutaj przenocować. Rano 
zobaczy się, co robić. 

— Oto 'ak się zaczyna twoja 
podróż do Ameryki — odezwał 
się Zamieszkin. Pocóż wy, u 
czorta, tyle jeździcie po świe- 
cie? Djabeł wam nie daje na 
miejscu usiędzieć, „Nasz zla, 
wiek ‘cale życie siedzi lam, 
gdzie się urodził, i tyłko pod- 
czas wojny wędruje do Japa- 
nji! 

Mendel Singer milczał, Sic- 
dział na skraju rowu obok Za- 
mieszkina, Po raz pierwszy w 
życiu siedział Mendel Singer na 
gołej ziemi w głucha noc obok 
chłopa. Widział nad sobą nieba 
i gwiazdy i myślał sobie, że 
zasłaniają one Boga. Wszystko 
to stworzył Pan w ciągu sied- 
miu dni. A gdy żyd chce jechać 
do Amervki, to musi mieć kilka 
lat czasu! 


— Widzisz, jaki piękny jest 
kraj? zapytał Zamieszkin. 
— Niebawem będą żniwa. Do- 
bry mamy rok. Jeśli bedzie ta- 
ki dobry, jak mi się zdaje, to na 
jesieni kupię sobie jeszcze jed- 
nego konia. Czy masz jakie wia 
domości od twego syna Joną- 
sza? On się zna na koniach. O, 
jest zupełnie inny, jak ty. Może 
cię żona kiedyś zdradziła? 


— Wszystko jest możliwe — 
Nagle zro 


ko, nasle wszystko rozumiał 
Noc wyzwoliła go z przesądów. 
Nawet przytulił się do Zamiesz- 
kina, jak do brata 

— Wszystko jest możliwe — 
powtórzył — Kobiety nic nie 
są warte. 


Nagle Mendel zaczął tkać 
Mendel płakał pośrodku ciem 
nej nocy obok Zamieszkina. 

Chłop przycisnął pis * ami o- 
czy, bowiem czuł, że zu chwiłę 
również zacznie płakać. Potem 
otoczył ręką wąskie ramiona 
Mendla i powiedział cicho. nie- 
mal szepłem: 

— Śpij, poczciwe 
wyśpij się! 

Przez długi czas czuwał. Men 
del Singed tymczasem zasnął i 
chrapał. Żaby rechotały aż de 
świtu. 


Żydziska, 


LEO am BRUHL 


Proszę, niech pan spocznie, — tej pory nie widziało białego, po- 


prosit dr. Oswald Penck, wskazu- 
jac. krzesło, które stało blisko 
okna. — Pozwoli pan, że podczas 
wyjaśnień, których pragnę panu 
udzielić, będę chodził po pokoju. 
Jestem doprawdy zbyt zdenerwo- 
wany, aby móc usiedzieć. I mam 
przytem bardzo mało czasu, nie- 
stety, gdyż za pół godziny będą 
mnie oczekiwać w fabryce na kon 
ferencji, na którą nie miogę się 
spóźnić. Trzeba.. ratować, co się 
jeszcze da uratować. Jednem sło- 
wem — w zaufaniu mówię to pa- 
nu: — Fabryka chemikalji L. i O. 
Penck znajduje się w trudnościach 
finansowych. Mój brat Ludwik, 
kierownik działu sprzedaży nasze- 
go przedsiębiorstwa, umarł sy Ze- 
szłym roku. Ja nie posiadam zdol- 
ności kupieckich; jestem tylko che- 
mikiem; kilka niekorzystnych 
tranzakcji; i przedsiębiorstwo za- 
częlo upadać, Obecnie stoimy 
przed ruiną. Muszę za wszelką ce- 
ne zdohyć pieniądze, aby przepro- 
watzić sanacie interesów i aby 
oszczędzić moją żonę, której zdro- 
wie nie jest w takim stanie, aby 
mogla znieść przyńineową, Z Ze- 
wnatrz narzucona likwidację. Mu- 
sze ziożyć ofiare wiezwykle wielką, 
muszę... sprzedać Lijsse tho Doel! 
— Przepraszam paral — wira- 
ülem, — Mówi! mì pan przez te- 
lefon, że chee pan wydać broszu- 
re reklamową i mnie pawierzyć 


jej układ. Czy pan mnie czasem 
nie miesza,..? ' 
-- Nie! — przerwał pan Penck. 


— Nie mylę się, Propozycja uloże- 
ma tekstu do broszury była pre- 
tekstem. W każdym razie jest 
przedwczesna; być może później. 
Nie mogłem jednak przez telefon 
powiedzieć panu g co właściwie 
chodzi: o zdanie co do „Lijsse tho 
Doel“ o oszacowanie jej, możliwe 

i o pośrednictwo. 

— Nie rozumiem Pana. nie je- 
stem ani... 


Znowu mi przerwał, 
niecierpliwie i ostro: 


tym razem 


— Wiem dobrze, że nie jest pan 
ani urzędowym ekspertem, ani po- 
średnikiem. Proszę. niech mię pan 
posłucha. Za chwilę pan zrozumie, 
dlaczego wezwałem wlaśnie pana. 
Czy moge mówić? 

— Bardzo Proszę, doktorze. 


Kiwna? jakby sobie samemu gło 
wą. poczem zaczą! chodzić małymi 
gwaltownymi kroczkami. Po do- 
href chwili dopiero począł mówić 
nerwowo, z częstemi przerwami, 
jakhy szczuty, Głos to podnosił, to 
tlumit.. 

— Mój najstarezy brąt Fryde- 
ryk Karol wyjechał przed ośmiu 
mniejwięcej laty do Ameryki Po- 
łudniowej w okolice Amazonski. 
Szukał tam być może skarbu in- 
ków, albo nieznanych jeszcze ras, 
albo białych indjan. albo też ja- 
kiejś niezwykłej ryby, czy pewne- 
go gatunku chrabąszcza. Ostatnią 
wiadomość przesłał mi przed trze- 
ma laty, Była to maia paczuszka, 
która zawierała blaszane pudelko 
od papierosów. Pudelzo Starannie 
wyścielone korą, napełnione było 
ciemnozielottym proszkiem, deli- 
kafnym jak mąka. Owinięte było 
listem, Który był bez nagłówka, 
bez podpisu, bez pozdrowień i py- 
tań. A Oto jego treść: 

„Baczność, zielony proszek — 
to trucizna! — Pewne plemię in- 
dyjskie, które mieszka nad brzega- 
mi bezimiennej rzeki i nigdy do 
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siada ogromną ilość tej trucizny, 
której strzeże dniem i nocą w 
dziupli drzewa pośrodku swej wsi. 
Tylko w ostateczności bywają sto- 
sowane małe ilości tego proszku, 
Jeżeli ktoś w sposób nieprawy zdo 
będzie chociażby szczypię, mie- 
szczącą się ta końcu noża, zostaje | 
zabity, Zielony proszek bowiem — 
to potęga plemienia. Bojownik, | 
który weźmie na język atom tej 
trucizny, widzi każdego zbliżają- 
cego się wroga w obrębie kilku 
mil. W jak; sposób to się dzieje — 
niewiadomo. Twarz, słuch, powo- 
nienie nie ulegają zmianom, `“ za- 
ostrza się natomiast inny zmysł, 
którego nie znamy, Tylko u owa- 
dów znajdujemy zmysły, działają- 
ce na odległość, nie umiemy jed- 
nak wyjaśnić ich działania. Zresz- 
tą być może, że i człowiek posiada 
taki w ciagu rozwoju zniekształco- 
ny narząd, który dzięki tajemni- 
czej truciżnie zostaje pobudzony 
do działania”. 


— Tyle wiem od mego brata, 
który mnie prosił, abym przy po- 
mocy wsfpójczesnej nauki zanalizo- 
wał zagadkowy proszek, 


Wmawiam sobie, że jestem qdo- 
brym chemikiem. Ale wobec tej 
zielonej trucizny hyiem bezradny, 
Nie dala się roziożyć, nie paliła 
się. nie topniała, nie reagowała na 
żadne kwasy, strzegła swojej ta- 


jemnicy. 
Pewnego popołednia latem 
wpadłem na pomysi: — a może | 


indjanie z nad Amazonki onowie- 
dzieli dobremu Fryderykowi tylko 


bajeczkę! Cóż pozostaje innego, 
jak skosztować odrobinę? Przy- 


puszczalnie szkodliwą jest ta sub- 
stancja tylko w większych ilościach 
Nie zastanawiałem się długo... 
wziąłem na język alom czarodziej- 
skiego proszku, 


Z początku nie nie byle. Padwoiłem 
dawkę, I znowu nic. Zamknąłem 
iaboratorjum, aby się udać do do- 
mu ; napisać Fryderykowi, że chy 
ba indjanie na dudka go wystrych- 
neli. Już byłem na schodach, gdy 
nagle... usłyszatem głos kobiety! 
Kobieta wołała? Wszak 0g szó- 
stej nikt nie pozostaje w tym bi- 
dynku. A czy to kobieta wołała? 
Tak, słyszałem jasny,  dźwięczny 
głos, przecudny głos, słyszałem go 
wyraźnie, ale nie słyszałem, co 
wola, Już chciałem wrócić, spraw- 
dzić w łaboratotjum gdy pomyśla- 
tem... o zielonym proszku. Czyżby 
to był skutek jega działania? Czy 
słyszę znowu... tak, ale co.. ale 
kogo? 

Zbieglem po schodach nadłół, za- 
dzwonilem na dozorcę, 

— Czy słyszy pań kogoś wała- 
lacego? — pytam go. 

Spojrzał na mnie z powątpiewa- 
niem. Nie, nic nie słyszał. 


Poszedłem. Kobieta wołała. Wo- 
łala mnie! Nie rozumiałem jej wo- 
lania, ale wiedziałem, że przyzywa 
msie do siebie. 

Powoli ograniał mnie lęk. Jak 
długo trwać będzie działanie zielo 
nej trucizny. Czy będę słyszał ten 
glos przez całe życie. Kim była ta 
kobieta, czego odemnie chce? A je 
żeli już ciągle wołać hędzie a ja 
jej nie znajde.. Takie ciągłe wola- 
nie zmysły pomiesza. 

Przez pieć długich dni i przez 
pięć okropnych nocy wołała mnie 
kobieta! Szukałem u lekarzy po- 
mocy i wyzwolenia. Żaden nie 
mógł pomóc,  Radziii wstąpić do * 


zakładu dla nerwow2- chorych, 
albo ruszyć w daleką podróż. Po- 
jechałem na próbę do Szwarzwal- 
du. Kobieta wołała. Wołanie stało 
się krzykiem, a po nocach — prze 
raźliwym, rozdzierającym krzy- 
kiem. Już chyba wtedy byłem o- 
biąkany. Nagle w nocy rozjaśniła 
mi głowę myśl: muszę poszukać 
| kobiety, która mnie woła! 


Od tej chwiii głos ten stał się 


jdla mnie wskaźnikiem. Brzmiał ra- 


dośnie, gdy się doń  zbliżałem 
dźwięczał płaczliwie,  trwożliwie, 
gdy się kierowałem na Tisti 
drogę. Ale minęły aż trzy tygodnie 
zanim... tę kobietę odralazlem w 
malem fmiasteczku nad Mozelą! 

Dr. Penc! Stanął przedemną, 
spojrzał na mnie przenikiiwie i za- 
pytał: 

— (Czy potrali pan uwierzyć w 
to eo opowiedziałem przed chwilą? 

— Tak. —, odpariem. 

— Tak właśnie myślałem, — 
wiedział jakby do siebie o zale 
— Pan przynajmniej potrafi w to 


uwierzyć! Czy rozumie pan teraz | 


diaczego go wezwałem? 

Kiwnałem tylko głową, nie chege 
na niego snojrzeć. 

Natychmiast zuowu rozpoczął 
swoja wahkadłowa drogę od ściany 
do ściany 

— W malem miasteczku nad Mo ; 
zelą znalaziem „Lijssę tho Doel“. 
W jaki sposób?  Zachwiałem się 
nieomal, tyle tryumfalnego zachwy 
tu slyszalem +  wabiącem wota- 
niu! — W matej niepozornej anty- 
kwarni, która wegetowała w cia- 
snej ubocznej uliczce. Jakby w 
transie, jakby we Śnie ną jawie 
podszediem do starego, ciemnego 
złego obrazu, który wisiał w ja- 
kiejś ciemnej wnęce, i zdiąłem go 
ze ściany, Magiczne wołanie usta- 
lo, wydawszy dźwięk najwyższej 
rozkoszy. 

Handlarz zażądał kilku marek 
za „Złożenie do grobu, malowane 
na drzewie“, — zapłaciłem i unio- 
slem swój skarb, jakgdybym go u- 
kradl. W hotelu rzuciłem się na łóż 
ko i zasnąłem  spokejnie, po raz 
pierwszy od mżesiącaą; obraz le- 
żał obok mnie, I znowu jakby pod 
obeym, niewytlitmaczonym przymu 
sem, wyjąłem gwoździe z ramy 
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stoczonej przez. robaki. Tylna ścia i 


na odpadła i na odwrotnej stronie 
„Złożenia do grobu zajaśniał por- 
tret Lijssy tho Doel. Obraz mnie 
tedy wołał! Bardzo stare arcydzie 
ło sztuki! 

Dr. Penek podniósł głowę do gó- 
ry, jakby się pozbył ciężaru i zapy- 
tał powtórnie: 

— Czy może pan w 
rzyć? 

— Tak! — odrzekłem nie kła- 
miąc. 

— W takim razie proszę iść ze 
mną! Pokażę panu  „Lijssę tho 
Dole“! > 

Wstałem i poszedłem Zza nim. 

Opuściliśmy gabinet, minęliśmy 
jakiś przedsionek i weszliśmy do 
pokoju, który tonął w złocistości. 
Ściany, sufit, dywan były złote; z 
"zewnątrz przesączało się światło 
złotożółte, Jedyny przedmiot wy- 
_ | pełniał tę komnatę: obraz .,Lijesy 
tho Doel“... Stałem hez słów, bez 
tchu. 


| Czyż nie była to Ewa Jana van 
Eycka z ołtarza gandawskiego, ten 
' najpiękniejszy, najwznioslejszy 
akt kobiecy, jaki kiedykolwiek wy 
malowano? 
j Ta plastyka, 
! ciała, wspaniałość 
„prawdopodobna żywość barw — i 
ca najważniejsze, cud płodności w 
formie najczystszej, kryształowej! 
A przecież ta oto kobieta była jesz 
cza piękniejsza od Ewy z ołtarza 
gandowskiego, była delikatniejsza, 
miłsza.. być może tylko młodsza, 
— prawdopodobnie twór ideału, 
i powstały w najskrytszych marze- 
niach ; najgłębszej tęsknocie. ` 

Powoli, chwytając jakby bieg 
moich myśli, odezwał się dr. Penck: 

— Ona żyła! To nie jest Ewa, 
to żadną postać  alęgoryczna, to 
nie innego, jak portret, portret 
„Lijssy tho Doel“; nazwisko jest u 
doiu, po lewej stronie. 

A malował ją nie Jan van Eyck, 
lecz większy od niego — którego 
uważają za mniej wielkiego; gdyż 
go nie znają — większy z braci, 
strzem, — największy wogóle ma- 
larz, który całkowicie zasłużył na 
napis na ołtarzu: „maior qito nemo 
repertus!“ 


to uwie- 


to uduchowienie 


Arcydzieła 


architektury 


Podwórzec pałacu rekiorskiego w Raguzie (Jugosławja), pochodzący 


z XIV 


stulecia, 


światła, ta nie- | 


Nr. 320 


<a dż 


„Lijssa tho Doel“ z wyjątkiem 


||Marj; na oltarzu jest jednem dzie- 


łem Huberta van Eycka! 

Niech pan podejdzie bliżej, 0- 
braz jest podpisany: Hubert van 
Bruegg — Eyckowie nazywali się 
czasem „van Bruezgg*. 


Niema mowy o pomyłce. W cu 
downy sposób przeszedł w moje 
posiądanie obraz jedynego być mo 
że aktu kobiecego, jaki kiedykol- 
wiek Hubert van Eyck stworzył. 

Ale... muszę ten obraz sprzedać, 
Bynajmniej mie gwoli moim za- 
kłądom chemicznym, lecz gwoli... 
mojej żonie, Która nie powinna 
zaznać nędzy. 

Niech pan slucha! — Żona moja, 


którą poznałem w rok po tem 
przeżyciu jest... proszę mnie nie 
uważać za głupca!.. — jest wcie- 


łeniem Lijssy tho Doel. Przed ro- 
kiem, przed urodzeniejy sie dziec- 
ka, była Ewa Penck aż do najdroh 
niejszych szczegółów podobna do 
Lijssy tho Doel! Drugi. cud! 

Ale mówmy dalej! — Od chwili... 
gdy dziecko umarło... pozostawia 
zdrowie mojej żony wiele do ży- 
czenia. Żona moja nigdy nie zrozu- 
mie konieczności sprzedaży obra- 
zu.. nigdy tego nie przeboleje! 


"Krótko mówiąc, nie mam ćząsu. 
ati odwagi, aby podjąć pertrakta- 
cje w sprawie sprzedaży obrazu. 
Dlatego pana proszę o pośrednic- 
two, proszę go 0. zajęcie się tą 
sprawą. Gotów jestem dać” ' panit 
wszelkie pełnomocnictwa. 

Zapadło milczenie. „Lijesa 
Doel* patrzała na mnie. 

Bardzo Powoli zacząłem znnwu 
myśleć rzeczowo.  Żadęm rzeczo- 
znawca nie uwierzy w hłistorję od- 
krycia Huberta van Eycka, nal- 
pewniej nawet na początku zaczną 
mówić o falsyfikacie, 

— Czy mógłby brać Bana a dzia- 
łaniu proszku...? 

Ręka dr. Pencka  przecięła œ 
strym ruchem powietrze. 

= Brat mój zaginął w ` dziewi- 
czych Tasach. Już przeszło rok. In- 
djanie być może pomścili kradzież 
zielonej substancji. Reszta truciz- 
ny, którą posiadałem, leży dawno 
w głębinach Renu! 

Chciałem właśnie zadać drugie 
pytanie, gdy okrzyk we mnie ude- 
rzył... cofnąłem się gwałtownie nie 
przed młodą kobietą, która hezsze 
iestnie weszła do złocistego poko- 
ju, coefnąłem się gwałtownie przed 
tą... Lijssą tho Doel. 

Oczy. jej osłupiałe i pełne szcze- 
gólnego ognia błąkały się po mnie, 
po mężu, po ścianach, po portre- 
cie... 

Drżący, subtelny głos odezwał 
się: 

— Oswaldzie, pokazałeś mnie w 
tej postaci obcemu?! 

— Ależ Ewo! — wyszeptał dok 
tór. chcąc ją objąć ramieniem. Ah 
ona.. krzyknęła nagle dziko, wy: 
rzuciła ramiona w górę... wypadła 
z pokoju, przebiegła przedsionek.. 
drzwi się zatrzasnęły, klucz prze 
kręcił się w zamku. 

— Narazje dziękuję panu? — 
Odezwał się dr. Penck, stojąc po 
środku pokoju, jakby  podcięty, 
Raz jeszcze świątobliwie objąłem 
cud wzrokiem i wyszedłem. 

Ewa Penck zniszczyłą w nocy 
obraz „Lijssy tho Doel* — naza 


tho 


 |iutrz przewieziono chorą do sana- 


torium. — W cztery tygodnie nóż: 
niej ogłoszono upadłość firmie L, 
10. Penck, a dom dra Pencka zø- 
stał zlicytowany. 

"Tłum, P. W3 


